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DR STANISŁAW TYSZKIEWICZ 


Przed wiosenną kampanią 


Planowanie techniczne. wraz ze wszystkimi je- 

go konsekwencjami, jest od dawna i nierozłącznie 
związane z pojęciem gospodarstwa leśnego, Wynika 
to z długookresowości działań ludzkich w lesie i cyk- 
liczności zjawisk przyrodniczych. Toteż leśnicy, 
.w wyższym stopniu niż jacykolwiek inni zawodowcy. 
powinni być przygotowani do poprawnego wypełnie- 
nia właściwych sobie zadań w ramach państwowego 
planu sześcioletniego. Poprawność jednak dziś nam nie 
wystarcza! Znamieniem dnia dzisiejszego jest we 
wszystkich dziedzinach życia marodu. a więc także 
ı w leśnictwie, aktywny, świadomy i ofiarny stosunek 
do pracy. Ruch socjalistycznego współzawodnictwa 

we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego 
wszczął uporczywą i zwycięską walkę o oszczędność, 
» obniżenie kosztów własnych, o wykonanie i przekro- 

czenie planów co do ilości i jakości produkcji. Troskli- 
we odnoszenie się do wspólnego ogólno - narodowego 
dobra, jasne zdawanie sobie sprawy ze swego miejsca 
i swej roli w zespole, walka o udoskonalenia technicz- 
ne i zaszczepianie nowych bardziej wydajnych metod 
pracy (racjonalizacja) — oto coraz powszechniejsze 
cechy nowego stylu pracy. Rozumie się, że wymienio- 


ne właściwości wywrzeć muszą nowe i wyrażne doss 


datnie piętno na osiągnięciach w każdej dziedzinie. 

Przewidujące planowanie i dobra organizacja pra- 
cy pomnażają wyniki działań ludzkich, wzmagają ryt- 
miczność pracy, podnoszą jej wydajność i jakość przy 
nie zwiększonym wysiłku. Wszystko to odnosi się 
także do leśnictwa, a w okresie wiosennej kampanii 
odnowieniowej nabiera szczególnie aktualnego zna” 
czenia. ' 

Kampania wiosenna trwa w naszych warunkach 
klimatycznych przez bliżej nieokreślony przeciąg cza- 
su, zarówno co do samej długości trwznia jak i daty 
rozpoczęcia. Polega ona na wykonaniu prac odnowie- 
niowych stosownie do powziętego planu i w oparciu 
o przygctowane uprzednio materialne środki działa- 
nia.. ; 

O wynikach odnowienia lasu -decyduje oczywi- 
secie ogólny poziom prac hodowlanych w nadleśnictwie. 
Prace hodowlane trwają nieprzerwanie, a kampania 
wiosenna jest tylko ich fragmentem. Jest jednak frag- 
mentem ważnym, niejako egzaminem z przygótówa 
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nia do zadań w tej dziedzinie i jednocześnie popisem 
sprawności działania. W czasie prac wiosennych, któ-- 
re, nawet w normalnie intensywnej pracy leśnika, wy- 
magają z reguły dodatkowego zrywu i mobilizacji a 
wszystkich możliwych rezerw, ujawniają się najdobit- 
niej wszelkie niedociągnięcia, bigay i braki przygoto- 
wania, 

Przed przystąpieniem do omówienia prac wiosen- 
nych rozważmy pokrótce te zagadnienia z nimi zwią- 
zane, od których sposobu ujmowania zależy bezpośred- 
nio, jaki kierunek i formę nadamy odnowieniu, a któ- 
re to zagadnienia wyraziły się już w pewnych doko: 
naniach, jakie mamy za sobą, 

Sporządzając, wczesnym latem roku poprzedza- 
jącego kampanię, dokładne plany prac odnowienio- 
bazujemy na pewnych założeniach ogólnych. 
Stosujemy się przy tym do aktualnych zarządzeń 
władz, opieramy się na zaleceniach hodowlanych usta: - 
lonych przy urządzaniu danego gospodarstwa, wyko- 
rzystujemy, wreszcie, własne doświadczenia i wnioski, 
oparte na bezpośredniej diagnozie leśnika - gospoda” 
rza. Te ogólne założenia:są w zakresie hodowli lasu, 
jak to wynika z samej ich natury, dość mało zmienne 
i w zasadzie nie trudno jest je uzgodnić, W ostatnich 
dwóch latach przeżyliśmy jednak głęboką przemianę 


y 
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poglądów na sposoby prowadzenia gospodarstwa leś- 


nego, która zaznaczyła się wyraźnie przede wszyst; 
kim w problematyce hodowli lasu. Śmiałe wyciągnię- - 
cie wniosków z gromadzonych przez dziesiątki lat do- ć 
świadczeń gospodarczych i obserwacyj ujemnych 
stron gospodarowania zrębami zupełnymi, dążenie da 
jak najlepszego dostosowania składu gatunkowego 
drzewostanów do możliwości siedlisk, starania o pod; | 
niesienie wyctjności produkcji przez niedopuszczenie 
do degradacji siedliska oraz podniesienie jakości pro 
dukcji drewna przez hodowanie cenniejszych gatun- 
ków, a wreszcie troska o zabezpieczenie lasu przed ka 
tastrofalnymi gradacjami szkodników, doprowadziły: 
leśnictwo polskie nie tylko do postawienia koncepcji 
gospodarstwa siedliskowo - bezzrębowego, ale 1 TOZ, | 
poczęcia jego realizacji. AE: 
Decyzja w tej sprawie posiadać może dla leśni 
ctwa polskiego doniosłe znaczenie, lecz na jej wyni; 
kach zaważyć muszą następujące po niej czyny... Cze- 


| i 


kają nas wszystkich zadanie nie łatwe, choć bardzo 
_ wdzięczne i wiele „dla przyszłości lasu polskiego obie- 
cujące. 
Działania, wprowadzające w zycie zasady wiel- 
kiej przemiany, muszą być przede wszystkim rozważ- 
e i planowane z dużym realizmem w odniesieniu do 
ozporządzalnych sił i środków. Musimy sobie uprzy” 
tomnić, iż dobrze nam znanym z praktyki złym na- 
stępstwom gospodarowania zrębami zupełnymi nie 
wolno przeciwstawiać samych tylko stron dodatnich 
gospodarstwa tzw. bezzręboweco. 
E Obok siedlisk i drzewostanów, co do których nie 
możemy mieć wątpliwości, że zaniechanie gospodar- 
stwa zrębami zupełnymi jest dla nich aktualne i uza- 
sadnione, posiadamy duże stosunkowo obszary lasu, 
gdzie sprawa powzięcia decyzji jeszcze nie dojrzała. 
Nie można podejmować przebudowy dla samej prze- 
SARA Musimy sobie uprzytomnić, że na dużych 
obszarach lasów Polski właściwości siedliska są tego 
E rodzaju, iż z góry ograniczają możliwości hodowania 
drzewostanów o urozmaiconym składzie gatunków. 
Nie można tego nie uwzględnić przy projektowaniu 
pożądanego (docelowego) składu drzewostanów. Na 
wielu siedliskach, zajętych obecnie przez jednogatun- 
_ kowe drzewostany sosnowe, uzasadnione dążenie do 
„przebudowy“ ograniczyć się powinno do wprowadze- 
nia domieszek uszlachetniających, domieszek pielęg- 
 nacyjnych, a niekiedy nawet tylko domieszek bioceno- 
tycznych. Głównym gatunkiem, nadającym zasadniczy 
charakter tym drzewostanom, pozostać musi sosna, 


; _ która w naszej strefie klimatycznej posiada niezaprze- 


czony prymat wśród gatunków lasotwórczych. 
Usilne dążenie do przeforsowania dużego udziału 
" gatunków liściastych na siedliskach właściwych dla 
typu suchego boru jest nieuzasadnione i nie posiada 
= p ów powodzenia, W pierwszym, nieco gorączko- 
"wym i słabo przygotowanym, okresie podjętej przebu- 
dowy awansowano się zbyt pochopnie z odnowienia” 
mi podokapowymi. Zamierzenia w tym kierunku sta- 
nowczo wymagają poddania ich rewizji, Dopiero w ty- 
_ pie świeżego boru gatunki liściaste, a zwłaszcza dąb 
_ bezszypułkowy, posiadają szanse wejścia w skład drze- 
 wostanu głównego w postaci domieszki jednostkowej. 
" W fazie odnowienia wprowadzać je możemy jako do- 
mieszkę kępiastą. Wykorzystanie osłony istniejącego 
dziś drzewostanu, czyli wykonanie uprawy pod oka- 
pem, jest dla dębu wprost konieczne. Wprowadzenie 
domieszek pielęgnacyjnych, zwłaszcza grabu, lipy i bu- 
ka pod sosnę, jest w bogatszych typach sosnowych ze 
wszechmiar wskazane. Natomiast w typie suchego bo- 
ru niejakie widoki na utrzymanie się w drzewostanie 
sosnowym posiada jedynie brzoza oraz iako domiesz- 
ka biocenotyczna dąb w postaci krzewiastej i niektó- 
re krzewy z jałowcem i jarzębiną na czele, 
ż Tak jak właściwości siedliska ograniczają dowol- 
ność w wyborze składu drzewostanu, tak właściwości 
Boczne sosny, głównego gatunku naszych lasów, 
ograniczają swobodę wyboru rębni. Sosna tylko 
"w. pewnych specyficznych warunkach zdaje się pozwa- 
lać na hodowanie jej w gospodarstwie przerębowym. 
Nawet powstawanie nalotu z samosiewu nie jest zja- 
wiskiem powszechnym, intensywność tego zjawiska 
zależy zresztą wybitnie ed typu lasu. i charakteru ru- 


na, Bliżej niezbadane warunki, niezbędne do tego, bv 
z nalotu sosnowego mógł pod okapem starego drzewo- 
stanu powstać rokujący przyszłość podrost, zdarzają 
się o wiele rzadziej. Fakt, że go tu i ówdzie spotyka” 
my, wcale nie dowodzi, że go będziemy mogli wywo- 
łać na całej wchodzącej w grę powierzchni, = 

Wyżej omówione i inne powody skłonić nas mo- 
gą do krytycznego przeglądu i wprowadzenia zmian 
do poszczególnych pozycyj wniosku upraw w dziale 
obejmującym tzw. zalesienie podkapowe. 

Uznając słuszność zasady jak najpełniejszego wy 
korzystania obsiewów naturalnych i potrzeby pie- 
lęgnowania tych podrostów, które mogą być uznane 
za rokujące przyszłość, nie należy .w tym zakresie hoł- - 
dować zbytniemu optymizmowi, Nie można zapomi- 
nać o tym, że nawet w tych drzewostanach, które po- 
zostawione naturalnemu porządkowi odnowiłyby się 
same, gospodarz musi wkraczać z zabiegami odnowie- 
nią z ręki. Gospodarstwo bowiem liczyć się musi ze 
ściśle oznaczonymi terminami wyrębu i odnowienia, 
podczas gdy wolna przyroda tym się nie krępuje. 

W trosce o jakość produkowanego drewna, go 
spodarz dbać musi o to, by płaty odnowieniowe były 
należycie zwarte, by rozwijały się w warunkach moż- 
liwie dla nich najpomyślniejszych. Toteż korzystać 
trzeba skrzętnie z odnowienia samosiewnego, które 
będziemy traktowali jako cenny dar przyrody. Należy 
także przez specjalnie w tym celu podejmowane dzia- 
łania wywołać obsiew w odpowiednich drzewosta: 
nach. Jednak wyjątkowo tylko będziemy mogli na' tym 
poprzestać. 

Uzupełnianie odnowień naturalnych, dzięki któ- 
remu możemy zlikwidować nieobsiane luki oraz wpro- 
wadzić domieszki pożądanych gatunków, jest z reguł: 
nieuniknione. 

Kończąc wyżej wypowiedziane uwagi ogólne, 
stwierdzimy, że przez zerwanie z szablonem gospoda” 
rowania zrębami zupełnymi, który zwłaszcza na żyź- 
niejsżych siedliskach był nie do utrzymania, weszliś- 
my w nowy okres gospodarstwa, gwarantujący peł 
niejsze i lepsze wyniki produkcji leśnej. Całkowite za- 
rzucenie stosowania zrębów zupełnych, nie liczące się 
z właściwościami skrajnie ubogich: siedlisk i właści- 
wościami ekologicznymi drzew, byłoby jednak zaprze- 
czeniem idei siedliskowo - bezzrębowej ` mogło by być 
traktowane jako nowy i przeciwstawny dawnemu, lecz. 
nie mniej przeto szablon wątpliwej wartości. 

Przystępując do omówienia spraw bezpośrednie 
związanych z wykonaniem upraw wiosennych, roz- 
poczniemy od niezbędnego materiału hodowlanego. 
Przy sporządzaniu w roku ubiegłym planu — wnhios- 
ku upraw, ustaliliśmy zapotrzebowanie- jakościowe, tj. 
gatunki i wiek sadzonek, gatunki potrzebnych nasion 
oraz zapotrzebowanie ilościowe, wynikające z projek- 
towanej więźby, gęstości siewu i wielkości powierz- 
chni, Po przezimowaniu materiału należy dokonać 
szczegółowego przeglądu nasion i sadzonek, Ściśle 
ustalając ewentualne nadmiary i braki, Zaniedbanie tej 
czynności lub pozostawienie jej na ostatnią chwilę, 
stawia nieraz gospodarza wobec „przymusowych“ sy- 
tuacji, z których wyjście wiedzie tylko poprzez szkod- 
liwe kompromisy, albo z których wyjścia w ogóle nie 
ma i planowane prace nie mogą być wykonane, 


Okres zimowy odbija się riiekiedy bardzo nieko- 
rzystnie na stanie przechowywanych zapasów nasion. 
Dotyczy to zwłaszcza żołędzi. Zwykły, nawet przy 
poprawnym sposobie przechowywania, ubytek warto- 
ści siewnej żołędzi, osiąga w niektórych latach szcze- 
gólnie wysoki stopień, redukując możliwości wykona- 
nia siewów, o jakich mogliśmy myśleć na jesieni. Je 
żeli chcemy uniknąć niespodzianek, to przydział żo- 
łędzi do siewu powinien być dokonywany na podsta- 
wie wiosennej oceny. Ocena zdrowotności żołędzi jest 
tak łatwa, że bez zbytniego obciążenia administracji 
terenowej i bez rezygnowania z potrzebnej dokładno” 
ści, wykonana być może na miejscu, w nadleśnictwie. 
Bardzo istotne jest tutaj, jak zresztą i zawsze, po- 
prawne pobranie próbki. 

Poza zdrowotnością, ważną cechą żołędzi, na któ- 
rą należy zwrócić uwagę jest jej odpowiedni stopień 
wilgotności. 
w następstwie jest główną przyczyną szkód od mącz- 
niaka, oraz nieregularne i słabe wschody — powodor 
wane bywają najczęściej przez nadmierne przesusze- 
nie żołędzi w czasie zimowania, Gdy żołędź jest jasna 
lub klekoce przy poruszaniu, to znak nieomylny zbyt 
niego wyschnięcia. Zdarza się to często, także i u por 
prawnie przechowanych zapasów w szopach Aleman- 
na, Zapasy takie należy obficie spryskiwąć wodą i szu- 
flować. Kilkutygodniowy okres takiego przysposabia- 
nia żołędzi do wysiewu zwykle się dobrze opłaca, a w 
najlepszym razie osiągamy przezeń to, że u żołędzi, 
jeszcze przed wysiewem, zaczynają się pojawiać kieł- 
ki, 
Troskliwemu również przeglądowi należy poddać 
gatunki nasion wymagające stratyfikacji Doświadcze- 
nie nas poucza, że stratyfikowanie nasion w nadleśni- 
ctwach jest bardzo często dokonywane wadliwie. 


Ww szczególności nasiona grabu, jesionu i lipy, straty- ` 


fikowane w piwnicy, w wyniku niewystarczającej wil- 
gotności piasku, nie osiągają właściwego stadium doj: 
rzałości i zamiast kiełkować przelęgują po wysiewie. 
Wysiew takich nasion, jak również nasion tychże ga- 
tunków przechowanych przez zimę luzem, jest ra wio- 
snę nieuzasadniony. Zajmą one nieproduktywnie miej- 
sce na grzędąch, niepotrzebnie zwiększając koszty pie- 
lęgnowania rozsadników. Nasiona te oraz nasiona 
krzewów leśnych, nie wysianę jesienią i nie zadołowa* 
ne ną zimę, należy -zastratyfikować w terminie do 
czerwca br. i przysposobić je przez to do wysiewu 
w jesieni lub dopiero na drugą wiosnę. 

Nasiona zadołowane lub zastratyfikowane na dwo- 


rze albo przechowywane pod drzewostanem, są z re- 


guły przygotowane do wczesnego rozpoczęcią kiełko- 
wania i przeto nie należy zwlekać z ich wysiewem. 
W szczególności odnosi się to do klonu, jaworu oraz 
niektórych krzewów, rozpoczynających kiełkowanie 
wkrótce po rozmarznięciu gleby. O ile wysiew nasion 
drzew liściastych w początkowym stadium kiełisowa- 
nia jest nawet pożądany, to nadmierne wyrośnięcie 
kiełków obniża zdecydowanie wynik wysiewu, 
Opóźnienie kiełkowania i możność późniejszego 
wysiewu nasion dołowanych osiągamy, narzucając na 
miejsce, gdzie zadołowano nasiona warstwę ściółki, 
ubitego Śniegu i przykrywając go z wierzchu ściółką 
lub słomą, Wykonać to trzeba jeszcze przed rozmarz- 


Wydatne opóźnienia wschodów, które 


porcji, jaka istnieje pomiędzy składem gatunkowym | 


nięciem gleby, by przez a przykrycia utrzyma 7 
glebę w stanie zmarzniętym, è 

Rozporządzając większymi zapasami nasion SOS 
ny, tak jak w roku bieżącym, możemy już od późne 


chowamia przez zimę w minimalnym tylko taa i 
może obniżyć wartość siewną nasion sosny, toteż wy 
niki oceny z późnej jesieni lub z zimy przyjmie 
za aktualne dla wysiewu wiosennego. i 

Najlepsze świeże nasiona przeznaczamy do wee 
siewu w rozsadnikach, nawet wtedy, gdy posiadamy 
znączne remanenty nasian z lat ubiegłych. Nasiona 
starsze wysiewamy w uprawach, odpowiednio zwięk= | 
szając ilość nasion na jednostkę powierzchni. Wiel ; 
kość rezerwy nasion sosny w nadleśnictwie nie powin- 
na z reguły przekraczać jednorocznego- apote e 3 
nią nadleśnictwa na te nasiona. Nie należy doprowa 
dzać do tego, by jakość przechowywanych rezerw 
spadła poniżej II klasy jakości. Pamiętając o wea 2 
projektujemy zwykle 


A 


we wniosku upraw podsiewy 
w takich partiach drzewostanów, gdzie istnieją widoki 3 
ich wykorzystania, Tikwidewanię. rezerw nasiennych | 
przez podsiewy i to nawet takie, które nie "są nieod- j 
zowne, a tylko pożądane, ‘jest o wiele więcej uzasad- 
nione niż zwlekanie do chwili, kiedy nasiona trzeba bę- J 
dzie spisać z, remanentu z powodu utraty ich warto- | 
ści siewnej. Gospodarowanie bez- rezerw sasienis i 
jest niedopuszczalne, a rzekoma rozrzutność w likwi- | 
dowaniu rezerw 'przez podsiewy jest raczej pewnego - 
rodzaju opłatą asekuracji, która zabezpiecza nas przed 
skutkami braku nasion. 
Kontrola stanu sadzonek po przezimowaniu, tak 
co do ich jakości, jak i ilości, powinna być ścisła i prze” | 
prowadzona według jednolitych kryteriów, ustalonych 
dla wszystkich fozsadników: Przez sam fakt porów- 
nywania wyników pracy szkółkarskiej możemy osiąg- 
nąć bardzo wiele. Zdarza się, że w określonym rejo 
nie nadleśnictwa otrzymujemy z reguły materiał wy- 
różniający się swoją jakością. Jego odrębność uwypu- | 
kla się najlepiej w porównaniu z materiałem z innych i 
leśnictw. Niekiedy może się udać wyjaśnić to zjawi 
sko fstwierdzić, że jego przyczyną są bądź to pewne a 
specyficzne cechy siedliska, bądz też zastosowane 
przez leśnika sposoby postępowania przy wysiewic ! 
nasion i pielęgnowaniu siewek. | 
Dążenie do normalizacji i i.poprzez nią do wyrów- A 
nania na właściwym poziomie jakości używanego do. 
upraw . materiału sadzonkowego jest jednym z pier- 
wszych warunków poprawy stanu nąszych odnowiei 
z ręki Dopiero wtedy, gdy będziemy operowali zhor 
malizowanym materiałem sadzonek, uzyskamy pew- | 
niejsze podstawy do oceny różnych sposobów sadze 
nia, sposobów przygotowywanią gleby, czy nawet | 
podstawy do poznania niektórych cech siedliska, | 
Kontrola stanu rozsadników jest doskonałą oka- 
zją do zapoczątkowania współzawodnictwa pomięd 
leśnictwami, a dociekanie przyczyn, wymiana poglą 
dów i doświadczeń, jaka się przy tym odbędzie, sta- 
nie się najlepszą, praktyczną szkołą hodowli. A 
Zestawienie ilości posiadanych sadzonek, wedł 
rodzajów, pozwoli się nieraz zorientować w dyspro 
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osiadanego przez nadleśnictwo materiału, a potrze- 
bami wynikającymi z charakteru siedlisk i z zamie- 
rzeń planowania hodowlanego. 

_ Wnioski, jakie wynikną w trakcie kontroli stanu 
dzonek, mogą się przyczynić do wprowadzenia po- 
ądanych zmian nawet już do planu realizowanego 
w roku bieżącym. 

z W wielu jeszcze nadleśnictwach, pomimo naka- 
zów z góry, jak i oddolnego zrozumienia potrzeby 
wprowadzania domieszek niektórych gatunków liścia- 
SA czy też gatunków wartościowych dla wzmoże- 
nia odporności borów sosnowych, skład gatunkowy 
 rozsadników nie wykazuje dotychczas należytych pro- 
porcji. Wyjaśnić to można wyłącznie brakiem umiejęt- 
ności hodowania gatunków liściastych, które wymaga 
większego opanowania techniki niż produkowanie sa- 
_dzonek sosny. 

| Dla uniknięcia roi i przesady,. bądź 
| w jednym bądź w drugim kierunku, bardzo jest wska- 
| zane sporządzenie dla produkcji szkółkarskiej w nad- 
leśnictwie planu przynajmniej na okres „pięcioletni. . 
Plan taki uwzględni zapotrzebowanie zarówno jako” 
ciowe, jak i ilościowe, określając w odniesieniu do 
poszczególnych gatunków niezbędną powierzchnię 
rozsadników i szkółek w kolejnych latach produkcji. 
"8 ten bliżej został omówiony w publikacji I.B.L. 
t. „Nasiennictwo i szkółkarstwo w okresie przebudo- 
> gospodarstwa leśnego“, wydanej w 1949 roku. 


| © tym, że pewne rodzaje nasion i sadzonek stale są do- 
 stępne, inne zależą wybitnie od nieregularnych i rzad- 
kich lat urodzaju. Należy do nich zwłaszcza buk, To- 
| też w roku bieżącym, pomimo posiadania go w roz- 
| sadnikach, zalecać by należało sięgnięcie do zeszło- 
rocznych gęstych samosiewów, a materiał w szkół- 
|| kach zachować, przynajmniej częściowo na rok na- 
|| stępny. 
[IE Zwrócić trzeba uwagę na niewłaściwość pozyski- 
| vania sadzonek jakiegokolwiek gatunku z nalotu, 
| o üe nie posiadamy pewności, że siewki są jednorocz- 
ie. Kierowanie się oceną opartą jedynie na wzroście 
|| drzewek jest bardzo zawodne. Jeżeli siewki wzrasta- 
|| ją w ocienieniu, to nawet po kilku latach, gdy już nie 
|| przedstawiają wartości jako materiał sadzonkowy, mo- 
| gą być zupełnie niskie. Wysadzenie takich drzewek, 
szczególnie na odsłonięte powierzchnie, jest niedo- 
| puszczalne. ; 


kami modrzewia, których, pomimo coraz większej ilo- 
|| ści pozyskiwanych nasion, stale jeszcze posiadamy za 
mało. Wynik ca to przede wszystkim z braku umiejęt- 
| ności: siewu modrzewia, którego niesłusznie traktuje 
się jak sosnę, a który jest od niej wybitnie więcej. 
| wrażliwy na. grubość przykrycia glebą, Modrzew, 
| wbrew zaleceniom dawniejszych podręczników hodo- 
| vli,- nadaje się. doskonale do wysadzania w postaci 
 jednoletnich sadzonek. Jedynie w wypadku, gdy. sa”, 
| dzonki, nie osiągają nawet 10 cm wysokości, należało- 
| by go pozostawiać na dwulatki, z uwagi na łatwiej-. 


| ny; przęd chwastąmi. Nie należy zakładać jednogatun- 
| kowych upraw modrzewia, . lecz posiadany, materiał 
Zvlaszcza dwu- trzyletnie przesadki, użyć na tworze” 


Dokonując przydziału sadzonek, należy pamiętać 


.Z dużym umiarem należy gospodarować sadzon- . 


sze, na grzędach niż w uprawie, zapewnienie mu ochro- 


nie licznych małych kęp pionierskich wśród upraw 
innych gatunków. Kępy te, złożone z kilku lub kilku- 

nastu sztuk posadzonych w luźnej więżbie (np. 5 m A 
5 m), w przyszłości spełnić mogą na odpowiednich 
siedliskach pionierską rolę nasienników, zdobywają 

cych z powrotem teren dla tego cennego gatunku. 

Zestawienia posiadanego materiału sadzonkowe- 
go, dokonane po wiosennym przeglądzie, pozwalają 
stwierdzić, czy jesteśmy samowystarczalni, czy też 
i czego mianowicie nam brakuje. 

Wczesne stwierdzenie braków pozwolić może nie 
kiedy na poczynienie starań o pozyskanie sadzonek 
z zewnątrz. Wczesny przydział sadzonek umożliwi: 
w każdym razie najsłuszniejsze ich użycie. Przydział 
ten, dokonany na- wiosennej naradzie przy udziale 
wszystkich leśniczych, daje jeszcze raz sposobność du 
omówienia wytycznych odnośnie wykonania poszcze 
gólnych typowych pozycyj wniosku upraw. 

Na naradzie ustalić należy jednocześnie dyspozy - 
cje, dotyczące rozprowadzenia sadzonek, Z reguh 
zdarza się najczęściej, że większość sadzonek trzeba ' 
zadołować i to nie tylko dla uprzątnięcia grzęd w roz _ 
sadnikach i przygotowania ich pod siew, lecz także 
w celu jak najdłuższego utrzymania sadzonek w sta' 
nie zimowego uśpienia. Daje nam to możność znaczne- 
go przedłużenia okresu wykonywania upraw. Tam. 
gdzie ilość rąk do pracy jest w stosunku do rozmia 
rów prac niewystarczająca, zalecić należy dołowanie 
rozsady na dnie głębszych dołów, wyłożonych ubitym 
śniegiem i z góry dobrze osłoniętych. W takich prowi- 
zorycznych chłodniach przechowuje się dobrze sadzon- 
ki sosny nawet do końca maja. 

Ustalając przydział sadzonek do poszczególnych 
leśnictw, dążyć trzeba do jak największego ogranicze- 
nia transportu sadzonek. Unikanie przewozów sadzo- 
nek powinno się mieć na względzie już przy projek- 
towaniu rozsadników i szkółek, Nie idzie tu już tylko 
o koszt wykonania tych przerzutów, lecz przede wszy- 
stkim o straty w sadzonkach, jakie tak często przy 
tym powstają. Złe opakowanie, krótkotrwały nawet 
przestój transportu, małe niedopatrzenia i cała praca. 
włożona nie tylko w wyprodukowanie sadzonek, ale 
iw uprawę wykonaną tymi sadzonkami, idzie na mar- 
ne. Ograniczając transporty tylko do w pidków na- 
prawdę uzasadnionych, wykonując je starannie, a przy 
tym jak najwcześniej, i dołując sadzonki od razu na. 
miejscu przeznaczenia, możemy zmniejszyć omawiane 
straty. 

Określenie kolejności wykonania poszczególnych 
robót typowych nie może się opierać na jakiejś ogól- 
nej recepcie. Często może się zdarzyć, że dobrze pod: 
patrzone przez miejscowego gospodarza zjawiska na- 
turalne uzasadniają odstąpienie od powszechnie uzna- 
nego prawidła. Jest niewątpliwe, że mając do wysa- 
dzenia modrzew czy brzozę, wysadzimy je w pier: 
wszej kolejności, z uwagi na ich najwcześniejsze | bu- 
dzenie się ną wiosnę. Zgodzimy się także wszyscy, że 
rozpoczynać należy uprawy od siedlisk najsłabszych. 
suchych i i piaszczystych i od miejsc odsłoniętych, jako 
najpierw rozmnarzających i najłatwiej tracących cen- 
ną wilgoć pozimową. Z uwagi na wykorzystanie tej 
wilgoci. zaleca się także wykonywać siewy przed sa- 
dzeniem. W. tej ostatniej, tak ważnej sprawie, istnieć 
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już jednak mogą szczególne okoliczności, uzasadnia- 
jące rozbieżność poglądów. Wśród leśników wielko- 
polskich spotkać się można z przekonaniem, że siewy 
sosny wykonywać należy najlepiej w marcu lub w ma- 
ju. Kwiecień, jak to wskazują liczne obserwacje, jest 
tam z reguły zbyt suchy i siewy kwietniowe są naj- 
częściej mniej udane. 

Nie poruszając tutaj odwiecznego chyba proble- 
mu — siew czy sadzenie — należy, wobec dużych re- 
zerw nasion sosny w b. r, i słusznych skądinąd tenden- 
cyj do siewu, ostrzec jednak przed siewami na sied- 
iiskach boru suchego, szczególnie na zachodzie kraju, 
w dzielnicy o małej ilości opadów, jak również ostrzec 
przed siewami na gruntach porolnych. Na tych ostat- 
nich zachwaszczenie jest poważnym czyanikiem, zmu- 
szającym w następstwie do zwiększonych kosztów 
pielęgnacji siewów. Przy sadzeniu poza tym dokonu- 
jemy jednocześnie szczepienia gleb grzybami tworzą- 
cymi mykorhize. 

Na naradzie wiosennej dojść powinno do pełnego 
porozumienia w sprawie terminowego wykorzystania 
sprzętu, będącego w posiadaniu nadleśnictwa oraz 
do ustalenia podziału dostępnych kadr i siły roboczej 
pomiędzy poszczególne leśnictwa. Duże, niekiedy, róż- 
nice w obciążeniu pracą poszczególnych leśnictw na- 
leży w miarę możności usuwać, Wykonanie prac w ra- 
mach niektórych pozycyj wniosku upraw z leśnictwa 
przeciążonego można mianowicie przydzielić leśni- 
ctwom sąsiednim. Nie wystarcza bowiem troska o po- 
trzebną ilość rąk do pracy i samo tylko zwiększenie 
przydziału robotników bez jednoczesnego zabezpie- 
czenia należytego doglądu fachowego. Dobre wyko- 
nanie prac jest gwarantowane przez siły techniczne, 
reprezentowane przez leśniczego i gajowych tylko 
w pewnych dopuszczalnych granicach ich obciążenia. 
Granic tych nie można nadmiernie rozszerzać, bez 

szkody dla jakości wykonywanych prac. 

Pomimo ustalenia zasad wykonywania prac odno- 
wieniowych jeszcze przed sporządzeniem wniosku 
upraw, nie należy pominąć sposobności, by na nara 
dzie wiosennej zasady te przypomnieć. W szczegól- 
ności omówienie składu upraw wielogatunkowych, wy- 
boru miejsc pod poszczególne gatunki, uzasadnienie 
formy domieszek i więżby dla sadzonek zasługują na 
powtórzenie, 

Kiedy w okresie poprzedzającym rozpoczęcie wio- 
sennej. kampanii odnowieniowej wykonamy z rozmy- 
słem i w spokoju to, co może i powinno być wykona- 
ne, zabezpieczymy się przed możliwościami większych 
zakłóceń w samym jej przebiegu, 

Ściśle określony cel, który mamy osiągnąć, musi 
nam przyświecać stale. Zwalczanie trudności, piętrzą” 
cych się na drodze do tego celu, jest ułatwione, gdy 
mamy poza sobą zbadanie środków i warunków, któ- 
re zamierzamy zastosować, Przygotowanie środków 
uznanych za potrzebne i stworzenie odpowiednich wa- 
runków wykonania pracy powinny być jednak zakoń- 
czone przed przystąpieniem do wykonywania samej 
pracy. 

Rozpoczynając realizację powziętego i przygoto- 
wanego planu, zajmujemy pozycję mocną, z której nie 


że Środki, służące do wprowadzenia i utrzymania orga- | 
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może nas łatwo wytrącić splot przypadkowych i nie- 
pomyślnych okoliczności; Jeśli plan został sporządzo” 
ny realnie, to przypadkowe odchylenia dają się spro- | 
wadzić do odchyleń przejściowych, które - można | 
wkrótce zlikwidować, nie schodząc z. zasadniczej linii | 
wytycznej wiodącej do celu, 0. 

W chwili rozpoczynania wiosennej kampanii nad- | 
leśnictwo w odniesieniu do każdej pozycji wniosku | 
upraw posiada ustalony plan roboczy, określający 
szczegółowo miejsce wykonywania, rozmiar w ha lub 
arach, sposób wykonania, niezbędne materiały 
siona,,sadzonki i in.), narzędzia, środki pieniężne na 
robociznę, a także przewidujący, kto kieruje bezpo- | 
średnio wykonaniem, kiedy się ono rozpocznie oraz 
kiedy przypuszczalnie zostanie zakończone. + 


Każdy dzień kampanii zmienia stan wykon 
nych robót, które na pewnych -odcinkach przebiegają 
ściśle według planu, na innych zaś, mniej lub więcej, | 
odchylają się od niego. Ogólne kierownictwo kampa: | 
nii, reprezentowane przez. nadleśnictwo, musi być do- 
brze zorientowane w aktualnym stanie robót. Tylko 
wtedy jest do pomyślenia rzeczowa kontrola i czuwa- 
nie nad prawidłowym postępem całości prac. i 


Pominiemy tu szczegółowe rozwiązania, jak sto” | 
sowanie wykresów Gantta, mapy znaczene chorągiew- | 
kami różnych barw itd., itd, Nie należy stawiać gra- | 
nic rozsądnej pomysłowości i inicjatywie racjonaliza* 
torów. Jednego tylko nie możemy przy tym przeoczyć, 


nizacji, nie powinny być zbyt skomplikowane i przez 
to nie powinny przytłaczać samej organizacji, Dobra 
znajomość terenu i ludzi, posiadanie tzw. zmysłu: ad- 
ministracyjnego i zapiski w zwykłym zeszycie potra” 
fią u jednego nadleśniczego dać lepsze wyniki, niż ca- 
ły aparat „sztabowy“ zmontowany przez drugiego nad- 
leśniczego. 4 


Okresowe, częste raporty Ehe” dostarczają 
nadleśnictwu materiału o wynikach i postępie „pracy. 
Ewidencję zużytej robocizny i zestawienie wykona 
nych prac — stanowiących podstawowe elementy do 
sporządzania list płacy i do wypełnienia prawych stro- 
nic wniosku upraw — otrzymujemy z książeczek kon- 
troli robocizny. Książeczka prowadzona jest przez.do" 
zorującego pracą, przy współudziale leśniczego. Do=, 
kładne zastosowanie się do wskazań instrukcji doty- 
czącej prowadzenia książeczek robocizny: jest nie tyl 
ko uzasadnione potrzebą wyliczenia się ze środków. 
pieniężnych. Zapisy odnoszące się do wykonanych 
prac, jeśli są odpowiednio dokonane, stanowią cenny. 
materiał do opracowania norm i podstawę do PZA 
szłego planowania technicznego. 
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Współzawodnictwo w zakresie prac odnowienio- 
wych powinno się opierać przede wszystkim na 
wskaźnikach jakości wykonanych prac, a nie ich ilości. 
O ile zasady i wzory do naśladowania dla współza* 
wodniczących pracowników fizycznych zapożyczyć 
można z innych gałęzi gospodarstwa, to najistotniej- 
sze współzawodnictwo w dziedzinie rdzennej pracy | 
leśnika nie jest jeszcze należycie postawione i oczeku- 
je na własne odpowiednie dla leśnictwa, rozwiązania. | 
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Do niedawna odnowienie drzewostanów Sosno- 
wych uważano za sprawę, nad którą nie warto się na- 
_ wet specjalnie zastanawiać. Na otwartych zrębach 
_ sadzono (rzadko siano) powtórnie sosnę, urozmaica- 
jąc jednolite uprawy pojedyńczymi sadzonkami in- 
nych gatunków np. dęba lub sadząc całe „łany“ tych 
p ów. Brzegi upraw obsadzano brzozą lub świer- 
_ kiem i oczekiwano, co z tego wyrośnie? 

W istocie tam, gdzie powiany być uprawy wielo- 
gatunkowe, najczęściej wyrastały znów lite drzewo- 
stany sosnowe z krzaczastymi dębczakami, urozmaico- 
ne jedynie nalotami brzozy spełniającej „dzielną rolę 
_ biczowników”. 

` W systemie gospodarki, której nadano nazwę 
_ „Siedliskowo - bezzrębowej'* sprawa przedstawia się 
zgoła inaczej, Za podstawę przyjęto planowe wykona- 
| nie upraw w zrozumieniu 1) urozmaicania gatunko- 
wego upraw na siedliskach najsłabszych dla celów 
biocenotycznych i 2) tworzenia upraw wielogatuko- 
wych, mających dać w przyszłości typ drzewostanu 
_ właściwy dla danego siedliska, 

Ponieważ wprowadzenie gatunków wrażliwych 
na przymrozki, zbytnią insolację i posuchę natrafiało 
na otwartych przestrzeniach na poważne trudności 
1 narażało gospodarkę leśną na straty, uznano nie tyl- 
ko za celowe, ale niezbędne wprowadzanie na istnie- 

jących już zrębach — przedplonów, a przy projekto- 
waniu zrębów ustalono obowiązek wprowadzania ga- 
 tunków wymagających osłony na parę lat wcześniej 
przed uprzątnięciem starodrzewia. 
E W spuściźnie po 2-giej wojnie Światowej otrzy- 
 maliśmy do zalesień wielkie połacie lasów zdewasto- 
wanych, przerzedzonych, pełnych luk, które zostały 
już zalesione lub w których rany same się zagoiły, Te 
zalesienia wymagają jednak rewizji, uzupełnień, 
czyszczeń itp. Jednocześnie stale spotykamy się z ma- 
sowymi klęskami, które czynią lasy podobne do wy- 
żej wymienionych. Stoją więc przed nami dwa zadania 
na tle idei zagospodarowania metodą bezzrębową : 

I) wprowadzanie odnowień podokapowych w po- 
wstałe już i powstające samoistnie luki i przerzedze- 
nia w drzewostanach; 

2) odnawianie drzewostanów, w których w myśl 
zasad i instrukcyj stwarzamy na drodze eksploatacji 
odpowiednie dla odnowienia warunki świetlne i mi- 
- kroklimatyczne. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę szereg okoliczności, 
w których musi leśnik zadecydować metodę odnawia- 
mia lasu, a które wynikają z różnych warunków jak: 
= wiek drzewostanów, -siedlisko i klimat, istnienie za- 
 czątków odnowienia lub brak ich itp., to powstaje 
potrzeba nie tylko ślepego wykonywania. instrukcyj, 
lecz spokojnego rozważenia całości danego zagadnie- 
Snia. 


Dotychczasowe gospodarstwa sosnowe stanowią 
ukoło 72% powierzchni leśnej, Pod względem wieku 


- Zagadnienia odnowienia lasu na ile przebudowy litych 
drzewostanów sosnowych 


będą to przeważnie lite drzewostany sosnowe młod- 
szych klas wieku H i I lub uprawy, rosnące bardzo 
często na siedliskach nie borów sosnowych, a borów 
mieszanych, a nawet lasów liściastych. 


Odnowienie upraw sosnowych na niezadrzewio- 
nej przestrzeni według zasad gospodarki siedliskowej 
będzie polegać na wprowadzaniu przedplonów brzo- 
zy, czasem modrzewia, następnie zaś dopiero gatunki 
szlachetniejsze, dążąc w ten sposób do wytworzenia 
upraw właściwych dla danego siedliska, zgodnie z za- 
sadami tegorocznej instrukcji. Pozostawianie części 
starodrzewia dla osłony jako nasienników i przesto- 
jów, jest wskazane na siedliskach zasobniejszych lub 


` posiadających co najmniej pewne minimum. wilgoci 


w glebie. Pozostawianie tych drzew na smugach zrę- 
bów nawet przy małej ilości drzew byłoby pożądane. 

Odnawianie luk w uprawach winno odbywać się 
gatunkami szlachetnymi (dąb, buk, jodła, grab, olsza 
czarna lub szara), prżez uzupełnienia najczęściej 
w formie grupowej (domieszka jednogatunkowa prze- 
ważnie przepada na skutek konkurencji starszych 
współtowarzyszy drzew), Przy domieszkach o cha- 
rakterze wyłącznie biocenotycznym wystrzegamy się 
zbytniego udziału tego gatunku, który nie da nam 


w przyszłości cennego materiału. Co do formy domie- 
szek, to nie czujemy się w tym przypadku skrępowa- 


ni. Przewiduje się nawet zakładanie pasów brzozy ca 
kilkaset metrów w istniejących już monokulturach 
sosnowych. W niniejszym punkcie chciałbym podkre- 
Ślić, że odnawianie aupełnie otwartych przestrzeni mo- 
że być nieraz łatwiejsze, niż odnawianie zbyt wielkich 
luk, w których powstają gorsze warunki mikrosiedli- 
skowe (wyższe temperatury maksymalne i minimalne 
gleby, większe obsuszanie gleby itp.). 

Zagadnienie uzupełnień w lukach w młodnikach 
sosnowych. Uszkodzenia młodników w formie prze- 
rzedzeń rzadko się zdarzają. Odnowienie w lukach po- 
siada niżej podane trudności, 


1) Klimat luk w młodnikach jest naogół nieko- 
rzystny (zbyt wysokie temperatury powietrza i gle- 
by na skutek braku przewiewu, zbytnie obsychanie 
gleby z wyżej wymienionych powodów i z racji 
wzmożonego parowania powietrza i gleby). 

2) W zaistniałych lukach wprowadzane gatunki 
będą znajdować się bardzo długi czas w tych samych 
warunkach świetlnych, ponieważ poszerzanie luk 
w młodnikach dwudziestoparo - letnich nie powinna 
się odbywać (strata na przyroście młodnika), a wła- 
ściwa przebudowa drzewostanów zacznie się dopiero 
w IV klasie wieku, czyli po 30 — 40 latach. 

Z tych względów uzupełnianie zbyt małych luk 
nawet gatunkami znoszącymi ocienienie może być 
bezcelowe, w średnich zaś lukach wypadnie nam 
uciec się do gatunków szybkorosnących — egzotów, 
(daglezja zielona, lub na piaszczystych glebach dąb 


czerwony). Na szczególne poparcie zasługuje modrzew 
i to również na lżejszych glebach, 

Takie gatunki jak topola niekłańska mogą mieć 
zastosowanie tylko na glebach zasobnych w wilgoć 
iw dużych lukach (bardzo silna wrażliwość topoli na 
brak usłonecznienia). Pod względem wymagań co do 
światła — w bliskim szeregu pozostaje cenna ze 
wszechmiar olsza szara. Należy mieć na uwadze i ten 
moment, że w młodnikach luki o średnicy zaledwie 
25 m mają. już niekorzystne, zbyt silne, usłonecznie- 
nie z powodu niskich ścian drzewostanu, tak, że nawet 
na glebach o bliskim poziomie wody gruntowej ga- 
tunki wrażliwe na usłonecznienie np. jodła, masowo 
wypadają. 

Jak wynika z wstępnych rozważań, na czoło pod- 
stawowych czynników przy odnawiamiu podokapo- 
wym wysuwa się zagadnienie z jednej strony typu 
gleby, z drugiej — warunki usłonecznienia, a więc 
wielkość luk i stopień przerzedzeń drzewostanu. 

Instrukcja C.Z.L.P, (zarządzenie z 10. 3. 1950 T.) 
ustala następujące wytyczne do wyrębu gniazd i eks- 
ploatacji posztucznej: 

1) dla borów suchych — smugami szerokości 40 

- 60 m (zręby zupełne) ; 

2) dla borów świeżych — 
30 — 80 m (zręby zupełne); 

3) dla borów bagiennych — rębnią jednostkową; 

4) dla borów mieszanych — gniazdami — 50 — 
20 arowymi; 

5) dla lasów mieszanych — gniazdami ok, 5 aro- 
wymi i skupinami poniżej 2 arów; 


smugami szerokości 


6) dla lasów liściastych — skupinowo poniżej 2 
arów; 
7) dla olszyn — gniazdami, dla olszyn jesiono- 


wych — gniazdami do 1o arów, czasem przy likwida- 
cji ich — zrębowo; 

8) dla lasów górskich — naogół rębnią smugowo- 
przerębową (smuga szerokości “równej wysokości 
drzewostanu) ; 

9) dla lasów jodłowych i jodłowo - bukowych — 
jednostkową i skupinową, 

io) W gniazdach zaleca się pozostawienie drzew 
dla osłony młodego pokolenia — I drzewo na 2 — 3 
ary. Ponieważ luki zaprojektowane w tegorocznym 
zarządzeniu zajmują powierzchnię do 20 arów, co mo- 
że stwarzać warunki silnego usłonecznienia, należy ze 
szczególnym naciskiem podkreślić konieczność pozo- 


stawienia tych nielicznych drzew dla osłony dna lu-- 


ki. Odbije się to również korzystnie na kształtówaniu 
się wysokiej wartości technicznej drzew w wypad- 
kach, gdy w dużych lukach przy luźniejszej więźbie 
siewek lub sadzonek mogłyby wykształcać się nieko- 
rzystne, grubogałęziste sztuki. Na smugach o prze- 
widzianych szerokościach od 40 m wzwyż, należy 
chronić wszystkie ocalałe podszyty i odroślaki, jako 
przedplony. 

11) Okres przebudowy drzewostanów V klasy 
wieku obecne zarządzenie ustala na co najmniej 20 
lat; dla TV klasy wieku — od 30 lat w górę. 

Próba klasyfikacji luk i stopnia przerzedzenia 
pod względem układania się warunków dla odnowie- 
nia lasu. (Na podstawie dotychczasowych badań 
1.B.L.) Szczegółowe odzwierciadlania toku badań, ja- 


w roku 1949). 


ry rzeczy same trochę się przerzedzają. Słaby rozwój 


kie wszczął Zakład Hodowli Lasu I. B. L. w tym kie- 
runku, nie mieszczą się w ramach niniejszego artyku- 
łu. (Badaniom tym będzie poświęcona jedna z publ 
kacji I.B.L. w roku 1950 oraz był już poświęcony 
uprzednio artykuł w Nr I — 2 czasopisma „Sylwan“ 


Badania były prowadzone w lukach i Re 3 
niach w młodnikach i drągowinach sosnowych, na 
siedliskach III/IV i III/II bonitacji dla sosny i do- ; 
tyczyły zagadnienia odnawiania drzewostanów zdewa- 
stowanych oraz doświadczeń nad sosną mazurską 
(Taborską). 3 

Na podstawie obserwacji nad rozwojem kilku ga- 3 
tunków pod okapem bocznym i górnym, na podsta- 
wie obserwacji nad zróżnicowaniem niektórych czyn- 
ników mikrosiedliiska (temperatura maksymalna i mi- 
nimalna powietrza i gleby, wilgotność gleby, ewapo- | 
racja) oraz na podstawie wykreślnej analizy rozkła- 
du cieniów i insolacji w lukach, wysnuto wnioski, któ- 
re zdają się nieraz przeczyć panującym ogólnie dotąd — 
pogladom. Wnioski te mogą być w przybliżeniu 
uogólnione dla innych warunków (np. dla drzewosta- — 
nów rębnych i na siedliska odmienne od podanych). | 

Wbrew dotychczasowym mniemaniom stwier- | 
dzono u siewek i młodych (1 — 4 letnich) sadzonek 1 
sosny małe wymagania względem światła w lukach, 
zwłaszcza w starszych drzewostanach, które z nati dł 


siewek i sadzonek sosny pod okapem górnym wyja- 
śniły badania nad wilgotnością wierzchniej warstwy 
gleby, uwydatniając silny wpływ  obsuszania gleby - 
przez rosnące gęściej starsze drzewa. Jednocześnie 
w roku 1950 stwierdzono małą wytrzymałość nalo- | 
tów siewek, a nawet sadzonek sosny na wczesne upa- 
ły. W luce 40 m, a częściowo i w lukach 20 m średni- 
cy, stwierdzono przyhamowanie w rozwoju siewek 
i sadzonek w. silniejszym stopniu od strony usłonecz- E 
nionej (zarazem obsuszonej), niż w miejscu o słabej 
insolacji. Stwierdzono również masowe wypadnięcie 
młodych sosenek w miejscu silnej insolacii, Gatunki 
znane ze swej wrażliwości (jodła, buk) wypadły z 
w przeważającej ilości w miejscu silnie usłonecznio- | 
nym. Jednocześnie jednak zaobserwowano widoczne 
opóźnienie w przyroście na wysokość w granicach po- | 
dobnych, jak u sosny, nie tylko u modrzewia, dębu 
czerwonego, dębu szypułkowego, ale również u jod-- 
ły. 
Przy badaniach nad rozwojem różnych gatun- i 
ków pod okapem górnym stwierdzono wyraźnie opóż- 
nienie w rozwoju u wszystkich gatunków już przy i 
zwarciu 0,6, wypadanie jodły i częściowo buka na 
otwartej przestrzeni i przy zwarciu 0,2. i 
Szczególnie charakterystyczne jest stwierdzenie 
zjawiska pomyślnej osłony od przymrozków przez | 
rzadki starodrzew nawet przy zwarciu około 0,2. 
Na podstawie tych kilku wniosków móżna 
w przybleżeniu ustalić wielkość luk i zwarcie okapu 
górnego korzystne i niekorzystne da rozwoju odno- | 
wien. i 
Normy wielkości luk i zwarcia drzewostanów 
sosnowych dla odnowień wielogatukowych, - >| 
1) Luki o najkorzystniejszym usłonecznieniu — śred- 3 
niej wielkości : ; 
B 
| 


LON 


EE 


ŻE 
w młodnikach sosn. — 15 m — 20 m średnicy ; 


: w drągowinach sosn. — I5 m — 20 m, czasem 
= nawet do 30 m Średnicy ; 
w drzewostanach starszych — 20 m — 35 m 
średnicy. 
23 Luki o zbyt skąpym dostępie Światła — małe luki: 

w młodnikach sosn. — poniżej 12 m średnicy; . 

w drągowinach sosn. — poniżej 12 m średnicy; 

w drzewostanach starszych — poniżej I5 m 

średnicy, 
3) Luki o zbyt silnej insolacji — duże luki: 

w młodnikach sosn. — powyżej 25 m średnicy; 
| w drągowinach sosn. — powyżej 35 m średnicy ; 
,.. w drzewostanach starszych — powyżej 40 m 
| _ średnicy. 7 
Ę Powyższe normy odnoszą się do luk w kształcie 


kolistym, wyciętych „na czysto“, 

Przy lukach innego kształtu stosunki usłonecz- 
` nienia zmieniają się tak dalece, że wymagają dla każ- 
dego przypadku oddzielnej analizy linii usłonecznie- 
` nia. 


W każdym bądź razie luki wydłużone w kierun- 


ku wschód - zachód muszą być węższe niż średnica 
optymalnej luki kolistej. Położenie luk wschód - za- 
chód jest naogół korzystniejsze niż północ - południe. 
Warunki świetlne i mikroklimatyczne pod oka- 
 pem górnym można przyrównać do warunków luk 
| óżnej wielkości: 
zwarcie umiarkowane 0,6 — 
kom małym; 
zwarcie przerwane 0,4 odpowiada lukom Średnim ; 
zwarcie luźne 0,2 — 0,0 odpowiada lukom dużym. 
Przy zwarciu powyżej 0,7 brak jest naogół mo- 
liwości dla pomyślnego rozwoju warstwy odnowie- 
mia nawet dla gatunków znoszących ocienienie. (jod- 
ły i buki), gatunki te mogą co najwyżej wegetować. 
ć Na siedliskach specjalnie zasobnych w wartościo- 
we składniki mineralne i w, wilgoć wymagania mło- 


0,7 odpowiada lu- 


giej jednak strony stare drzewa wykształcają obfit- 
_ sze korony i strop lasu staje się mniej przepuszcza|- 
x ny, a warstwa odnowienia jest silniej ocieniona. 
Scheńatyczne ujęcie warunków świetlnych w lu- 

` kach i pod okapem posłuży z kolei do rozważań nad 
i Pnodyfikacją udziału procentowego gatunków w róż- 
nych warunkach usłonecznienia. 

C.Z.L.P. podaje w swoim zarządzeniu -z dn. 10.3. 
»-1050 L”.) tymczasowy projekt typów lasów i typów 
_ drzewostanów (9 typów lasu i w tym 23 typy drze- 
_ wostanów). 

Każdy drzewostan ma zaprojektowany pożądany 
skład gatunkowy (skład docelowy). Ponieważ może- 
my znaleźć się w warunkach, w których już istnieją 

pewne luki lub przerzedzenia, musimy zdać sobie 
= sprawę z tego, że w zbyt wielkich lukach nie możemy 
dawać w przewadze ilościowej gatunku wrażliwego 
ma przymrozki lub zbytnią insolację i odwrotnie, nie 

możemy dawać w przewadze gatunków tzw. światło- 
żądnych w lukach i przęrzedzenięch zbyt małych. 


E 
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_ dych drzewek względem światła naogół maleją, z dru-- 


Z tych względów w zestawieniu ograniczyłem 
w lukach dużych udział dębu szypułkowego do 20%, 
wyeliminowałem całkowicie jodłę, a powiększyłem 
udział modrzewia, brzozy i innych  (,światłożąd- 
nych“). W małych lukach wyeliminowałem sosnę. 
modrzew, ograniczyłem udział dębu szyp. do 20%, 
a powiększyłem znacznie udział świerka, jodły, buka, 
graba i innych (np. lipa). Toteż, jeżeli pragniemy 
mieć w sumie udział gatunków wskazany według in- 
strukcji, musimy rozważyć właściwe rozmieszczenie 
gatunków wymagających osłony na południowych | 
obrzeżach dużych luk i właściwe rozmieszczenie ga- 
tunków tzw. światłożądnych oraz wymag ających 
osłony w lukach średniej wielkości. Luki małe moga 
być odnowione nieliczną ilością siewek i sadzonek ze 
względu na przewidzianą więżbę i z tych powodów 
nie może tu być mowy o rozmieszczeniu grup gatun- 
ków mniej i bardziej wymagających względem świat- 
ła. W tym przypadku pewien procent luk należy prze- 
widzieć pod dąb, inne w całości pod świerk itp. Naj- 
właściwiej byłoby, jeżeli mamy dopiero zakładać tu- 
ki, przewidzieć luki o optymalnej wielkości, grupując 
w nich projektowane gatunki według ustalonego skła- 
du. Należy jednak wystrzegać się sztywnych schema- 
tów, a co majważniejsze — w miarę wzrostu odno- 
wienia — luki trzeba stopniowo poszerzać, a okap 
drzewostanu przerzedzać. W niektórych przypadkach 
decydować się musimy na usuwanie drzew pozosta- 
wionych w lukach, ale co do tych ostatnich, to mu- 
simy pamiętać, że ocieniają one nie przestrzeń pod 
sobą, lecz parę metrów przed sobą -—— ku północy 
(pod okapem koron, a właściwie w zasięgu korzeni 
mamy tylko zjawisko obsuszania gleby). 


OGÓLNE WSKAZÓWKI ODNOŚNE TECHNIKI 
ODNOWIEŃ. 


Forma domieszek. Od forty domieszek zależy, 
czy dany gatunek nie zostanie przygiuszony przez in- 
ne, czy nie stworzy niekorzystnego mikroklimatycz- 
nie jednolitego łanu, czy gatunek pielęgnujący będzie 
wywierał równomierny wpływ na drzewa gatunku 
głównego itp. 

Ostatnia instrukcja C.Z.L.P. zaleca: 

1) domieszkę jednostkową jedynie dla gatunków pie- 
lęgnacyjnych oraz z drzew produkcyjnych dla takich 
jak np. daglezja i świerk z cienistych, a modrzew 
z gatunków świetlistych ; 

2) domieszkę grupową (do Io sztuk sadzonek lub sta- 
nowisk wysiewu) dla wszystkich gatunków domiesz- 
kowych; 

3a) zmieszanie drobnokępiaste (do 2 arów) dla ga- 
tunków głównych ; 

3b) zmieszanie kępiaste (powyżej dwóch arów) tyl- 
ko przy wykorzystywaniu żyźniejszych fragmentów 
siedliska w typach boru sosnowego. A 

Należy mieć nadzieję, że obecnie nie spotkamy 
się już w terenie z 0,25 ha łanami dębu na otwartej 
przestrzeni, wśród równej mu wzrostem sosny, albo 
z jednostkową lub jednorzędową (co jest prawie tym 


samym) domieszką dębu wśród szybciej rosnącej sos- 


ny, z domieszką JenozęCOWA brzozy 


na przemian 
z sosną itp. 


Wica Week z Zioen zle rozumianej 
oszczędności w materiale sadzonkowym i siewnym, 
niektórzy leśnicy byli skłonni popierać w odnowie- 
niach podokapowych wszędzie więźbę 2 m x 2 m. 

Wychodząc z przesłanek, że w silnym świetle 
niektóre gatunki mogą przy tej więżbie wykształcić 

materiał źle oczyszczający się, C.Z.L.P. w zarządze- 
niu z dn. 10.3.50 r. poleca pod osłoną na I ha-sosny 
10 tys. sadz. (I m x I m), innych 4,5 tys. (1,5 m X 1,5 
m) na powierzchniach otwartych: 


jako gatunki główne — 


Sosny I2 — 15 tys. (1,0x0,7) 

Świerk, jodła 4— 5.  (1,5X1,5) 

Dąb Z zz PR) 2) 3 

Buk A= 6 OA) 

Olsza JW=EGĘ (55) 

Jesion A= BU: 7i 

Brzoza 4— 5 , 5; 

Inne O RCA RA A 

Modrzew, daglezja 2 — 2,5 »„ (2,5x2) 

wysadki topoli IŻ," A 

zrzezy topoli 2—. 3 (2,5x2) 

Dąb i in. jako domieszkowe 8 — Io tys. (IXL), 
(1,2x1I,2) 

Buk i grab jako gatunki pielęgnacyjne I — 2 tys. 
(2,5x3,0) 


Szybkorosnące na tle upraw 400 szt. (5,0x5,0) 
Przedplony 1000 szt. (3,0x3,0). 


Analizując podane normy należy podkreślić, że 
przy odnowieniach podokapowych przy niskim zwar- 
ciu O,I i 0,2 oraz w dużych lukach warunki świetlne 
są bliskie warunkom na otwartej przestrzeni i w tych 
przypadkach należy zastosować więżbę podaną dla 
otwartych powierzchni. Trzymanie się ściśle umiarko- 
wanej więżby jaką podaje C.Z.L.P. wyjdzie na ko- 
'rzyść lasu. 

Wskazówki co do decyzji w wyborze sposobu 
odnowienia i w zabiegach prowadzących do tego celu. 

W technice odnowień podokapowych wysuwa się 
na pierwsze miejsce: I1) odnowienie z samosiewu, 
2) odnowienie z siewu, dopiero na końcu jet 3) od- 
nowienie z sadzenia. 

W drzewostanach sosnowych z domieszką gatun- 
ków pożądanych 


1) Samosiew a) dla sosny jest pomyślny tylko 


w lukach niezbyt wielkich (wg autora — luki do 10 | 


arów), a pod okapem górnym przy zwarciu począ- 
wszy od pojedyńczych przestojów do zw. 0,4 (opt. 
02 — 03). Koniecznym warunkiem odnowienia jest 
zdarcie pokrywy. 

Pożądane jest też  spulchnienie gleby jesienią. 
Ostatnio zalecano zdzieranie talerzy, wzbraniając 
zdzieranie pasów. W niektórych wypadkach zdziera- 
nie talerzy daje problematyczne oszczędności (w ja- 
godzinach). Przystosowanie gleby jeżem i bronami 
jest celowe tylko przy lekkiej pokrywie runa. 

b) Samosiew innych gatunków lekkonasiennych 
odbywa się w podobnych warunkach jak dla sosny, 
czasem zdarza się zbyt obfity (świerk, brzoza). 


-0)7 Dila ciężkonasiennych pomyślny jest tylko 


w średnich i w małych lukach (dla jodły, graba, klo- 
nu, wiązu, lipy, jesiona) i w zwarciu od 0,3 do 0,6. — 
Przygotowanie gleby dla ciężkonasiennych musi 
być głębsze (jesienią). Talerze zaleca się większe (po £ 
nad I m średnicy). 
W drzewostanach sosnowych z podrostami ga 
tunków liściastych. Przy cienistych podrostach gra- 
bowych lub świerkowych niezbędne bywa przetrze- 
bienie podrostów i podszytu. Przy podrostach dębo 
wych lub innych pożądanych oraz sosnowych, należ 
starać się odsłonić rokujące przyszłość podrosty, uz 
pełnić miejsca puste. Nie należy odsłaniać podrostó 
gwałtownie i na czysto, a przetrzymać część staro 
drzewia aż do chwili, gdy podrosty oczyszczą się do 
8 m wysokości. 
W drzewostanach sosnowych bez podrostów. Na- 
leży zbadać w pierwszym rzędzie przyczynę braku od- 
nowień (wiek drzewostanu, zdrowotność, lata nasien- 
ne, stan gleby i runa, stopień światła dostającego się | 
do gleby, szkody od zwierzyny, wypasu, wydeptania, 
zabagnienie itp.). Należy następnie usunąć, jeśli t 
możliwe, przeszkodę i zadecydować sposób odnowie 
nia (samosiew, siew, sadzenie). Dla ciężkonasiennych 
stosować odnowienie pod okapem lub po Przed 
nach. 
Odnowienie przez siewy i podsiewy. Sposób te 
poza samosiewem był dotąd głównie zalecany. Spo 
sób ten ma wyższość nad sadzeniem na glebach co 
najmniej świeżych, dla gatunków ciężkonasiennych. 
pod osłona górną lub boczna. Przy siewach pod oka 
pem zalecano wysiewać 4 — 74 wysiewanych dotąć 
nasion na zrębach otwartych. Na złośliwych suchych, 
lub zachwaszczających się terenach, w dużych luka 
dla gatunków przylegujących wytłumaczone będzi: 
również zastosowanie sadzenia. Á | 
Sadzonki należałoby produkować w szkółkach 
podokapowych. Przygotowanie- gleby wskazane jest | 
w niezbyt dużych talerzach dla sosny, a pod siewy | 
ciężkonasiennych wskazane są większe talerze, dla 
umożliwienia skiełkowania większej ilości siewek 
talerzu i późniejszej samoselekcji. Zużycie dużej i 
ści nasion w takich talerzach redukujemy przez ro: 
rzucenie talerzy w. rzadkiej więżbie (np. 3,5 m — 
m). Przy sośnie robimy gęstrze talerze lecz mniejs 
Pielęgnacja odnowień. Odnowienie lasu nie ko 
czy się na powstaniu warstwy odnowienia. Musi iść 
z nim w parze pielęgnacja odnowień poprzez czysz- 
czenia i trzebieże oraz przez odsłanianie odnowień 
(cięcia odsłaniające). 

Czyszczenia - według najnowszej instnikcji ma 
się powtarzać co 5 lat. Trzeba w nich dbać o regulację 
składu gatunkowego, pożądaną ilość osobników, o ła- 
godzenie różnic wysokości sąsiadujących ze sobą ki 
odnowień, aby w ostatecznym wyniku HA wa 
tościowy podrost. 

Przy czyszczeniach dolną warstwę zostawia E 
nie tkniętą. Podkrzesywanie drzew dokonywać nal 
ży na razie na dębach, topolach i innych specjaln 
cennych gatunkach na sztukach rokujących prz: 
szłość. 

W sprawie trzebieży C.Z.L.P. w zarządzen 
z dn. 10.3.1950 r. pozostawił w mocy. poprzednią i 


rukcję odnowieniową. Trzebieże mają mieć charak- 
tek selekcyjny i. powinny zmierzać do tworzenia 
| piętrowości w drzewostanie. Powtarzalność trzebieży 
| ustalono w Il-ej klasie wieku co 5 lat, w III-ej co Io 
at. W trzebieżach może być wyjęte 10% — 25% ma- 
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Inż. JÓZEF KARNEY. 


Polskie gospodarstwo leśne poniosło w ostatnich 
czasach bardzo poważne straty spowodowane znisz- 
czeniem wielu drzewostanów przez dewastacyjne wy- 
ręby w czasach obu wojen rozgrywających się na 
naszych ziemiach oraz klęskami zadanymi lasom 
przez szkodliwe owady. Niektóre z nich posiadają 
charakter szkodników wtórnych i znalazły dobre 
_ warunki do masowego rozwoju właśnie w drzewo- 
stanach uszkodzonych lub zaniedbałych pod wzglę- 
em pielęgnacji i ochrony. 

Jednym ze szkodników owadzich, jakie się ma- 
o rozmnożyły i zaatakowały nasze drzewostany 
świerkowe tak po pierwszej wopnie światowej w la- 
| tach 1914 — 1918, jak i po ostatniej — 1939 — 1945, 
| jest kornik drukarz. 

< Podłoże jego gradacji było inne na niżu, a inne 
w górach. Na niżu, przede wszystkim na terenach 
| białostocczyzny i północno-wschodnich Mazurach, 
główną bezpośrednią przyczyną masowej rozmnoży 
komika drukarza były złomy wojenne i nagroma- 
dzone znaczne ilości drewna świerkowego, ściętego 
_ przez okupanta, lecz nie okorowanego w okresie os- 
| tatnich miesięcy wojny. 

- Wogóle korowanie drewna było w okresie woj- 
ny przez Niemców zaniedbane, tak zresztą jak i wie- 
e innych zabiegów ochronnych i pielęgnacyjnych. 
= Drugą przyczyną było atakowanie świerczyn 
rosnących na nieodpowiednich siedliskach przez grzy- 
bv pasożytnicze, przede wszystkim bedłkę opienkę 
p  hubę korzeniową, 

'.__ Bedłka opieńka była niewątpliwie główną przy- 


 czyną rozmnoży kornika w rejonie karpackim. 

= Zaniedbanie natychmiastowego usuwania i ko- 
owania porażonych przez tego grzyba świerków 
stwarzało podłoże dla masowego pojawiania się 
wtórnego szkodnika, który 'w okresie systematycz- 
nie prowadzonych zabiegów zapobiegawczych trzy- 
E: any był w ryzach i: występował w ilościach odpo- 
wiadających równowadze biocenotycznej. 

` Pierwsze podjęte po minionej wojnie kroki w 
organizowaniu walki z kornikiem oraz czynności pro- 


administrację leśną stawiane w sposób zdecydowa- 
ny i szybki. 


Tempo gradacji komika było o wiele szybsze 


filaktycznych nie mogły być przez odradzającą się - 


sy. Należy popierać zabiegi obrączkowania drzew 
i ogławiania, - 

Na zabiegach pielęgnacyjnych możnaby zamknąć 
cykl zabiegów, które zaliczylibyśmy do prac zmierza- 
jących do odnowienia lasu. 


E Obserwacja pizobioga zwalczania kornika drukarza 


szyńsko-Białostockiej. Augustowsko - Suwalskiej. 
Białowieskiej. 

Akcja zwalczania nie mogła być wszędzie pod- 
jęta w pierwszej fazie katastrofy, hamowana przez 
majrozmaitsze czynniki, od których zależała spraw- 
ność młodej administracji, z których najważniejszy- 
mi były: brak dostatecznej ilości rąk roboczych i u- 
rządzeń technicznych, zwłaszcza transportowych. 

Ponadto brak było dla niedoświadczonego w zna- 
cznej części personelu administracyjnego instrukcji 
i szczegółowych wskazówek o sposobach prowadze- 
nia walki z kornikiem drukarzem. : 

W miarę rozwoju akcj: zwalczania, podejmowa- 
nej w różnych okręgach wcześniej lub później, za- 
gadnienie było opracowywane w granicach okólmi- 
ków i zarządzeń wydawanych przez Dyrekcję La- 
sów. Opracowania te miały jednak ciągle charakter 
doraźny, nie wyczerpujący wszechstronnie tematu. 

Pierwszym opracowaniem obejmującym cało- 
kształt zasad zwalczania kornika drukarza było bro- 
szurka napisana przez Dr. Nunberga, wydana przez 
Instytut Badawczy Leśnictwa w 1947 r. w ramach 
wydawnictw popularnych pt. „Ważniejsze kornik: 
świerkowe. 

Stanowiła ona dobrą podstaawę do pogłębienie 
wydanych poprzednio zarządzeń doraźnych i niewąt- 
pliwie technika zwalczania komika została uspraw- 
niona, nie wszędzie jednak z jednakową intensyw - 
nością. SZ 

W wyniku lustracji rejonów najbardziej zagro- 
żonych, dokomanej przez przedstawicieli Departa- 
mentu Zagospodarowania Lasów Ministerstwa Leś- 
mictwa, zostały opracowane wiosną 1947 r. specjalne 
wskazówki techniczne dla każdego z zainteresowa - 


nych okręgów. Przedstawiciele ekspozytur Inst. Bad 


Leśn. w Krakowie i Białowieży objęli funkcję po- 
radnietwa naukowego w akcji zwalczania komika 
— w okręgach południowych podgórskich oraz pół- 
nocno-wschodnich nizinnych, wydając również sze- 
reg wskazówek i wytycznych o sposobach prowadze- 
nia walki, 

Opracowanie wówczas metody zwalczania kor- 
nika drukarza przyjmowały jako podstawowy śro- 
dek walki operowanie drzewami pułapkowymi, ści- 
nanymi i rozkładanymi w kilku seriach, w okresie 
dostosowanych do stadiów rozwoju owada, bądź je- 
go kolejnych generacji. 

Obserwacje poczynione podczas inspekcji szere- 
gu ognisk kormikowych wczesną wiosną 1948 r. 
stwierdziły całkowitą dowolność w operowaniu drze- 


wami pułapkowymi przy braku kryteriów oceny, 
ile pułapek należy wyłożyć, aby zadanie ich było 
skutecznie spełnione. 

Ilości rozkładane były najrozmaitsze, przeważ- 
nie nie umotywowane oceną stopnia zagrożenia drze- 
wostanu i naogół za małe, aby mogły spełnić rolę 
pełnowartościowego środka walki. 

W maju 1948 r. Departament Zagospodarowania 
Lasów w porozumieniu z Inst. Bad. Leśn. wydał za- 
rządzenie ustalające ilościowe normy drzew pułap- 
kowych wyliczanych w stosunku do długości ścian 
gniazd korników (ilości drzew pułapk. na każde 100 
mb. ściany gniazda lub zrębu) nie zaś w stosunku 
do 1 ha powierzchnię jak to bywało formułowane do- 
tychczas. Zdecydowano, że takie postawienie spra- 
wy będzie korzystne ze wględów dydaktycznych, mi- 
mo pewnej szablonowości, która mogła budzić nie- 
jakie zastrzeżenia. W tym zarządzeniu poruszono 
konieczność usuwania opadniętych przez kornika 
dnzew stojących, bez szczególnego jednak podkre- 
ślenia ważności tego fragmentu walki. 

Bezpośrednio po tym poddawano komisyjnej 


lustracji główne kompleksy leśne okręgu białostoc- 


kiego, olsztyńskiego, gdzie kornik drukarz występo- 
wał już od kilku lat. 

Wyniki nie były budujące i sytuacji zagrożenia 
drzewostanów świerkowych w niektórych okolicach 
nie można było uważać za opamowaną. 

W okresie: koniec maja — początek czerwca 
stwierdzono w okręgu białostockim, że gniazda kor- 
nika drukarza były wszędzie „czynne, tj., że w ob- 
rzeżach powstałych w drzewostanach, po wycięciu 
starego posuszu, gniazd (luk), wiele drzew stojących 
żywych obsypanych było trocinami: na szyjach ko- 
rzeniowych i łuskach kory wskutek intensywnego że- 
ru „siostrzanej generacji“, przy pelnym obłożeniu 
strzał przez larwy, gdzie niegdzie się przepoczwarza- 
jące. 

Im dalej ku północy (w kierunku na Ełk, Ole- 
cko, Gołdap) tym „czynność“ gniazd kornika wyda- 
wała się mniejsza, zaś ilość zadeklarowanego posu- 
szu, powstałego w ubiegłych latach, a nieeksploato- 
wanego z braku robotnika i środków transportu, by- 
ła coraz większa. 

Np. w nadl. Gołdap zaabsorbowano w kilku 
miejscach gniazda posuszu kornikowego, obejmują- 
cego powierzchnie nawet kilkunastohektarowe. Ob- 
serwacje drzew rosnących na obrzeżach tych gniazd 
nie wykazały opanowywania świerków stojących ży- 
wych przez kornika drukarza, mimo że stosunkowo 
znaczna ilość drzew miała pożółkłe igliwie wskutek 
działalnośc» bedłki opieńki lub huby korzeniowej. 
Nawierceń, ani wysypywania się trocin nie stwier- 
dzono, a nieliczne rozłożone drzewa pułapkowe lub 
wywroty nie były zbyt silnie obłożone. 

Podobne obserwacje poczyniono w północnym 
pasie okręgu olsztyńskiego rw nadleśnictwie: Budzi- 
ska, Puszczańskie, Skalisko. 

Mogłoby to wskazywać na. fakt biologicznego 
osłabienia gradacji kornika drukarza wskutek wzmo- 
żomej działalności jego pasożytów ze świata owadzie- 
go, względnie grzybów chorobotwórczych. Zmalazły 
one tam dogodne warunki rozwoju pod korą nie- 
usuwanego posuszu świerkowego i sprowadziły ilość 


_konywane w szybkim objeździe zagrożonych lasów 


kornika drukarza z powrotem do normalnego „żeli 
znego zapasu“ ustalonego przez prawa biocenozy 
leśnej. Czy tak było w istocie, trudno stwierdzić, ni 
wiedząc, jakie owady i grzyby towarzyszące wyst 
pującym w tych rejonach komikom  drukarzom 
znaleźćby można pod korą i w korze nieusuniętego 
posuszu świerkowego i jakie było tempo nasilen 
ich rozwoju, współrzędmego z gradacją kornika. 

Spostrzeżenia, które notuję, poczynione wspó 
nie z Ś. p. kolegą Leonem Makarewiczem, były 


w końcu maja — czerwca 1948 r. i nie uzupełnione 
dalszymi obserwacjami nad procesem wydziel 
się posuszu świerkowego, które ma zazwyczaj mi 
sce w Il-ej połowie lata. . 
Okolicznością utrudniającą obserwacje by 
ulewne deszcze, które mogły spłukać częściowo z 
ry i pni wysypujące się trociny. Ten wzgląd jed 
nak wydaje mi: się mało prawdopodobny dlatego, 
w miejscowościach położonych dalej na zachód, a na | 
tym samym mniej więcej mrównoleżniku (Ornet [i| 
stwierdzić można było w parę dni później bardzo 
czynne gniazda kornika drukarza i wysypujące s 
trocinki mimo, iż deszcze i tam przechodziły. 
Wnioski, do których dochodzi doc. dr. J. J. Ka 
piński w swej rozprawie pt. „Przyczyny _ orgamizuj 
ce rozmnarzania się korników drukarzy w lesie pie 
wotnym' skłaniają mnie do przyjęcia za możliwe, iż 
załamanie się gradacji drukarza w północno-wscho: 
nich rejonach Mazurów możnaby przypisać okoli 
mości nieusunięcia powstałego w I-ej fazie gradacji 
posuszu, który wraz z korą stworzył ostoję dla roz- 
mnoży biologicznych wrogów kornika. 
Ciekawsze spostrzeżenia dotyczące _ stosowan: 
techniki walki z kornikiem drukarzem sprowadza 
się do zaobserwowania pracy kilku robotników (w | 
okolicy wspomnianej miejscowości Orneta), którzy 
wyszukiwali drzewa opanowane przez kornika 
z niewiarygodną wprost intuicją i wprawą, nawet 
w wypadku, kiedy nie było wyraźnie widocznych tr 
cinek. 
Drzewa E rozkładano tam jedynie dla | 
kontroli stadiów: rozwojowych larw. Właściwa w 
ka polegała na wyszukiwaniu drzew żywych nawie 
conych, spuszczaniu ich i korowaniu we właściwym 
czasie. Taki właśnie porządek akcji jest bezwą 
nia najwłaściwszy, gdy gradacja kornika przybi 
tak dalece na sile, że same drzewa pułapkowe, ch: 
by rozłożone w dużej. ilości nie wystarczają. 
Kontrola drzewostanów, o której wspomina w | 
swej broszurze prof. Dr. Nunberg, powinna być tak | 
właśnie rozumiana, aby przez cały okres biologicz- 
nego rozwoju kornika drukarza, a więc od rójki j 
go l-ej, macierzystej generacji poprzez rójkę „si 
strzaną“‘, następnie Il-ej generacji na południu ( 
paty) i południowo-zachodnie (Sudety, Śląsk) o 
rzeżach gniazd kornikowych i wzdłuż ciepłych ś 
zrębowych wyszukiwać drzewa nawiercane, spusz- 
cząć je i korować we właściwym czasie. 
Temat ten został zresztą rozwiązany w arty 
lue pióra inż. Stefana Bilczyńskiego pt. „N 
o zwalczaniu kornika drukarza”, w Nr 4 „Lasu | 
skiego* z 1949 r. i to, co wyżej piszę, stanowi racz 
powtórzenie sprecyzowanych już, a całkowicie słus 


h wniosków, tak co do niezawodnych symptomów 
oznawania obecności kornika po obsypanych 
rocinkami pniach, jak również co do decydującym 
skuteczności walki fragmencie „wychwytywania'* 
z żywych drzew obłożonych. Teza, jakoby drzewa 
ułapkowe stawały się wobec tego jedynie pewnego 
)dzaju zegarem kontrolnym, a nie zasadniczym 
rodkiem walki, może wzbudzić zastrzeżenia. I słu- 
| sznie — bowiem drzewa pułapkowe mogą stanowić 
adniczy środek walki z kornikiem, ale tylko wte- 
dy, kiedy groźniejszy przejaw zostanie zaobserwo- 
y w zarodku. 
W tym tkwi sedno zagadnienia. owi 
ak samo, jak w stosunku do innyqh szkodników 
'wadzich, opanowanie niszczącej ich działalności 
unkuje jak najwcześniejsze ustalenie początko- 
jo ogniska ich pojawu, a zatem sprawna służba 
bserwacyjno-alarmowa. 


= Doświadczenie bowiem ostatnich lat uczy, że 
zwalczaniu szizodników, których początek grada- 
uszedł naszej uwagi jesteśmy naogół bezradni, 
o postępów techniki ich zwalczania. Dosadnych 
ykładów, które to potwierdzają, możnaby zacyto- 
co najmniej kilka, ale skoro mowa tu o korniku 
rzu, nie będę wybiegał poza omawiany temat. 
"Na żywieckim Podhalu gradacja kornika dru- 
rza wyrządziła szczególnie dotkliwe szkody, w la- 
g górskich, w nadleśnictwach Andrychów, _Po- 
, Sucha, Żywiec.. Akcja zwalczania. kornika 
przez trzy lata prowadzona wielkim nakładem 
środków. Wycięto pareset tysięcy m. sześć. 
a świerkowego i ogołocono. wielkie powierz- 
górskich zboczy, na których nie pozostało. ani 
dnego drzewa. W roku 1948 sytuacja uważana by- 
a opanowaną, gdyż kornik drukarz przestał być 
nn”. podobnie jak na północnych Mazurach. —. 
Normalnie pojawiająca się w końcu czerwca — 
druga generacja albo nie wykluła się z.pocz- 
„ albo zdechła pod korą, nie kończąc procesu 


wybarwiania się z jasno-żółtej w  ciemno-brązową 
barwę. Seria drzew pułapkowych, wyłożonych na 
II-ga generację wogóle nie została obłożona do koń- 
ca września. 4 

Co to znaczy? — Znaczy to, że nie tyle myśmy: 
zwalczyli kornika, ile opanowały jego gradację czyn- 
niki biologiczne. Proces rozmnażania się klęski był 


całkiem prosty. Powstające w wyniku działania be- 


dłki opieńki, a następnie kornika gniazda (grupy) 
posuszu, były stopniowo wycinane. Jednocześnie 
zwarcie ich obrzeży wskutek wyrębu pojedynczych 
drzew suchych oraz drzew zdrowych ma pułapki 
zmniejszało się. Stwarzało się punkty zaczepenia dla 
wiatru. Na skutki nie trzeba było długo czekać. 

Wiatr halny walił tysiące drzew, których nie 
nadążono korować przed wykształceniem się drugiej 
generacji chrząszcza, znajdującego coraz lepsze wa- 
runki rozmnoży, 

W marcu 1947 r. widziałem wielki wiatrołom 
po halniaku, który położył około 15.000 m. sżeść. za 
jednym zamachem, a wiatr ten wszak nie wieje tyl- 
ko jeden raz w ciągu wiosny. Mimo dużych wysił-- 
ków miejscowej administracji trudno było nawet 
oczekiwać, że tak wielkie masy drewna zostaną oko- 
rowane do połowy maja. 

Trzy kolejne lata wystarczyły, aby szereg“ 
mniejszych lub większych gniazd komikowych zla- 
ły się w jeden wielki zrąb zupełny. > 

Dr. Kapuściński w artykule zamieszczonym w 
„Lesie Polskim“ Nr 11, 12, z 1949 r. pt. „Stan zdro- 
wotności lasów w rejonie górskim“ stwierdza, że rok 
1947 był szczególnie sprzyjającym dla gradacji kor- 
nika drukarza z racji bardzo ciepłego lata i długo- 
trwałej suszy. Autor pisze, że rok 1947 przyniósł od- 
słonięcie dużych powierzchni pokrytych lasami 
świerkowymi. Powierzchnie te osiągnęły cyfrę kil- 
kudziesięciu tysięcy ha lasu, o różnej łącznej po- 
wierzchni (w Karpatach, ma Śląsku, w Sudetach). 
Zmiweczoną i nieaktualną stała się w wielu miej- 
scach przebudowa struktury tych drzewostanów. Od- 
słonięta powierzchnia narzuciła konieczność opraco- 
wania projektów jej szybkiego zalesienia. | 

. Zadanie istotne nie łatwe z tej racji, że warun- 
ki siedliskowe wskazują na celowość wprowadzenia 
z powrotem właściwych tam gatunków jodły i buka, 
na.miejsce sztucznie wyhodowanych litych świer- 
czyn, co bez osłony staje się tym trudniejsze. 

Możnaby zaryzykować paradoksalną hipotezę, 
że w wyniku intensywnie prowadzonej walki z kor- 
nikiem doprowadziliśmy do całkowitego wyniszcze- 
nia lasów na znacznej powierzchni zboczy górskich 
i tryumfujemy na gruzach. 

A zatem — pówie ktoś — nie należało prowa- 
dzić tej walki z kommikiem?... 

Ostatnie Słowo oddaję Instytutowi Badawczemu 
Leśnictwa, który jest powołany do prowadzenia ba- 
dań ścisłych i dedukowania na podstawie ich wyni- 
ków wniosków o charakterze praktycznym. 

Nońuję szereg spostrzeżeń, które mogą- być 
wskazówką, w jakim kierunku badania należałoby 
poprowadzić. . : ; rż 

Nie widzę powodu, aby nie podjąć ich w kie- 
runku ustalenia, co byłoby więcej warte dla gospo- 
darstwa leśnego, czy drewno z cięć komnikowych* 


prowadzonych na i tak szeroką sA czy też częścio- 
we zmarnowanie tego drewna przez pozostawienie 
posuszu na pniu na rzecz hypotetycznego dziś przy- 
śpieszenia maturalnych procesów rozwoju pasorzy- 
tów kornika, hamujących jego gradację. 

Korzyść gospodarcza na długą metę przy takim 
postawieniu zagadnienia byłaby i ta, że proces wy- 
walania drzewostanów przez wiatry. halne zostałby 
— być może — złagodzony, zaś możliwość niezwło- 
cznego podjęcia zalesień właściwymi dla danego sie- 
dliska gatunkami nie byłaby tak utrudniona. - 

Zdaję sobie sprawę z faktu, że warunki biologii 
korników w południowych górskich rejonach kraju 
i w dzielnicach północno-wschodniego niżu, są cał- 
kowicie odmienne i że musi to mieć decydujący 
wpływ przy wyborze metod walki z kornikiem dru- 
kamzem. 


Aczkolwiek — jak to na wstępie zaznaczono — 
podłoże jego gradacji było tu i tam różne, to jed- 
nak wspomniana praca Dr. J. Karpińskiego wykazuje 
na mierozłączność występowania grzybów: bedłki 
opieńki i huby korzeniowej z kornikiem drukarzem. 

Bedłka opieńka stanowiła główmie podłoże dla 
rozmnoży kornika drukarza w Karpatach. 

Nasuwa się pytanie, czy zatem nie należałoby 
zwrócić większą uwagę na zapobieganie tak silnemu 
opanowaniu karpackich siedlisk przez tego grzyba? 

W niektórych rejonach niszczącą jego działal- 
ność skonstantowano nawet w młodszych klasach 
wieku drzewostanów świerkowych (wspomniany ar- 
tykuł Dr. Karpińskiego, spostrzeżenia poczynione 
przez niżej podpisanego i ś. p. kol. Makarewicza). 
Być może intensywnie prowadzone zabiegi pielęgna- 
cyjne (czyszczenia; trzebieże) i ochronne (rowy izo- 
lacyjne, niszczenie owocni grzyba) dałyby pozytyw- 
ne rezultaty. 

Zadania z zakresu ochrony lasu, wobec których 
staje Inst. Bad, Leśn. są tak wielkie, że w dzisiej- 
szym stanie faktycznych możliwości tej „służby zdro- 
wia“, trudno wymagać, aby mogło być SE bez 
reszty, 

I nie tylko Inst. Badawczego, gdyż wielka część 

zadań pomocniczych musi być podjęta przez admini- 


Inż. leśnik HENRYK ORŁOŚ 


Zakład Chorób Roślin i Grzyboznawstwa 
Instytutu Badawczego Leśnictwa. 


Nowy sposób zwalczania maczniaka 
w szkółkach dębowych 


Mączniak dębowy Mierosphaera alphitoides 
Griff. et Maubl.) jest pasożytem, który prawdopo- 
dobnie został zawleczony do nas z Ameryki i który 
stosunkowo niedawno pojawił się w Europie. Pierw- 
sze jego masowe występowanie zostało stwierdzone 
w zachodniej Europie w roku 1907, w Polsce zaś w 
parę lat później. Od tego jednak mączniak 
dębowy rozpowszechnił się tak ideo. że w chwili 


strację terenową, odpowiednio do tego organizac 
nie przystosowaną i zawodowo przygotowaną, 

- Gradacje różnych owadów stanowią doskona: 
„okazje“ (niestety zbyt często w ostatnich czasa 
się powtarzające) do poczynienia Wszech: trening 
spostreżeń i badań nad warunkami rozwoju wież 
rakich szkodników. 


Życzyćby sobie wypadało, aby Instytutowi B 
dawczemu Leśnictwa zostało to w jak największ 
mierze umożliwiome. ; 

Na zakończenie podzielić się jeszcze pragn 
pewnym spostrzeżeniem na temat wystąpienia ko 
nika drukarza w Puszczy Białowieskiej wiosną 1948 

Zostało tam skonstatowame dość poważne czyn 
ne gniazdo kornikowe, o powierzchni około 100 ha, 
skutecznie zresztą. i w porę opanowane, znów, nie- 
stety w drodze wycięcia prawie wszystkich świer- 
ków w drzewostanie — starodrzewiu sosnowo-Świ 
kowo-dębowym. 

Najciekawszą cechą tego drzewostanu był igl 
wiek, a mianowicie: świerk, osiągający wspaniałe | 
wysokości do 40 m. wykazywał lat około 120, sosna, 
oczywiście niższa o parę metrów, lat ponad 250, w 
końcu dąb, pięknie uformowany współpanując y 
z sosną — około 350 lub wyżej. 

Można z dużym prawdopodobieństwem przyp: 
ścić, że całkowite zniszczenie świerka przez teg 
kornika drukarza lub inne czynniki mogło zatem | 
mieć za życia tego drzewostanu już dwukrotni 
a przecież zjawił się znów i przerósł swoich towarz 
szy sosny i dęby. 

Młode pokolenie i dziś widoczne było wśr 
W i paproci, gotowe do wyścigu ku słońc 

z chwilą, gdy cień koron ich protopilastów. został zni 
'weczony. 3 

A zatem tak czy: inaczej mogliśmy spać spoki 


nie?.., 

Owszem — lecz tylko w pierwoborze Pus 

Białowieskiej i tylko w czasach, gdy hodowaliś 

dęby 350-letnie. 
Zapewne, gdyby tak było dziś wszędzie, mie mi 

libyśmy tak poważnych zmartwień z ochroną lasó 

przed kornikiem drukarzem i innymi owadami. 


obecnej możemy go io do najbardziej pospa 
tych i najbardziej szkodliwych- pasożytów. 
Stosunkowo największe szkody wyrządza m 
niak w południowych krajach Europy, zwłaszcza 
gdzie dąb występuje w większych ilościach i w je 
nogatunkowych dąbrowach. W takich. warunkacł 
mogą być porażone drzewa, zwłaszcza pędy reg 
macyjne po objedzeniu liści przez gąsienice. Jedn. 


w Polsce mączniak dębowy jest bardzo szkodliwy 
į występuje w całym kraju, gdzie tylko rosną dęby, 
pe wszystkim zaś w szkółkach dębowych i upra- 
Wach oraz na pędach odroślowych przy pniakach. 


= Najmniej odpornym w stosunku do mączniaka 
jest dąb szypułkowy. Małą też odpormość wykazuje 
Fb bezszypułkowy i szereg innych dąbów europej- 


skich, jak np. Q. pubescens lub Q. cerris. Natomiast 


dużą odporność posiadają wszystkie dęby amerykań- 
skie. Nic więc dziwnego, że w Ameryce pasożyt po- 
wyższy mie przedstawia większego znaczenia. gospo- 
darczego i że w amerykańskich podręcznikach fito- 
patologii znajdujemy o nim tylko krótkie wzmianki. 
- Zwalczanie mączmiaka dębowego polega: głównie 
na stosowaniu związków siarki, którymi zabezpiecza 
się zagrożone szkółki lub uprawy. Stosuje się pa- 
rokrotne opylanie drobno zmielonym pyłem siarki 
albo też opryskiwanie cieczą siarkowo-wapienną. 
_ Prócz tego stosuje się również obcinanie pędów od- 
E E owa na których zwykle mączniak najsilniej 
występuje. Natomiast obrywanie i palenie silniej po- 
 rażonych liści, jak stwierdzono, jest mało skuteczne, 
gdyż zaraz ZES nowe listki z pączków śpią- 
cych, które pasożyt szybko i łatwo opanowuje. 

E Należy zaznaczyć, że leśnicy polscy nie stosują 
na ogół żadnych metod zwalczania mączniaka dębo- 
wego, gdyż ogólnie się mówi, że „mączniak sadzonek 
nie zabija, same sobie dadzą radę“. Może główną 
przyczyną takiego poglądu jest zupeinie usprawie- 
dliwiona niechęć do stosowania w lesie środków che- 
micznych. Gdyby jednak można było zabezvieczyć 


ę od mączniaka przy pomocy jakiegoś prostszego . 


zabiegu gospodarczego, bez użycia chemikalii, to na 


| o niejeden leśnik chętnie na to się zgodzi. Ta- - 


ką właśnie prostą gospodarczą metodę zabezpiecze- 

nia szkółek dębowych od mączniaka przedstawiamy 

niżej. Polega ona na ocieniamiu rosnących w szkółce 

_ siewek dębowych za pomocą wysianego w między- 
ędy łubinu. 

= Myśl tego rodzaju zabezpieczania kiełkowała już 

po Stwierdzono bowiem, że mączniak jest ga- 


sze tam, gdzie PE eene jest RA W Ta 
kach więc fitopatologii (Negera, Sorauera) znajdu- 
my wzmianki o tym, że zachwaszczenie szkółek 

i p ejcza szkody mączniakowe. 
R - Na PA przypuszczano, że YSRY wyra- 


b komórkowe. W ocienieniu ciśnienie to jest większe E 


A I wówczas dość słaba SOA z kiekujatego ZaTO- 


8 Na podstawie tego aa, spostrzeżeń w nie- 
których państwach południowych (np. w Rumunii) 


cych w szkółce przez równoczesny wysiew w mię- 
dzyrzędy innych gatunków roślin, jak np. pszenicy, 
kukurydzy lub o parę lat wcześniejszy wysiew aka- 
cji. Osiągano przy tym zawsze niezłe lub dobre si: 
niki. 


W- Polsce badania nad zwalczaniem Dae 
debowego zostały zapoczątkowane w Zakładzie Cho- 
rób Roślin i Grzyboznawstwa I. B. L. w roku 1947. 
W chwili obecnej badania powyższe są już ukoń- 
czone, możemy więc przedstawić leśnikom polskim 
osiągnięte rezultaty*). 

W założonych specjalnie szkółkach doświad- 
czalnych dębowych zastosowano kilka sposobów za- 
bezpieczenia, a więc opylanie pyłem siarkowym, 
zraszanie cieczami siarkowo-wapiennymi, wreszcie 
ocienienie przez wysiew łubinu. Łubin wybrano za- 
miast chwastów, wychodząc ze słusznego założenia, 
że trudno jest zalecać zachwaszczanie szkółek i że 
łubin a nie chwasty jednocześnie- użyźniają szkółkę 
przez swe bakterie, przyswajające azot z powietrza. 

Pewne poletka pozostawiono w szkółkach bez 
zabezpicznia, dla kontroli, poza tym całą powierz- 
chnię poddano sztucznemu zarażeniu zarodnikami 
mączniaka. Zorganizowane w ten sposób badania 
trwały trzy lata i w każdym roku najlepsze rezulta- 
ty dawało ocienienie łubinem, które prócz tego było 
najtańsze i najprostsze w wykonaniu. 

Podajemy więc dokładny przepis. 

Do wysiewu należy brać nasiona łubinu żółtego, 
słodkiego lub gorzkiego. Żołędzie wysiewa się z jesie- 
ni w odstępach między rzędami po 30 em, aby było 
dość miejsca dla łubinu. Łubin zaś należy wystać w 
międzyrzędach na wiosnę w chwili, gdy na powie- 
rznię ziemi zaczną przebijać się pierwsze kiełki żo- 
iłędzi. Czas wysiewu łubinu jest rzeczą bardzo wa- 
żmą, gdyż chodzi o to, aby siewki dębowe były przy- 
słonięte łubinem nie za wcześnie, ale i nie zapóźno, 
gdyż w tym przypadku. może nastąpić częściowe po- 
rażenie. Wysiewać nasiona łubinu należy po kilka 
sztuk razem, aby nie dopuścić do powstania luk 
wskutek niewykiełkowamia niektórych nasion, przy 
tym w ilości po 8 punktów na metr bieżący, czyli 
mniej więcej w odstępach co 14 — 15 cm. 

Koszt zabezpieczenia łubinem jest bardzo mały, 
wynosi on dla jednego ara powierzchni produkcyj- 
nej szkółki wartość 0,5 kg nasion łubinu i około 3 
godzim robocizny na wykonanie wysiewu. Znacznie 
więc więcej kosztują zabiegi chemiczne, gdyż trze- 
ba je wykonywać w ciągu lata trzykrotnie. 


Na zakończenie podajemy pewne szczegóły, 


fa których przy wysiewie łubinu należy pamiętać. 


1. Łubin należy wyciąć mniej więcej w drugiej 
połowie września, gdy już mączniak pnzestaje rozsie- 
wać swe zarodniki, aby siewki miały jeszcze czas 
wzmocnić się ma słońcu przed nastaniem pierwszych 
przymrozków jesiennych. 

2. Pędy pojedyńczych siewek mogą wystrzelać 
ponad łubin, zwłaszcza gdzieś na brzegu grządki lub 


- w, przypadkowych lukach i te pędy mogą być -po- 


*) Dokładne sprawozdanie naukowe z przeprowadzonych 
badań ukaże się w jednym z najbliższych numerów „Syl- 
wana”... 


rażone. Należy więc je obcinać lub usuwać całą sie- 
_ wkę. 
3 3. W ciągu lata należy kilkakrotnie sprawdzać 
zagęszczenie łubinu i w miejscach zbyt gęstych prze- 
rzedzać, aby nie zagłuszyć zupełnie rosnących w tym 
miejscu siewek. 

4. Wskutek zmniejszonej asymilacji wielkość 
ocienionych siewek będzie nieco mniejsza niż na 
grządkach odsłoniętych, za to jednak będą one zů- 


ły lepszy i pewniejszy materiał do sadzenia w wss 
wach. = 
Podając powyższy sposób zabezpieczania szikó- | 3 
łek od mączniaka do wiadomości Kolegom Leśnikom 
pracującym w terenie, sądzimy, że jako prosty, tani 4 
i łatwy w wykonaniu, zainteresuje on szereg osób 
i znajdzie szersze zastosowanie. Dalsza zaś praktyka 3 
wykaże różnego rodzaju usterki i przyczyni się do 
ulepszeń, które nalezy wprowadzić, aby otrzymywać | 


pełnie zdrowe i silniejsze, a więc będą przedstawia- jak najlepsze wyniki. E 
Dr L. KRÓLIKOWSKI 4 
e O z e ; E 4 

O zakładaniu mateczników iopolowych = 


(Z Zakładu Zalesiania 1.B.L.) A | 


MATECZNIK TOPOLOWY — to miejsce o spe- 
cjalnych warunkach siedliskowych, przeznaczone do 
produkcji pędów topolowych, z których następnie 
pozyskuje się zrzezy do dalszego rozmnażania, 
względnie hodowania topoli. Zrzezy do zakładania 
mateczników muszą być z określonych odmian to- 
poli. Przed zakładaniem matecznika należy upewnić 
się co do odmiany wprowadzonej topoli, ponieważ 
nie wszystkie odmiany posiadają wartościowe cechy 
hodowlane. Najczęściej rozpowszechniona jest u nas 
topola Populus robusta, znana pod nazwą topoli nie- 
kłańskiej. Inne odmiany, trudne do pozyskania, na 
razie traktowane są jako doświadczalne. 

Jeśli jest znana odmiana topoli i godna rozpo- 
wszechnienia, to z niej możemy pozyskiwać zrzezy do 
mateczników. 


CIĘCIE ZRZEZÓW przeprowadza się z pędów 
prostych, młodych, jednorocznych, względnie odro- 
śli, jako najżywotniejszych części roślin. 

Zrzez musi być zdrewniały i nie może być zbyt 
gruby, najodpowiedniejszy w granicach od 0,5 do 
1,5 cm. 


Długość zrzezów może być już od 15 cm, jeśli 
posiada przynajmniej 4 pączki. Wierzchołkowe zrze- 
zy (z pączkiem szczytowym) ze względu na małą 
średnicę winny być znacznie dłuższe. 

Na gorsze siedliska, suchsze, np. wydmy — ciąć 
należy zrzezy długie (30 cm — 50 em). Tu mogą być 
wykorzystane również tzw. żywokoły, tj. pozostałe 
.pędy po odcięciu zrzezów. 


PORA CIĘCIA ZRZEZÓW przypada na okres 
zimowy od listopada do połowy lutego, w dni bez- 


mroźne. Cięcia winny być gładkie. Wykonywać je ` 


należy ostrym nożem ogrodniczym (sierpakiem) lub 
sekatorem. Przy cięciu grubszych pędów daje lepsze 
wyniki ostry nóż ogrodniczy. Tępy sekator może 
miażdżyć tkankę w miejscu cięcia i zadzierać korę, 
co nie jest wskazane, ponieważ utrudnia zasklepia- 
nie się cięcia (gojenie) i przez to ułatwia infekcję ze 
strony grzybów. 

Cięcie zrzezu w cieńszym końcu robi się tuż nad 


pączkiem. Pocięte zrzezy wiąże się w.pęczki po 50 


lub 100 szt. i układa pączkami w jednym kierunku. 
_ Zrzezy przechowuje się w piasku czystym, bezpróch- 


nicznym, przepuszczalnym dla. wody, lecz nie mo- 
krym. Pęczki układa się warstwami i każdą warstwę 
przesypuje się piaskiem. Górna warstwa piasku po- 
winna mieć przynajmniej 20 cm grubości, z wierzchu 
nakryta mchem i gałęźmi. Miejsce przechowania po- 
winno być w pobliżu matecznika pod okapem drzew, A 
aby uniknąć naświetlenia słonecznego, lub w duza 
i chłodnej piwnicy — w piasku. 3 

Przy dołowaniu dwóch odmian topoli, pęczki na- 
leży etykietować (drewniane etykietki), na których 
odmianę i inne cechy zapisujemy zwykłym czernyDNa 
ołówkiem. 


WYBÓR MIEJSCA POD MATECZNIK lub. í 
szkółkę winien być dokonany wg wszelkich przewi- 
dywanych zasad hodowlanych. Powierzchnię pod 
matecznik „wybierać należy w miejscach otwartych, 
w niezbyt bliskiej odległości od drzewostanów, ze 
względu na duże wymagania tego gatunku co do 
światła. 3 

Gleba powinna być zasobna w substancje po- 
karmowe, próchniczne. Spodem wilgotna, o dość wy- 
sokim poziomie wody gruntowej-— na głębokości 
50 em — 70 em. Piaski gliniaste, próchniczne, w po: | 
dłożu z gliną lub iłem dają bardzo dobre wyniki 
w rozwoju topoli młodych. Najlepiej topolom odpo- 
wiadają gleby w dolinach rzek — aluwialne. W przy- 
padku gleb słabszych konieczne jest stosowanie na- 
wożenia organicznego, przez siew łubinu w między- 
rzędy topoli (1—2 kg na ar). Łubin jest cenny, gdyż 
dostarcza azotu, substancji organicznej — próchni- | 
cy. Wpływa przy tym. dodatnio na fizyczne viata 
ści gleby, poprawiając jej strukturę. 

Przy stosowaniu nawożenia mineralnego używa- 
na jest sól potasowa — 40%. 2—3 kg na ar, super- 
fosfat lub tomasówka 3— 4 kg na ar i azotniak lub 
saletra. = 

Na glebach zwięzłych, nieprzewiewnych, kwa a 
śnych stosuje się wapnowanie, 5—10 kg-na ar wap- - 
na palonego. 


PRZYGOTOWANIE GLEBY przeprowadza « się 
jesienią, w wyjątkowych wypadkach, wczesną wio- 
sną, bezpośrednio przed zasadzeniem zrzezów. Wy 
braną powierzchnię oczyszcza się z pni i innych za- 
nieczyszczeń, wyrównuje i przekopuje do glębo kości 


cm — 30 cm. Jesienią przygotowaną glebę pozo- 
tawiamy w ostrej skibie do wiosny, dla poprawienia 
aj struktury i zmniejszenia strat wilgotności, które 
ogą mieć miejsce przy wiosennej uprawie. 


| 
| 


Matecznik topolowy 


Wiosną glebę należy zagrabić, a następnie roz- 
lanować na kwatery i ścieżki. 
4 W w mateczniku stosuje się 50 cm — 


W szkółkach, gdzie chodzi o hodowanie sadzo- 
ek 1—2-letnich (ukorzenionych) stosuje się więżbę 
/ęższą, 20 cm — 30 cm X 50 em — 60 em. 


SADZENIE ZRZEZÓW w mateczniku przepro- 
vadzać można przy pomocy kostura, używanego do 
sadzenia sosny. Do wykonanej szpary wkłada się ca- 
ły zrzez i zaciska szparę szczelnie przez wbicie ko- 
stura obok, identycznie jak przy sadzeniu sosny. — 
o zaciśnięciu szpary, glebę wyrównuje się ręką, 
zajac aby  zrzez zakryty był całkowieie 

— 2 cm pod powierzchnią ziemi. 
Eoy wierzchołkowe mogą wystawać 
owierzchnię ziemi 1—2 cm. 
= Przy sadzeniu kosturem można zorganizować 
cę w ten sposób, że jeden kosturarz na 2 lub 3 
arki robi szpary, a sadzarki sadzą zrzezy i za- 
ają szpary małymi kosturami, szczelnie obciska- 
zrzez glebą. Można również robić otwory kołka- 
i i zaciskać kosturkami lub płaskimi kołkami. 

W szkółkach przy węższej więźbie 20 cm kopie 
rowek na głębokość rydla 20 cm — 30 em, z je- 


ponad 


3) wolny 


dną ścianką pionową, przy: której następnie. ustawia 
się zrzezy w wyznaczonej więźbie i zasypuje rowek 
glebą. Ten sposób jest szybki i daje dobre wyniki. 


PIELĘGNOWANIE MATECZNIKA jest. wa- 
runkiem koniecznym dla dalszego rozwoju topoli. 
Topole nie znoszą zachwaszcezenia, są gatunkami wy- 
bitnie światłożądnymi, a ponieważ mają duże wyma- 
gania co do wilgoci, przeto nie znoszą konkurentów 
w postaci chwastów zabierających im potrzebną 
wilgoć. 

Poza odchwaszczaniem topoli należy jeszcze gle- 
bę spulchnić, szczególnie po deszczu, co bardzo do- 
brze wpływa na przewiewność wierzchnich warstw 
gleby, tym samym na rozwój systemu korzeniowego 


„topoli. 


Odchwaszczanie należy przeprowadzić kilka ra- 
zy w okresie wegetacy jnym. W czasie rozwoju to- 
poli należy zwracać uwagę na pojawienie się i żero- 
wanie różnych szkodników owadzich, np. chrząsz- 
czyka i larwy rynnicy (Melosoma populi), które ni- 
szczą poważnie tkankę liściową topoli, przyczyniając 
się do redukcji organu asymilacyjnego, a tym sa- 
mym często do obumierania młodych drzewek. Zapo- 
biegać temu można przez zbieranie szkodników 
w pore i ewentualne opylanie topoli arsenianem wap- 
nia. Rójka rynnicy jest dwa razy do roku w okresie 
wegetacyjnym. 


OBSERWACJE I POMIARY. W czasie rozwo- 
ju topoli wskazane jest prowadzenie obserwacji nad 
porą rozwijania się pączków, nad przyrastaniem to- 
poli na wysokość, nad rozkrzewianiem się drzewka - 
itp. — wszystkie spostrzeżenia należy notować 
w małym dzienniczku. 

_ Po okresie wegetacji dobrze jest pomierzyć wy- 
sokości i grubości (10 cm nad ziemią), przynajmniej 
100 szt. każdej odmiany topoli, bez wyboru, aby 
zdać sobie sprawę z szybkości przyrostu każdej od- 
miany. Następnie wykonujemy plan matecznika. 

.W okresie od listopada do lutego, w dni bez- 
mroźne przeprowadzać można cięcia całych pędów 


tuż nad ziemią, aby na wiosnę z pozostałych pień- 


ków z pączków śpiących, przy szyjce korzeniowej, 
rozwinęły się nowe pędy w większej ilości, dając 
w ten sposób coraz więcej materiału na zrzezy. 

Cięcia jednorocznych topoli przeprowadza się 
ostrym ogrodniczym nożem, starsze topole — ostrą 
piłą drobnoząbkowaną. 

Po 4 lub 5 latach matecznik spełni swoje zada- 
nie, dostarczając przez ten czas wiele cennego mate- 
riału na nowe mateczniki i sadzonki potrzebne na 
uprawy. 

Obserwacje i i pomiary należy prowadzić według 
podanych niżej wzorów. 
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WPROWADZANIE TOPOLI NA UPRAWY 


EZ wprowadzaniu topoli na grunty porolne, 


©Ziebę należy przygotować z wielką starannością, sto- 


sując głęboką orkę, dla przerwania zbitej warstwy 
(podeszwy), leżącej tuż pod warstwą orną. Warstwa 
ta bardzo źle wpływa na rozwój wprowadzonych na 
grunty porolne sadzonek drzew leśnych przez zie fi- 
zyczne własności gleby, tj. — przewiewność i prze- 
siąkalność. Szczególnie przewiewność jest bardzo 
ważna dla rozwijających się młodych topoli. 

Topola wymaga dużo powietrza, środowiska 
o glebach żyznych, świeżych, próchnicznych, spodem 
wilgotnych, lecz nie ze stojącą wodą. 

Gleby ‘słabsze należy użyźniać przez nawożenie 
albo nawozami mineralnymi (azot, potas, fosfór), 
albo przez wapnowanie, albo przez nawożenie orga- 
niczne, wprowadzając łubin żółty lub trwały. 

Łubin bardzo dobrze wpływa na rozkruszanie 
zbitej warstwy (podeszwy), dzięki silnie rozwijają- 
cym się korzeniom, które sięgają w głąb ziemi ponad 
100 cm. 

Łubin zapuszczając korzenie w głąb dostarcza 
substancji odżywczych górnym warstwom, przez 
tworzącą się z niego próchnicę, asymiluje azot z po- 
wietrza, którego zawsze jest brak w glebie. Łubin 


na suchych glebach tworzy dobrą osłonę i stanowi 


poważną składową mikroklimatu, wpływającego na 
zwiększenie ilości wilgoci, decydującej o rozwoju 
młodych roślin. 


Inż. WACŁAW KRAJSKI 


Niektóre zagadnienia hodowli drzew leśnych 
w świetle ieorii rozwoju stadiowego 


W leśnictwie radzieckim panuje obecnie niepo- 
dzielnie kierunek tak zwanego „darwinizm u 
tw ómrezego*, którego podstawy teoretyczne 

. wcielane są w życie przez uczonych i praktyków. 
Wykorzystują oni nową naukę agrobiologii reprezen- 
towaną przez szkołę miczurinowską 
której twórcami są znani uczeni radzieccy J a n 
Miczurin i Trofim D Łysenk o. 

Szczególny wpływ na postęp nauk leśnych, 
zwłaszczą w dziedzinie hodowli drzew i drzewosta- 
nów wywiera teoria rozwoju sta diw- 
Wego, będąca częścią składową biologii miczuri- 
nowskiej. Teoria ta odsłania nowe horyzonty w nau- 
kach leśnych i pozwala bardziej skutecznie, niż do- 


- topole balsamiczne w gęstszej więźbie 2 m X 2 m, 


MATERIAŁ SADZONKOWY do  zalesiania 
upraw, wydm, a szczególnie podmokłych terenów 
z wodami przepływającymi, pozyskujemy ze szkółek, 
jako sadzonki jedno lub dwuletnie, względnie z ma- ` 
teczników jako zrzezy, które możemy również na 
uprawy wprowadzać. 3 


DŁUGOŚĆ ZRZEZÓW na gorszych, suchszych 
i wydmowych glebach winna być ok. 30 em — 50 cm 
lub dłuższa. Na świeżych, wilgotniejszych glebach ; 
stosuje się znacznie krótsze zrzezy ok. 20 em. 


WIĘŻBĘ stosować należy 5 m X 5 m lub więk- 
szą. Węższej więźby topole nie znoszą i gorzej się 
rozwijają. Przestrzeń między topolami należy wypeł- 
nić innymi gatunkami szybko rosnącymi, jak: jesio- 
nem, olszą czarną lub szarą, modrzewiem, dębem 
czerwonym, sosną, świerkiem i daglezją zięlona, ito 
w zależności od siedliska. 


Topole w otoczeniu innych gatunków rozwijają 
się bardzo dobrze. Na wydmach wprowadzać można 


j 


a po 2 lub 3 latach pod okapem topoli a 1 
odpowiednie gatunki. E 


PIELEĘGNOWANIE UPRAW TOPOLOWYCH 
jest konieczne. W pierwszych latach należy” spulch- 
niać glebę dookoła sadzonek oraz oczyszczać od p 4 | 
jawiających się szkodników. 


tychczas, wykorzystywać biologiczne was CA 
drzew leśnych dla hodowli, a zwłaszcza odnoni >| 
i pielęgnowania. 

Zasady biologii w ujęciu wymienionej teorii da 
dzą się streścić w dwóch definicjach: o kreso 
wości rozwoju roślin iż bńo lo- 
Sicznej różnorodności koma 
rek i tkanek roślinnych. 

Miczurin u drzew i Łysenko u roślin zielnych 
zbadali zjawiska okresowości w rozwoju organiz- 
mów. Według twierdzeń wymienionych uczonych, 
opartych na doświadczeniach i badaniach nauko- | 
wych oraz na szerokiej praktyce, organizmy w roz- 
woju swym przechodzą przez pewne procesy, nazy- 


A vane okresami, stadiami, etapami lub fazami roz- 
_wojowymi. Te 'periodycznie występujące u każdej 
> iny stadia rozwojowe: następują kolejno jedno po 


Celem dokładniejszego zrozumienia okresowości 
Oz zwoju rośliny należy zdefiniować dwa pojęcia, któ- 
 rymi w tym zakresie stale się operuje. Są to poję- 
cia wzrostu i rozwoju rośliny. Nie są 
one identyczne, lecz określają dwa różne momenty 
w życiu roślim. 

= Jako wzrost rozumiane jest zwiększanie 
E się masy rośliny. Odbywa się ono w drodze podziału 
komórek, które odtwarzają inne komórki pochodne, 
podobne do komórki wyjściowej. Jest to więc droga 
zmian ilościowych, będąca jednym z przejawów ży- 
cia rośliny. Wzrost rośliny odznacza się różnymi na- 
sileniami w ciągu jej życia zależnie od okresów roz- 
woju. Wzrost jest więc jedną z cech rozwoju roś- 
y. 

=~ Jako rozwój rozumiany jest postęp w ko- 
| lejno następujących po sobie zmianach jakościowych 
w życiu rośliny. Przez zmiany te roślina przechodzi 
od wysiewu do czasu dojrzewania nowych nasion. 
"W drodze rozwoju wytwarzają się w ciągu życia ro- 
_ śliny komórki pochodne, niepodobne do siebie, a-w 
końcowym etapie rozwoju powstają komórki podob- 
ne do tych, z których rozwija się roślina w samym 
początku swego rozwoju. 

Jak wspomniano, wzrost jest jednym z przeja- 
wów rozwoju rośliny. Szybkość rozwoju rośliny nie 
zależy od szybkości wzrostu, lecz — od warunków 
otaczającego środowiiska (ti temperatury, światła, 
wilgoci, dostepu pokarmów i td.). 

= Zdolność owocowania, która jest wyrazem koń. 
cowej fazy rozwoju rośliny, nie następuje w zależ- 
ści od tempa wzrostu. Roślina może rosnąć szybko 
długo, a nie owocować, i odwrotnie, może rosnąć 
powoli i krótko, lecz szybciej rozpocząć owocowanie. 


ż Według Miczurina indywidualny (czyli ontoge- 
netyczny) rozwój rośliny od chwili skiełkowania do 
chwili zakończenia życia (obumarcia) odbywa = się 
w trzech stadiach (fazach, okresach) rozwojowych, 
przy czym każde stadium rozwoju odznacza się róż- 
nymi natężeniami wzrostu, różnymi wymaganiami 
rośliny w stosunku do czynników środowiska. 

W kolejności poszczególnych etapów  rozwojo- 
wych etap pierwszy rozwoju rozpoczyna 
psię z chwilą zapoczątkowania procesów kiełkowamia 
= w nasieniu i trwa do chwili rozpoczęcia owocowania. 
_ Jest to okres tzw. rozwoju młodzień- 
czego "charakteryzujący się wzmaganiem się 
_ wzrostu, dochodzącym do kulminacji, i odznacza się 
brakiem zdolności rośliny do wytwarzania komórek 
łoiowych. 

Etap drugi rozwoju rozpoczyna się z chwilą 
wocowania i trwa do pierwszych objawów starze- 
ia. Jest to okres całkowitej dojrzałości 
„zmężnienia” — według określenia Miczurina) od- 
naczający się zwolnieniem tempa wzrostu. 

Etap trzeci jest tookres starzenia się 
stopniowego obumieramia Wzrost pojedyńczych 
części organizmu powoli ustaje. 

W pierwszym etapie rozwoju rośliny wyróżnił 
Łiysenko u roślin zielnych dwa dalsze wyraźne okre- 


sy rozwojowe: stadium jarowizacji i sta- 
dium świetlne. 

Stadium. jarowizacji charakteryzuje się tym, że 
rośliny wymagają obniżonej tempertury w połącze- 
niu z pewnym stopniem wilgotności i innymi cecha- 
mi. Roślina nabywa zdolności dallszego rozwoju (w 
dążeniu do wydania nasion) tylko po przebyciu okre- 
su jarowizacji, którego długość mierzona w ilościach 
dni, niezbędnych dla całkowitego przebycia procesów 
zmian jakościowych, jest różną w zależności od ga- 
tunku rośliny. 

Stadium jarowizacji roślina przebywać może w 
postaci nasienia, w którym zapoczątkowane zostały 
procesy kiełkowania, a także w dalszych postaciach 
rozwojowych, jakimi są liście i łodygi. Stadium to 
jest najbardziej charakterystyczne dla zbóż, jak-- 
kolwiek zaznacza się także e wyraźnie u innych 
roślin. 


Tak więc, pszenica, oziemina, żyto, jęczmień wy- 
magają dla przejścia do następnych form rozwojo- 
wych, kończących się wydaniem kłosów, warunków 
obniżonej temperatury (0 od-- 10, lub 0- 2°C.) 
w ciągu 16 do 57 dni, zależnie od gatunku rośliny. 
Jeżeli okres czasu, o którym mowa, jest za krótki 
lub temperatura jest za wysoka, zmiany jakościowe. 
zachodzące wewnątrz komórek roślinnych nie są za- 
kończone i roślina nie jest zdolną do wydania kło- 
sów, a odbywa się u niej tylko przyrost masy. 

Łysenko stwarzał sztucznie potrzebne roślinom 
warunki w tej drodze doprowadzał dò przemiany 
zbóż ozimowych na jare. Na tym polega zabieg 
jarowizacji, stosowany: obecnie w rolnictwie 
radzieckim na szeroką skalę, 


Po przejściu okresu jarowizacji roślina: odbywa 
nowe jakościowe stadium rozwojowe, zwane Świe- 
tln y m. Stadium to odznacza się tym, że roślina 
wymaga pewnej ilości światła, przy czym jedne 
rośliny (kukurydza, proso) wymagają mniejszych 
ilości światła i krótkiego dnia, inne natomiast (psze- 
nica, gorczyca) wymagają większych ilości światła 
i długiego dnia. U tych ostatnich wymagania dłu- 
giego dnia można zastąpić sztucznym  nieprzerwa- 
nym oświetleniem w określonej długości czasu. 

Niezakończenie stadium świetlnego (zbyt długi 
dla jednych gatunków, lub zbyt krótki dla innych 
gatunków okres naświetlania) może spowodować nie- 
zdolność rośliny do owocowania, pomimo zakończe- 
nia stadium jarowizacji. 

Wśród gatunków drzew leśnych pewnym podo- 
bieństwem do roślin „długiego dnia“ odznacza się 
dąb. Z doświadczeń 1. N. Nikitina wynika. 
że przy oddziaływaniu na siewki dębu przy pomocy 
temperatury 35 — 45° C. w ciągu 5 dni i następ- 
nym naświetlaniu bez przerwy światłem o natężeniu 
niższym od mormalnego (tj. naświetlenia terenu 
otwartego) przy temperaturze 25” — 28° C. osiąga się 
przyśpieszenie wzrostu siewek wynoszące do 7 cm 
na dobę. Traktowame w ten sposób w czasie około 
3 miesięcy siewki wyrosły na wysokość 2,5 m i mi- 
mo to zachowały pełną zdolność do życia, wykazu- 
jąc dużą odporność na mrozy. W ten sposób warunki 
zewnętrzne, sztucznie stworzone dla siewek dęba, 
przekształciły je na odmiany szybkorosnące. 


Rośliny w każdym z okresów rozwoju wykazu- 
ją nie tylko różne wymagania względem poszczegól- 
nych czynników środowiska, lecz odznaczają się tak- 
że różną stałością cech dziedzicznych i różną zdol- 
 nością przystosowywania się do zmienionych wa- 
runków środowiska. > 

Najmniejszą stałością cech dziedzicznych tj. 
dużą zdolnością do zmiany cech pod wpływem oto- 
czenia odznaczają się rośliny znajdujące się w pierw- 
sym, młodzieńczym etapie rozwoju. 
W etapie następnym, tj. dojrzałości ce- 
chy dziedziczne stabilizują się, roślina w mniejszym 
stopniu zmienia się pod wpływem środowiska. W os- 
tatnîm etapie, starzenia się, cechy dzie- 
dziczne są ustabilizowane, roślina odznacza się du- 
żym konserwatyzmem w stosunku do zmian środo- 
wiska. 

Najbardziej plastyczne, to jest skłonne do zmia- 
ny cech dziedzicznych, są więc rośliny w okresie 
młodzieńczym, a zwłaszcza w pierwszych 3 latach 
po skiełkowaniu, tj. w postaci siewki. Największe 
cechy plastyczności podstawy dziedzicznej wykrył 
Łysenko u roślin zielnych w okresie jarowiza- 
cji i stadium świetlnego. Rośliny są 
wtedy najbardziej podatne ma zmiany warunków 
środowiska i można kierować przekształceniami ich 
natury, zmieniając warunki środowiska. (na przykład 
— przekształcać zboża ozime na jare t — odwrotnie). 

Na podstawie prac doświadczalnych Miczurin 
wykazał. że siewka we wczesnym okresie stadium 
młodzieńczego odznacza się następującymi cechami: 

1. silnie zaakcentowaną -plastyczmością cech 
dziedzicznych, : 

2. zdolnością do przechodzenia nagłych zmian, 

3. szeroką skalą zdolności przystosowywania się 
do określonych warunków życia, 

4. dużą wrażliwością na przymrozki i suszę, 

5. dużą zdolnością do znoszenia ocienienia, 

6. brakiem zdolności do wytwamzania komórek 
płciowych. ; 

Reasumując bogaty materiał doświadczalny, 
Miczurin i Łysenko dowiedli, że wiek kalendarzo- 
wy rośliny (jej wzrost) i jej stan fizjologiczny (okres 
rozwoju) migdy nie są identyczne. Roślina może 
gwałtownie rosnąć, uzyskiwać duże rozmiary i jed- 
nocześnie powoli rozwijać się i — odwrotnie, może 
powoli rosnąć, lecz szybciej rozpocząć owocowanie. 
Wszystko zależy od warunków środowiska i dziedzi- 
cznych cech roślin. 

Miczurin udowodnił, że w zakresie hodowli 
drzew owocowych należy zwracać uwagę na rozwój 
drzew pod względem. stadiowości. Przy jednako- 
wych warunkach siedliska, drzewa starsze wiekiem, 
mogą być młodsze pod względem rozwoju stadiowe- 
go od drzew młodszych wiekiem. Twierdzenie to zo- 
stało w pełni potwierdzone przez I. N. Nikiti- 
na w stosunku do drzew leśnych rosnących na 
wolnej przestrzeni i w drzewostanie. : 

Łysenko udowodnił, że w czasie rozwoju stadio- 
wego, zmiany jakościowe u roślin odbywają się w 
"stożkach wzrostu łodyg i nie są 

RR ekazywane sąsiednim komór- 
om. 


` pobliżu szyi korzeniowej) najmłodszą częścią rośliny. 


Na tych spostrzeżeniach opartą została z as a- 
da biologicznej różnorodności 
komórek i tkanek roślinnych. 
Stosując tę teorię należałoby gruntownie zmienić poza 
glądy na wiek poszczególnych części drzewa. a 

W sprawie tej Łysenko pisze: „„Wiadome jest, 
na przykład, że rośliny, pochodzące z zrzezów, ścię- — 
tych w wierzchołku lub nieco poniżej wierzchołka. — 
z reguły kwitną wcześniej od roślin pochodzących ze 
zrzeszów ściętych z części drzewa, bliżej położonych 
względem systemu korzeniowego. Zrzezy ścięte przy 
korzeniach (dają rośliny kwitnące prawie jednocze: 
śnie z posadzeniem zrzezu. Odwrotnie, zrzezy, po- 
chodzące z wierzchołka lub peryferii korony, wy- 
kazują stan biologiczny, odpowiadający starszemu 
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okresowi rozwojowemu, tj. szybciej wytwarzają na- 
siona“. (T. D. Łysenko. „Agrobiologia“ r. 1948, s 
291). 4 


Na tych podstawach uzyskano przekonanie, że 
całą roślinę od korzeni do wierzchołka można roz- 
łożyć na części, z których każda będzie różniła się 


"2, 


ub 


G 


od sąsiedniej stopniem swego rozwoju stadiowego. | 
Im starszą będzie tkanka co do wieku (im bliższa - 
w stosunku do korzeni) tym młodszą będzie ona pod 
względem rozwoju, tym dłużej będzie rozwijać się — 
Odwrotnie, im bliższą będzie tkanka w stosunku do 
peryferii korony, tj. im będzie młodszą — tym star- 
sza będzie pod względem rozwoju stadiowego. ; 

Z punktu widzenia teorii rozwoju stadiowego ko- 
rona jest najstarszą częścią rośliny, a pień ze śpią- 
cymi pączkami (zwłaszcza część, znajdująca się wo 
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Łatwo sprawdzić, że podręczniki hodowli lasu 
podają tę rzecz w znaczeniu odwrotnym. Na przy- 
kład prof. Suchecki wswej Hodowli. 
lasu (Wyd. „Ex Libris“, Warszawa, 1947 r.) pi- - 
sze na str. 359: „„Uśpione pączki powstają w jakimś 3 
okresie życia drzewa równocześnie z tymi paczkami, 
które wówczas rozwinęły się w pędy i gałęzie. 
W miarę wzrostu drzewa na grubość uśpione pącz-- 
ki posuwają się wraz z miazgą, utrzymując z nią - 
łączność i z rdzeniem drzewa. W ten sposób uśpiony 
pączek liczy zawsze tyle lat, ile ma drzewo w tej 
wysokości, w której się on znajduje”. =R 

Zasady teorii rozwoju stadiowego i biologicznej 
różnorodności komórek i tkanek roślinnych przed- 
stawiają w nowym świetle niektóre zagadnienia ho- 
dowli drzew. W szczególności, należy zrewidować 


(tj. z odrośli, ze sztubrów, z odkładów itd.). 4 
Rozmnażając drzewa za pomocą sadzenia za 
zów (sztobrów), należy mieć na uwadze, że w Wy: 
padku takiego odnawiania rozwój drzewa nie odby-- 
wa się od początku (jak to ma miejsce przy odno- 
wieniu z nasion), lecz zachodzi tu tylko proces kon: 
tynuowania rozwoju rośliny od tego punktu rozwoju, 
na którym zatrzymał się rozwój tej części rośliny, | 
z której jest ona odnawianą. ai 
-= Jeżeli zraz (sztober), z którego wyrasta drzewo 
jest starszym pod względem rozwoju  stadiowego 
(znajduje się w etapie „dojrzałości“, lub w etapie 
starzenia się“), to rozwijająca się zeń roślina w 
szybkim czasie przystąp: do owocowania, lub wv- 
każe objawy starzenia się. ż 


Można więc w praktyce skracać okres uzyski- 
_ wania przez drzewo zdolności owocowania - lub prze- 
 dłużać ten okres. Przy hodowli np. topoli sprawa 
am przedstawiała się różnie w zależności od ce- 
lu gospodarczego, który zakładamy. Jeżeli pragnie- 
my w szybkim czasie uzyskać drzewa owocujące, 
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_gniętego rozwoju Stadinwego (pobranych z peryferii 
_ korony). 

Imaczej będzie srawa przedstawiać się, gdy bę- 
dzie chodziło o uzyskanie największej produkcji 
_ masy drzewnej. W tych wypadkach należy pozyski-: 
wać sztobry z drzew młodszych stadiowo, (tj. prze- 
ważnie z ziarnówek), lub z części drzew, znajdują- 
cych się w okresie młodzieńczym rozwoju stadiowe- 
_ go: 

8 : W naszej praktyce hodowli topoli, odnawiamy 
_ ją wegetatywnie ze sztubrów bez orientacji co do 
_ stanu rozwoju stadiowego części drzew przeznaczo- 
P nych do odnowienia wegetatywnego. Najczęściej zda- 
rza się, że mateczniki topolowe, z których pobrano 
Ę sztobry nie powstają z ziarnówek, lecz ze sztobrów, 
_ przysłanych z innych miejsc. Skąd te sztobry po- 
_ chodzą, z jakich części drzewa je pobierano, czy 
3 z części wierzchołkowych drzew, czy z części bliż- 
szych szyi korzeniowej, nikt się nie orientuje. 

Doświadczenia, przeprowadzane w tej sprawie 

w ZSRR przy hodowaniu drzew topolowych ze 
_ sztobrów, pochodzących od stadiowo zestarzałych 
E części drzew, dały wyniki zdecydowanie negatywne. 
(70% sadzonek wyginęło jeszcze w ciągu pierwszego 
roku, liczne były zakażenia przez raka, słaba odpor- 
ność na mursz i uszkodzenia przez owady). 
; Drzewa topolowe, które w praktyce hodujemy, 
_ najczęściej i w szybkim czasie wykazują objawy 
_ zwyrodnienia, Należy domyślać się, że w tych wy- 
a> przyczyną szybkiego wyrodnienia drzew nie 
są cechy gatunkowe, lecz są to po prostu objawy sta- 
rzenia się, spowodowane pobraniem sztobrów z cze- 
ści drzew, zmajdujących się w końcowych etapach 
| _ procesów rozwojowych. 
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1 = Podstawą każdego procesu produkcyjnego we 

wszelkich stosunkach społecznych jest praca. Roz- 
patrzymy zatem zasadnicze zjawiska związane z każ- 
dym procesem pracy jako podstawową wytwórczo- 

a „Praca jest przede wszystkim procesem zacho- 
dzącym między człowiekiem i przyrodą. W procesie 
tym człowiek własną działalnością doprowadza Go 
wymiany materii z przyrodą, reguluje i kontroluje 
tę wymianę. Wobec tej materii występuje on sam 

ý jako jedna z sił przyrođzonych“ *). 

= W procesie pracy człowiek zużytkowuje swą si- 

- łę roboczą i i wykorzystuje siły przyrody, które z roz- 


*) K. Marks: Kapitał. T-I, str. 157. 


 odnawiamy je z pędów starszych pod względem osią» - 


"Teoria rozwoju stadiowego uczy, że operowa- 
nie zrazami pobieranymi z drzew zestarzałych lub 
z niewłaściwych części drzewa, doprowadzić może 
i doprowadza do dużych szkód i strat. Utarte doty- 
chczas sadzenie zrzezów pobranych z najmłodszych 
pędów korony u drzew starszych należy odrzucić ja- 
ko szkodliwe, 


Sprawa powyższa w podręcznikach i ulotkach 
nie znalazła oświetlenia. W. broszurze „O topoli i jej 
rozmnażaniu, wydanej przez Instytut. Badawczy 
Leśnictwa w 1948 r. autor, inż. K. Głyda pi- 
szę na str. 48: „jako materiał wyjściowy należy brać 
pędy wierzchołkowe, albo odrośla z pnia, zawsze 
tylko jednoroczne, z drzew zdrowych i znanych, 
z dobrego wzrostu'. 


Otóż podana wskazówka nie wystarcza. Zrzezy 
bierze się albo z wierzchołka, albo z części zbliżo- 
nej do szy: korzeniowej i w każdym wypadku należy 
oczekiwać innych wyników, zakładając różne cele 
gospodarcze. 


W świetle teorii rozwoju stadiowego należyta 
orientacja w sprawię wieku i pochodzenia drzew 
(nasienne, wegetatywne), oraz miejsc na drzewach, 
z których pobierane są zrazy lub nasiona posiada 
zasadnicze znaczenie dla wykonywania różnych za- 
mierzeń hodowlanych. 


Odnośnie hodowli topoli, jeżeli zamierzone jest 
hodowanie egzemplarzy szybkowosnących, oraz przez. 
dłuższy czas odpornych ma choroby. i uszkodzenia, 
należy. przemyśleć metodę pozyskiwania, materia- 
łów z mateczników topolowych. 


Najlepszym materiałem odnowieniowym będzie 
siewka, pochodząca z nasienia. W wypadku odno- 
wienia wegetatywnego najlepszym materiałem będą 
sztobry pozyskiwane z kilkuletnich siewek, z pędów 
odrastających po ścięciu drzewka przy szyi korze- 
niowej. Oczywiście, egzemplarze, z których pobiera 
się sztobry, należy sprawdzić w zakresie jakości ich 
cech genetycznych. 


O kosztach własnych produkcji w gospodarstwie 
leśnym 


wojem ludzkości poznaje coraz lepiej i bierze od 
przyrody wszystko, co jest niezbzdne do istaienia 
człowieka i społeczeństwa ludzkiego. 
Proces pracy zależy od: 
1) celowej działalności człowieka, czyli calowego zu- 
życia jego siły roboczej; 
2) przedmiotu pracy, na który -skierowana jest ce- 
lowa działalność człowieka; 
3) narzędzi tj. środków pracy, przy pomocy których 
człowiek działa. 
Przedmiot pracy i narzędzia pracy są środkami 
produkcji (Marks) z tym, że w szerszym znaczeniu 
należy do nich zaliczyć nie tylko maszyny i narzę- 


dzia, ale również budynki fabryczne wraz z ziemią 
zna jdującą się pod nimi, drogi, kanały, mosty itp. 

„Narzędzia pracy i siła robocza wydatkowane 
przez człowieka-w procesie produkcji dibr material- 
- nych stanowią siły wytwórcze społeczeństwa. 

Stosunki występujące między ludźmi w procesie 
produkcji są stosunkami wytwórczymi. Porównajmy 
zatem te stosunki w gospodarce kapitalistycznej i so- 
cjalistycznej. 

Podstawą systemu kapitalistycznego jest pry- 
` watna własność środków produkcji i stosunki eks- 


ploatacji pracy najemnej. Celem działalności wy- 
twórczej przedsiębiorstw  kapitalistycznych jest 
osiągnięcie maksymalnego zysku. 'Właściwością 


szczególnie charakterystyczną dla kapitalistycznego 
sposobu produkcji jest wytwarzanie pracą robotni- 
ków wartości dodatkowej przywłaszczonej przez ka- 
pitalistów. 

Z przejęciem środków produkcji na własność 
społeczną rozwijają się socjalistyczne stosunki wy- 
twórcze. Celem produkcji socjalistycznej jest zaspo- 
kojenie potrzeb społeczeństwa. 

Produkcja w gospodarstwie socjalistycznym od- 
bywa się w ramach planowania socjalistycznego 
określającego i realizującego prawidłowy podział 
pracy i środków produkcji. Planowanie socjalistycz- 
ne opiera się na wykorzystywaniu ekonomicznych 
praw socjalizmu, do których zalicza się między inny- 
mi prawo wartości, wykorzystywane w gospodar- 
stwie socjalistycznym jako elementarne prawo kosz- 
tów produkcji i rozdziału produktów oraz prawo wy- 
nagrodzenia według włożonej w produkcję pracy. 

Prawo wartości występuje w gospodarstwie so- 
cjalistycznym w zmienionej postaci. Przeobrażenie 
jego polega przede wszystkim na tym, że w systemie 
socjalistycznym prawa ekonomiczne nie działają już 
żywiołowo jak w systemie kapitalistycznym, lecz 
` podlegają świadomemu stosowaniu w ramach plano- 

wania gospodarczego i w wyniku tego występuje nie- 
zależność od niszczących skutków właściwych syste- 
mowi kapitalistycznemu, jakimi są: walka konkuren- 
cyjna, kryzysy ekonomiczne i bezrobocie. 

Różnice wykazane w warunkach produkcji w go- 
spodarstwie kapitalistycznym i socjalistycznym wy- 
stępują również w produkcji leśnej przy uwzględnie- 
niu odmienności warunków, wynikających z szcze- 
gólnych, przede wszystkim przyrodniczych właściwo- 
ści gospodarstwa leśnego. 

Celem prywatnych właścicieli lasów jest osiąg- 
nięcie maksymalnego czystego dochodu z lasu. — 

Celem produkcji leśnej w systemie socjalistycz- 
nym. jest trwałe i pełne pokrywanie potrzeb społe- 
czeństwa w produkty leśne. przy równoczesnym za- 

. chowaniu wpływu lasów na inne gałęzie gospodar- 
stwa. narodowego i dziedziny gospodarcze. 

W socjalistycznym gospodarstwie leśnym za- 
chowuje moc działania renta różniczkowa, z powodu 
zaś uspołecznienia własności ziemi i lasów nie znaj- 
duje w nim zastosowania renta absolutna. 

Podstawą do określenia kosztów własnych pro.. 
dukcji i rentowności produkeji w każdym przedsię. 
biorstwie jest rozrachunek gospodarczy. Prowadze- 
nie rozrachunku gospodarczego ułatwia doskonalenie 
procesu produkcyjnego, podnoszenie wydajności pra- 
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cy, zwiększenie i ulepszenie jakości produkcji oraz 
umożliwia oszczędność w gospodarowaniu pracą ludz- 
ką i zmaterializowaną. -a 
Wszystkie wkłady pracy społecznie niezbędne 
do wytworzenia towaru stanowią społeczne koszty 
produkcji. 1 
Koszty własne produkcji obejmują tylko wydat- 
ki przedsiębiorstwa czy gałęzi produkcji. ; 
Koszty ponoszone w związku z potrzebami ogól- 
no-państwowymi jak inwestycje, utrzymanie admini- 
stracji państwowej i sił zbrojnych kraju, tworzenie 
zapasów i rezerw, wydatki na oświatę, naukę i ochro- 
nę zdrowia pokrywane są ze środków budżetu. pań- 


stwowego i w związku z tym przy obliczaniu kosz- 
tów własnych poszczególnych przedsiębiorstw wzsięą i 


nie gałęzi produkcji nie są uwzględniane. 


Potrzeba ujęcia kosztów własnych prodakc ij S 
poszczególnych przedsiębiorstw wynika z konieczno- 
ści kontroli produkcji į kontroli ponoszonych kosz- 
tów przez te przedsiębiorstwa oraz całe gałęzie pro- 
dukcji, konieczności ścisłego rozgraniczenia środków 
na pokrycie kosztów oraz prawidłowe rozdzielenie 
dochodu społecznego na akumulację i spożycie. 3 

Obliczenie kosztów własnych powinniśmy uj- 
mować w powiązaniu z poszczególnymi stadiami pro- 


cesów wytwórczych. 


W dążeniu do ustalenia kosztów własnych (pla- i 


nowanych i faktycznych) w produkcji leśnej oblicze- 
nie sprowadzamy do okresu jednego roku gospođar- 
czego z uwzględnieniem kosztów poniesionych przy 
produkcji drewna począwszy od prac przygotowaw- 
czych pod zalesienia względnie odnowienia jak wy- 


konanie koniecznych melioracyj, przygotowanie gle- 


by, następnie wykonanie zalesień względnie odno-- 
wień jak również prace związane z hodowlą i pielęg- 
nowaniem lasu, ochroną i urządzaniem lasu oraz bu- 
dową i utrzymaniem dróg leśnych. Następną grupą 
kosztów będą koszty związane ze ścinką, wyrobem 
i wywozem drewna z lasu. 


Przy obliczaniu kosztów własnych produkcji 
leśnej nie uwzględnia się zalesień inwestycyjnych 


pokrywanych z budżetu ogólno-państwowego. Z tych 
ostatnich wydatków nie wyłącza się również kwot 
umorzeniowych dla doliczenia ich do kosztów włas- 
nych, ze względu na charakter inwestycyj. 3 
Wydatki na zalesienie inwestycyjne są skutkiem 
dewastacyjnego użytkowania lasów w okresach mi- 
nionych i mają duże znaczenie również dla innych 
dziedzin gospodarstwa narodowego, poza gospodar- 
stwem leśnym. Włączenie tych wydatków do kosz- 
tów własnych produkcji leśnej powiększałoby sztucz- 
nie rozmiary tych kosztów przypadających ra 1 m 


produkcji surowca drzewnego względnie na jednost- 


kę produkcji innych płodów lasu i w konsekwencji 


obciążałoby nadmiernie te gałęzie gospodarstwa na- 


rodowego, które korzystają z produkcji leśnej. 


Wszelkie prace zalesieniowe nie objęte. planem 


inwestycyjnym włączane są do kosztów wienia j 


produkcji drewna. 

Inne wydatki inwestycyjne związane Z gospo- 
darstwem leśnym uwzględniane są w obliczu kosz- 
tów własnych produkcji leśnej w postaci kwot umo- 
rzeniowych. ; 

W celu określania kosztów własnych produkcji 


zi 


leśnej musimy dokonać ugrupowania kosztów zależ- 
nie od miejsc ich powstawania na bezpośrednie i po- 
średnie. W ramach kosztów bezpośrednich wyodręb- 
iamy produkcję podstawową obejmującą pozyska- 
nie drewna i wywóz drewna oraz produkcję pomoc- 
_niczą obejmującą: użytki uboczne, wyłuszczarnie na- 
3 sion, gospodarstwa łowieckie i gospodarstwa rybac- 
_ kie. Koszty pośrednie obejmują: a) koszty gospodar- 
cze dzielące się na: zalesienia bieżące, bieżącą ochro- 
ą nę lasu, ochronę przyrody, melioracje gospodarcze, 
_. budowę i konserwację dróg leśnych oraz b) koszty 
4 ogólno-administracyjne z wyodrębnieniem kosztów 
3 

3 


ogólnych i administracyjnych. 

Niezależnie od powyższego podziału należy do- 
_konać zgrupowania rodzajów -kosztów z wyodrębnie- 
_ niem 8 następujących grup: I — Zużycie materia- 
_ łów; II — Robocizna i świadczenia dla robotników; 
HMI — Pensje i świadczenia dla pracowników umy- 
słowych; IV — Energia nabyta; V — Usługi obce; 
E VI — Podatki, daniny, opłaty publiczne i ubezpiecze- 
nią rzeczowe; VII — Różne nakłady; VIII — Umo- 
rzenia i narzuty: a) umorzenia środków trwałych, 

b narzut na Fundusz Urządzania Lasu i e) narzut 
na Fundusz Nadzwyczajny Ochrony Lasu. 
W praktycznym zestawieniu kosztów najwłaści- 
_ wiej jest zastosować układ tabelaryczny z umieszcze- 
niem wykazu kosztów zależnie od miejsc. powstawa- 
nia w kierunku poziomym tabeli a zgrupowanych 
_ rodzajów kosztów w kierunku pionowym. 
E Przy obliczaniu kosztów własnych produkcji leś- 
À nej stosujemy rozdzielenie poszczególnych rodzajów 
_ kosztów na wyodrębnione dziedziny działalności go- 
_ spodarczej w kosztach bezpośrednich lub pośrednich. 
= Wyodrębnione koszty ogólnoadministracyjne dzielo- 
X ne są proporcjonalnie do wysokości kosztów w po- 
_ szczególnych gałęziach działalności 
4 
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a następnie sumowane z tymi kosztami. Przez po- 
dzielenie w dalszym ciągu w powyższy sposób otrzy- 
Ę manych kosztów własnych w poszczególnych dziedzi- 


produkcji w tych dziedzinach otrzymamy koszt 
_ własny jednostki produkcji oddzielnie w dziedzinie 
produkcji drzewa na pniu (koszty gospodarcze), 
= w zakresie użytkowania lasu, (wyrób oraz wywóz 
drewna) i w dziedzinie użytków ubocznych i gospo- 
darstw nieleśnych. W celu otrzymania łącznego Kosz- 
tu Puch drewna sumujemy „koszty gospodar- 

* przypadające na jednostkę produkcji z koszta- 


= 


i wyrobu drewna. Obliczenia powyższe stosujemy 
w odniesieniu do minionego okresu gospodarczego 
3 i do planowego okresu gospodarczego. 
1 
= 


Dla umożliwienia porównywalności kosztów 
własnych w poszczególnych okresach gospodarczych 
"możemy przeliczać koszty wyrażone w cenach bieżą- 
cych na ceny niezmienne np. w polskich warunkach 
w odniesieniu do cen 1937 roku, jak również wyra- 
: żać o Koszty własne produkcji 1 m3 drewna w masie 


R 
; R 


gospodarczej, - 


_ nach działalności gospodarczej przez ilość jednostek 


drewna niezbędnego na pokrycie tych kosztów w po- 
szczególnych okresach gospodarczych. 


Przy analizowaniu rozmiarów kosztów własnych 


okresu gospodarczego minionego zadaniem naszym 
jest ustalenie możliwości obniżenia tych kosztów na 
okres następny. 


Stąd też oeie 2 znaczenie posiada poznanie 


czynników warunkujących rozmiary kosztów włas- 


nych produkcji. 


Rozmiary te zależne są przede 


wszystkim od ilości wydatkowanej pracy i zasobów 
materiałowych zużytych przy produkcji. 


Ekonomiczny sens zatem i znaczenie obniżenia 


kosztów własnych produkcji w gospodarstwie leś- 
nym z dążeniami podwyższenia wydajności pracy 
i zgodnym z ustalonymi normami użyciem surowców 


materiałów, paliw, 


energii i urządzeń możnaby 


streścić w niżej podany sposób. 
1) Podstawowe znaczenie w zakresie wysokości kosz- 


2 
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— 
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tów własnych posiada stałe ulepszanie technicz- 
nych norm związanych z rozlicznymi rodzajami 
pracy ludzkiej i pracy zmaterializowanej (nor- 
my pracy robotników. różnych specjalności 
i kwalifikacji, normy zużycia poszczególnych ro-. 
dzajów surowca, materiałów i energii). Koszty 
własne produkcji wyrażone w pieniądzach przed- 
stawiają ekonomiczny efekt zużycia w procesie 
produkcji wszystkich rozlicznych rodzajów pra- 
cy ludzkiej i pracy zmaterializowanej w środkach 
produkcji. Wysokość kosztów dotyczy zatem ca- 
łości produkcyjnej działalności przedsiębiorstwa. 
Obniżenie kosztów własnych produkcji wpływa 
nie tylko na obniżenie poziomu kosztów pracy 
i kosztów środków produkcji przypadających na 
jednostkę produkcji, lecz wpływa równocześnie 
na podniesieniu poziomu opłaty pracy ludzkiej. 
Decydujący wpływ na zniżenie kosztów  włas- 
nych i zwiększenia dodatkowego produktu po- 
siada wyprzedzenie tempa wzrostu wydajności 
pracy w porównaniu ze wzrostem płacy roboczej: 


Z tego wynika, że plan obniżenia kosztów włas- 


nych powinien zapewnić prawidłowe rozdzielenie 
wytworzonej wartości na akumulację i konsump- 
cję i zabezpieczyć wzrost akumulacji i konsump- 
cji w drodze obniżenia kosztów produkcji. 
Możliwości obniżenia kosztów własnych produk- 
cji w znacznym stopniu zależą od właściwego sy- 
stemu płac, pobudzających podniesienie wydajno- 
ści pracy oraz od właściwego systemu cen na 
środki produkcji, przyczyniającego się do oszczęd- 
nego nabycia surowca, materiałów i paliw. Socja- 
listyczna zasada płacy według pracy i racjonal- 
ny system cen wywołują zainteresowanie w Sy- 
stematycznej kontroli przestarzałych  technicz- 
nych norm w dążeniu do racjonalnego wykorzy- - 
stania środków produkcji i podwyższenia ekono- 
micznej efektywności wszystkich wydatków po- 
noszonych przy produkcji. j 


Przez samolksztaścemie zawodowe 
do awa msu społecznego 


HENRYK ORŁOS 
mA ank 


Słownictwo 


ONE 
OTYM 


polskie z zakresu fiiopałologii leśnej 


(materiał dyskusyjny w związku z opracowywaniem słownika leśnego i encyklopedii leśnictwa) 


Słownictwo plskie z zakresu fitopatologii leśnej 
posiada wiele braków i punktów niejasnych. Odczu- 
wają to bardzo leśnicy, zwłaszcza stykający się z po- 
wyższym zagadnieniem. Dobrze więc byłoby obecnie, 
gdy opracowywane są materiały do słownika leśne- 
go i encyklopedii leśnictwa, braki te jakoś uzupełnić 
i sprawę nareszcie uporządkować. Przedstawimy 
więc najpierw, jakie braki odczuwane są najbardziej. 

Otóż przede wszystkim wiele bardzo gatunków, 
powodujących znaczne szkody w lesie lub poza la- 
. sem, a więc'o pierwszorzędnym znaczeniu gospodar- 
czym i dla leśnika bardzo ważnych, nie posiada zu- 
pełnie nazw polskich. Życie więc samo domaga się, 
aby te nazwy zostały nareszcie nadane i ustalone. 
Dla przykładu możemy wymienić następujące waż- 
ne rodzaje, posiadające tylko nazwy łacińskie: Po- 
ria, Coniophora, Polystictus, wreszcie Fomes. 

Inne znów gatunki, również gospodarczo bardzo 
ważne, posiadają tylko nazwy objawowe, nie posia- 
daja natomiast nazw botanicznych. Powstaje wsku- 
tek tego moc rozbieżności. Mamy np. nazwę objawo- 
wą „rak drzewa” i okazuje się, że dwa zupełnie od- 
mienne rodzaje grzybów, noszące łacińskie nazwy 
Melampsorella i Dasyscypha, w języku polskim na- 
zywają się jednakowo „rakiem“, w pierwszym wy- 
padku jodły, w drugim modrzewia. I znów życie 
| praktyka domagają się od naukowców uporządko- 
wania powyższego chaosu. 

W innych znów wypadkach nadawane są nazwy 
aż czterowyrazowe (jak np. rdza pęcherzykowata 
igieł sosny), albo nazwy przetłumaczone żywcem 
z języka obcego (rosa mączna dębowa). Wymienimy 
wreszcie słownictwo, dotyczące objawów zgnilizny 
drewna. Dotychczas nie wiemy dokładnie, w jakich 
wypadkach należy używać nazwę „zgnilizna drew- 


na“, a w jakich „rozkład, mursz lub próchnica drew-. 
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na“. 

Artykuł niniejszy przedstawia pewien projekt 
uporządkowania tych najważniejszych braków i jed- 
nocześnie pewien materiał dyskusyjny w sprawie po- 
wyższej. W dalszym ciągu przedstawione będą ko- 
lejno wszystkie punkty domagające się, z racji swej 
ważności w gospodarstwie leśnym, uporządkowania. 
Jednocześnie zaś podany będzie projekt takiego lub 
innego rozwiązania. 

Do Kolegów zaś Leśników, a także do Specjali- 
stów Fitopatologów, zwracamy się z uprzejmą proś- 
bą o krytykę i i dalsze wypowiedzenie się w powyższej 
sprawie, względnie o złożenie projektu doskonalsze- 
go. 

NAZWY GRZYBÓW NISZCZĄCYCH DREWNO 

Coniophora — bardzo ważny dla leśników ro- 
dzaj grzybów, niszczących drewno iglaste przeważ- 


nie w budynkach, a także i na składach drewna. Do- 
tąd nie posiada nazwy polskiej, gdyż czasem używa- 


na nazwa „grzyb piwniezny* zupełnie jest niewłaści- 
wa. U Chełchowskiego * gatunki rodzaju Coniophora 
włączone są do zupełnie innego rodzaju. Projekt: E 
dla rodzaju Coniophora nadać nazwę polską — gni- E 


lica. 


Fomes — niezmiernie ważny w leśnictwie rodzaj — 
grzybów, niszczących drewno w lesie. Dotąd nie po- 
siada ustalonej nazwy botanicznej, gdyż u Chełchow- 
skiego ukryty był w rodzaju Polyporus, który na- 
stępnie jako zbyt obszerny rozbity został na kilka 


innych rodzajów. Projekt: dla rodzaju F'omes przy- 
jać ogólnie znaną i wszędzie używaną nazwę ludową 


huba, którą znajdujemy już u Kluka. Natomiast dła 


Kd 


rodzaju Polyporus pozostawić nazwę żagiew, którą 
po raz pierwszy znajdujemy w pracy Marcina z U- A 


rzędowa. .i którą stosował Chełchowski. ; 

Polystictus — ważny i pospolity rodzaj grzy- 
bów, występujących w lesie lub poza lasem na drze- 
wach żywych lub na drewnie martwym. U Cheł- 
chowskiego rodzaj ten ukryty jest w rodzaju Poły- 
porus i dlatego nie otrzymał nazwy polskiej. Nazwa 
sitak wprowadzona przez P. W. Zabłocką w pracy 


pt. „Grzyby kapeluszowe Polski“ nie jest odpowied- 
nia, 
szotnik oznaczają wśród ludu polskiego gatunek: ja- 


dalny o nazwie łacińskiej Boletus bovinus. Fr. Pro- 
jekt: dla rodzaju Polystictus wprowadzić nazwę pol-- 


ską hubczak. 


Trametes — ważny w leśnictwie rodzaj grzy- 
bów, posiada nazwę polską wprowadzoną przez R. 


Czerwiakowskiego i uwzględnioną przez Chełchow- 


skiego, jednak rzadko używaną. W praktyce gatunki 


rodzaju Trametes najczęściej nazywane są hubą. 
Projekt: przywrócić dla rodzaju Trametes jego wła- 


gdyż nazwy sitarz, sitak, sitnik, sitarek, Tze- 


ściwą nazwę wrośniak, aby nie stosować tej samej 


nazwy, co dla rodzajów Fomes. 


Rozkład drewna powodowany przez grzyby, ne- 


szący w języku niemieckim nazwę „„Holzfdule', w ro- 
syjskim — „gnil driewiesiny', w angielskim — 
„Decay of Timber“. Projekt: wszelkie typy tzw. 
grzybicy, czyli rozkładu. grzybowego drewna, nazy- 


wać zgnilizną drewna, a nazwy gnicie, mursz, próch- 3 


no, prýcinics traktować jako synonimy. * 


NAZWY RDZY PASOŻYTNICZYCH 
WYSTĘPUJĄCYCH NA DRZEWACH 


Chrysomyxa — rodzaj grzybów niezbyt szkodli- | 


wych, jednak rzucających się w lesie w oczy. Dotąd 


* Autor podstawowej pracy z zakresu słownictwa pol- 
skiego grzybów pt. 
stwa Polskiego", rok 1898. 


** Bliższe szczegóły w tej sprawie znajdują się w ulot- 


ce nr 20 pt. „Zgnilizna dręwna'*, wydanej przez Instytut Ba- 
dawczy Leśnictwa. 
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„Grzyby podstawkozarodnikowe Króle- 


używane są albo tylko nazwy łacińskie, albo nazwa 
_ rdza, wspólna dla całej rodziny. Projekt: dla rodzaju 
Chrysomyxa wprowadzić nazwę polską rdzawość 

3 Coleosporium — bardzo pospolity i dość szko- 
 dliwy rodzaj grzybów, z którym leśnik często się 
spotyka. Dla najważniejszego gatunku, występują- 


_ czterowyrazową — rdza pęcherzykowata igieł sosny. 
' Projekt: dla rodzaju Coleosporium wprowadzić naz- 
_ wę polską pęcherzyca. 

= Cronartium — bardzo pospolity i szkodliwy ro- 
dzaj grzybów, występujących na sosnach. Dotąd 
_ używano szereg nazw polskich, jak np. rdza korowa 
= sosny, róża pęcherzykowata, rdza pęcherzykowata 
; kory sosny, obwar, obar, osmół. Projekt: dla rodzaju 
_ Cronartium wprowadzić mazwę botaniczną polską 
jA obwar, używaną powszechnie przez lud. 


Gymnosporangium — dość szkodliwy i pospoli- 
ty rodzaj grzybów dwudomowych, nie posiadający 
nazwy polskiej. Używane są albo nazwy łacińskie, 
albo ogólna nazwa rdza, wspólna dla całej rodziny. 
' Projekt: dla rodzaju Gymnosporangium wprowadzić 
nazwę polską rdzawica. 

Melampsora — rodzaj grzybów dwudomowych, 
da którego należy jeden z najszkodliwszych w leśnie- 
twie „gatunków — skrętak sosnowy. Jednak nazwa 
ta używana jest tylko w stosunku do jednego ga- 
tunku. Projekt: dla uporządkowania sprawy nazwę 
skrętak wprowadzić jako nazwę rodzajową dla 
wszystkich gatunków rodzaju Melampsora. 

. Melampsorella — bardzo szkodliwy rodzaj grzy- 
bów, do którego należy jeden z najszkodliwszych 
i najpospolitszych pasożytów jodły. Dla tego właś- 
nie gatunku używane są niewłaściwe nazwy „rak 
jodły, miotła na jodle“; są to tylko nazwy objawowe, 
nie zaś nazwy botaniczne. Projekt: dla rodzaju 
Melampsorella wprowadza się nazwę botaniczną mio- 
thca, przypominającą najbardziej charakterystyczny 
objaw choroby. 

~ Pucciniastrum — grzyby pasożytnicze, dwudo- 
mowe, w leśnictwie mało szkodliwe, lecz zwracające 
na siebie uwagę. Nazwy polskiej brak, używane są 
_ albo nazwy łacińskie, albo ogólna nazwa rdza, wspól- 
_ na dla całej rodziny. Projekt: dla nazwy rodzajowej 
1 Pucciniastrum wprowadzić nazwę polską rdzak. 
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„NAZWY OBJAWÓW RAKOWATOŚCI DRZEW 
I TZW. CZARCICH MIOTEŁ 


-W chwili obecnej nazwa objawowa „rak drze- 
oznacza najrozmaitsze wypadki rakowatości, 


z 
j 


wa 
powstające z najrozmaitszych przyczyn. Projekt: 
_ jeśli występuje pasożyt, stosować nazwę objawową 


«« 


v" 96 


„Las Polski“ 
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cego na igłach sosny, wprowadzono nazwę polską . 


rak drzewa, jeśli brak jest pasożyta, nazywać obrzę- 
kiem. Prócz tego, oczywiście, stosować nazwy bota- 
niczne, tak np. dla rodzaju Melampsorella, jak wyżej 
podano, wprowadza się nazwę miotlica, dla bardzo 
ważnego w leśnictwie rodzaju Dasyscypha, najgroź- 
niejszej choroby modrzewi, wprowadza się nazwę 
polską rakoza. 

Jeśli tzw. czarcia mtotła na drzewie wywołana 
jest przez pasożyta, to wówczas obowiązuje nazwa 


"objawowa miożła, jeśli natomiast brak jest pasoży- 


ta, to należy stosować nązwę kołtun. Poza tym oczy- 
wiście, tak samo jak i w pierwszym wypadku, obo- 
wiązują nazwy botaniczne. 


INNE NAZWY, KTÓRE NALEŻY USTALIĆ 
I UPORZĄDKOWAĆ 


Nazwy oparzelina, zgorzelina, zgorzel. Projekt: 
objawy chorobowe powodowane przez zbyt silne 
działanie promieni słonecznych nazywać oparzeliną. 
Tak np. możemy spotkać oparzelinę słoneczną kory, 
lub oparzelinę słoneczną siewek. Natomiast podobne 
trochę objawy, jednak powodowane przez pasożyty 
i wskutek tego dla otoczenia zaraźliwe, nazywać 
zgorzeliną lub zgorzelą. Mamy więc zgorzelinę bak- 
terialną-kory, powodowaną przez bakterię pasożyt- 
niczą rodzaju Bacillus, lub zgorzel grzybową siewek, 
powodowaną przez grzyb pasożytniczy rodzaju Fu- 
sarium. ' 

Nazwa osutka, opadzina. Są to stare nazwy, od- 
dawna przez leśników stosowane. Istnieje jednak 
pewna rozbieżność: oto dwa różne rodzaje, noszące 
łacińskie nazwy Lophodermium i Rhabdocline, po 
polsku jednakowo nazywane są osutką. Projekt: dla 
Lophodermium stosować nazwę  osutka, bardziej 
wśród leśników znaną, dla rodzaju zaś Rhabdoxli- 
ne — nazwę opadzina. 

Taphrina — rodzaj grzybów bardzo liczny i i bar- 
dzo często występujący w lesie, przeważnie na li- 
ściach drzew, wskutek tego stosunkowo mało szko- 
dliwy. Nazwy polskiej brak. Projekt: dla rodzaju 
Taphrina wprowadzić nazwę polską szpeciak, wska- 
zującą na to, że pasożyt zniekształca czyli szpeci li- 
ście, czy też gałęzie drzew. 

Na zakończenie należy jeszcze zaznaczyć, -że 
jest pewna sprawa, którą w omawianym przez nas 
zakresie nalężałoby poddać dyskusji. Jak mianowi- 
cie należy traktować niektóre ważne dla leśnika ga- 
tunki? Czy są to pasożyty, czy roztocze? Przykład: 
ogólnie wszystkim znany wrośniak sosnowy — Tra- 
metes pini, występujący na sosnach. Jest to jednak 
sprawa zbyt obszerna, aby można ją było omówić 
w ramach niniejszego artykułu.: Dlatego też odłoży- 
my ją do numeru następnego. 


wiernym Twym przyjacielem 
i doradcą zawodowym 


Mgr. EUGENIUSZ STANKIEWICZ 


Organizacja i zakres działania przedsiębiorstw Pe g. ij 


Ustawa z dn 20 grudnia 1949 r. o państwowym gospo- 
dars stje leśnym ( (Dz. U. R. P. Nr 63, poz. 494) *) postanawia 
w arfP6, że Minister Leśnictwa wykonuje administrację 
państwowego gospodarstwa leśnego przez przedsiębiorstwa 
lasów państwowych, powoływane dla wykonywania czyn- 
ności o charakterze gospodarczo-leśnym oraz przez przed- 
siębiorstwa, powoływane dla czynności w zakresie vprzero- 
bu, zbytu oraz związanego z nimi transportu drewna i użyt- 
ków ubocznych gospodarstwa leśnego. Podstawę prawną 
dla utworzenia zespołu przedsiębiorstw lasów państwowych 
stanowią przepisy ustawy oraz przewidziane w niej w tym 
przedmiocie rozporządzenia wykonawcze, natomiast pozo- 
stałe przedsiębiorstwa tworzy Minister Leśnictwa w try- 
bie dekretu z dn. 3 stycznia 1947 r. o tworzeniu przedsię- 
biorstw państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 8, poz. 42). 

Należy wyjaśnić, że pojęcie państwowego gospodar- 
stwa leśnego nie jest pojęciem administracyjnym, czy też 
organizacyjnym. Państwowe gospodarstwo leśne w rozu- 
mieniu ustawy jest określeniem pewnego kompleksu ma- 
jątku państwowego, który ustawa otacza szczególną opieką 
dla zachowania i powiększenia lesistości kraju oraz pro- 
dukcji leśnej i dla którego ustala odpowiednie formy go- 
spodarowania. (Gospodarowanie to ma następować przez 
przedsiębiorstwa lasów państwowych oraz przedsiębior- 
stwa przerobu i zbytu. Wszystkie te przedsiębiorstwa są 
przedsiębiorstwami państwowego gospodarstwa leśnego. 


PRZEDSIĘBIORSTWA LASÓW PAŃSTWOWYCH 


Podstawą do utworzenia i organizacji przedsiębiorstw 
lasów państwowych są przepisy ustawy o p. g. l., przepisy 
rozporządzenia Ministra Leśnictwa z dn. 27 grudnia 1949 r. 
w Sprawie organizacji i zakresu działania przedsiębiorstw 
lasów państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 68, poz. 510) oraz 
zarządzenia Ministra Leśnictwa z dn. 30 grudnia 1949 r. 
o utworzeniu Centralnego Zarządu Lasów Państwowych 
Dy Polski Nr. A-9 poz. 82 i 88 z dn. 24 stycznia 
1950 r.). 

Ustawa o p. g. 1. określa w art. 21, że do zakresu dzia- 
łania przedsiębiorstw lasów państwowych należy: 

. a) hodowla, ochrona i urządzanie lasu; 

b) ścinka i wyrób podstawowych sortymentów surow- 
ca drzewnego; 

c) wywóz drewna z lasu do składów przy kolejach, 
drogach wodnych i kołowych, jak również do po- 
łożonych przy lasach zakładów obróbki drewna; 

d) pozyskiwania nasion, żywicowania oraz pozyski- 
wania kory garbarskiej i karpiny; 

e) prowadzenia gospodarki łowieckiej, rybackiej, rol- 
nej i torfowej; 

f) pozyskiwania wszelkich innych użytków niedrze- 
wnych; 

g) melioracji gruntów leśnych i nieleśnych, budowy 
dróg leśnych, zabudowy potoków górskich, budowy 
i utrzymania budynków i budowli, związanych 
z gospodarstwem leśnym. 

W ustępie 2 art. 21 ustawa przewiduje, że poszczególne 
wyżej wymienione czynności mogą być ze względów ce- 
lowości gospodarczej powierzane innym przedsiębior- 
stwom p. g. l., to jest tworzonym w trybie dekretu z 3-go 
stycznia 1947 r. 

W art. 22 i 28 ustawa przewiduje, że utworzone będą 
przedsiębiorstwa dla bezpośredniego prowadzenia gospo- 
darstwa leśnego (operatywne) oraz przedsiębiorstwa dla 
kierownictwa, koordynacji, nadzoru i kontroli, że rozpo- 
rządzenie wykonawcze Ministra Leśnictwa ustali organi- 
zację i zakres działania przedsiębiorstw, że powołanie do 


s 


*) Szczegółowe komentarze do ustawy z dn. 20 grud- 
nia 1949 r. o państwowym gospodarstwie leśnym zawiera 
(wraz z tekstem ustawy) tegoż autora artykuł ogłoszony w 
Nr. 1 —2 „Lasu Polskiego“ pod tytułem „Ustawa o pań- 
stwowym gospodarstwie SSE z komentarzami“. (dop. 
Redakcji). g~ > 


„kazany w 


życia przedsiębiorstw nastąpi w drodze AE Mini 


stra Leśnictwa, ogłoszonych w Monitorze 


Polskim, że 


z dniem ogłoszenia tych zarządzeń przedsiębiorstwa naby j; 


wają osobowość prawną, że szczegółowo unormują zakres 


działania, organizację, gospodarkę finansową i rachunko: 


WOŚĆ, statuty, regulaminy oraz instrukcje, nadane przez — 


Ministra Leśnictwa (w porozumieniu z Przewodniczącym 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego i Mini- 
strem Skarbu, analogicznie jak wyżej wymienione rozpo 


rządzenie i zarządzenia — instrukcja rachunkowa wymaga 


ponadto uzgodnienia z Prezesem Kon 
troli). 


Ustawa przewiduje, że przedsięiorstwom służą. wszyst- 


Najwyższej Izby 


kie publiczno-prawne uprawnienia b. administracji lasów 


państwowych, a w szczególności prawo używania pieczęci 
z godłem państwowym. Zastępstwo sądowe pr zedsiębiorstw 
w sprawach obrony praw i interesów majątkowych należy 
do Prokuratorii Generalnej R. P. (analogicznie jak dotych 
czas) z tym, że pozostałe przedsiębiorstwa p. 8. 1. nie ko- 
rzystają z tego zastępstwa z mocy samej ustawy, mogą ję. 
jednak uzyskać w trybie zarządzenia Ministra Skarbu w 
porozumieniu z Ministrem Leśnictwa). 
Ustawa zachowuje dla pracowników 
publiczno-prawny stosunek służbowy, postanawia przejście 
pracowników b. a ainistracji lasów państwowych do służ: 
by w przedsiębiorstwach, jak również daje Ministrowi Leś- 
nietwa prawo przenoszenia pracowników Ministerstwa Le 


przedsiębiorstw 


śnictwa do służby w przedsiębiorstwach i odwrotnie. Spra- — 


wy stosunku służbowego i uposażenia reguluje Minister 


Leśnictwa w porozumieniu z Przewodniczącym P. K. P. G. 
i Ministrem Skarbu, natomiast w zakresie zaopatrzenia 
emerytalnego obowiązują przepisy ogólne dla pracowni- 
ków państwowych. Wszystkie powyższe 


postanowienia — 


ustawy mają zastosowanie do pracowników, pozostających 


w publiczno-prawnym stosunku zatrudnienia, sprawy nato: 
miast t. zw. pracowników kontraktowych regulują właści- 
we przepisy prawa pracy. 

Pracownikom przedsiębiorstw, do których ARS 
należą czynności o charakterze ochronnym, służą wszyst- 
kie uprawnienia b. 
państwowych, przy czym przy wykonywaniu tych czynno 


ści ochronnych pracownicy ci winni nosić mundur i. od- 


znaki według ustalonych form. 


funkcjonariuszów administracji lasów 


Ustawa przewiduje, że przedsiębiorstwom będzie prze- 


zarząd i użytkowanie „majątek. nieruchomy 
Skarbu Państwa, a na własność majątek ruchomy Skarbu 


Państwa oraz że za zobowiązania przedsiębiorstw Skarb 


Państwa odpowiada do wysokości przekazanego im mająt- 
ku nieruchomego. Majątek zostaje przekazany przedsię- 
biorstwom w zakresie, jaki wynika z ich czynności. Zgod- 
nie z powyższą zasadą przedsiębiorstwa operatywne (rejo- 


ny l. p.) otrzymają nieruchomości i ruchomości lasów pań 
gospodarczo: 
leśnych, przedsiębiorstwo nadzorujące (Centralny Zarząd 


stwowych, stanowiące przedmiot czynności 


Lasów Państwowych) jedynie majątek potrzebny dla jego 


czynności, a więc w zakresie majątku nieruchomego jedy- 
nie nieruchomości dla celów biurowych i mieszkalnych, 


o ileby takie obiekty zostały przeznaczone dla wyłącznego 


użytkowania przedsiębiorstwa. 

Ustawa zawiera w art. 31 wyliczenie czynności Z za- 
kresu ochrony lasów nie państwowych, upaństwowienia la- 
sów, ochrony przyrody, prawa łowieckiego i t. d., które do- 


tychczas były wykonywane przez organy b. administracji 


lasów państwowych i które nadal mają: być wykonywane 
przez przedsiębiorstwa lasów państwowych, jakkolwiek nie 
wiążą się bezpośrednio z administrowaniem lasami pań- 


stwowymi i należą do zakresu czynności, wykonywanych 


Z reguły przez organy administracji publicznej. Pozosta- 


wienie tych czynności przy organach, przez które Minister 


Leśnictwa sprawuje administrację państwowego gonpo dn 
stwa leśnego, a. w związku z tym przekazanie ich przedsię- 


biorstwom lasów państwowych, znajduje .swoje uzasadnie- 
nie w szczególnym. charakterze, wymagającym fachowości 


i odpowiedniego rozmieszczenia .w terenie personelu, cze- 
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= mu czyni zadość jedynie personel, zatrudniony w przedsię- 
 biorstwach lasów państwowych. Szczegółowo powyższe 
= czynności są podane poniżej przy omówieniu przepisów 
_ rozporządzenia wykonawczego Ministra Leśnictwa. 

Ustawa uchyla w przepisach końcowych i przejścio- 
_ wych całokształt przepisów, normujących dotychczas spra- 
_" wy gospodarki w lasach państwowych oraz -ich admini- 
_ stracji, pozostawiając przejściowo w mocy tylko takie prze- 

 pisy, które nie są sprzeczne z ustawą, a dotyczą spraw, dla 
_ których ustawa przewiduje wydanie specjalnych przepisów. 
Pozostają zatem przejściowo w mocy w szczególności prze- 
_ pisy pragmatyki służbowej oraz przepisy dyscyplinarne. 
| - Ustawa ogłoszona została w Dzienniku Ustaw R. P. 
z 29 grudnia 1949, dzień wejścia w życie zaś został ozna- 
czony na 1 stycznia 1950 r. : 

W tym samym Dzienniku Ustaw zostało ogłoszone Roz- 
porządzenie Ministra Leśnictwa z dn. 27 grudnia 1949 r. 
w sprawie organizacji i zakresu działania przedsiębiorstw 
lasów państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 510). 


Rozporządzenie stanowi, że przedsiębiorstwa lasów pań- 
 stwowych służą do prowadzenia gospodarstwa leśnego 
"w zakresie czynności, wymienionych powyżej w związku 
z treścią art. 21 ustawy o p. g. l. Do bezpośredniego pro- 
wadzenia gospodarstwa leśnego powołuje się przedsiębior- 
stwa pod nazwą „rejon lasów państwowych* z bliższym 
określeniem według siedziby lub terenu działalności, do 
kierownictwa zaś, koordynacji, nadzoru i kontroli — przed- 
siębiorstwo pod nazwą „Centralny Zarząd Lasów Państwo- 
wych“. W zakresie prowadzenia przedsiębiorstw rozporzą- 
dzenie stanowi, że mają zastosowanie zasady rozrachunku 
gospodarczego oraz że przedsiębiorstwa wejdą do narodo- 
wych planów gospodarczych, przy czym plany finansowo- 
gospodarcze przedsiębiorstw mają uwgzlędniać naturalne 
właściwości gospodarki leśnej. Przedsiębiorstwa podlegaja 
wpisowi do rejestru handlowego na podstawie zarządzeń 
o powołaniu do życia poszczególnych przedsiębiorstw. Po- 
stępowanie przed sądem rejestrowym jest wolne od opłat. 
Rozporządzenie ustala, że zwierzchni nadzór nad przed- 
siębiorstwami sprawuje Minister Leśnictwa, przy czym na- 
 leżałoby tu podkreślić, że w stosunku do Centralnego Za- 
rządu Lasów Państwowych nadzór ten jest właściwie nad- 
zorem bezpośrednim, a nie tylko zwierzchnim. 
Rozporządzenie precyzuje wyrażoną w ustawie o p.g.l. 
_ zasadę przekazania mprzedsiębiorstwom majątku Skarbu 
= Państwa przez określenie, iż przekazaniu podlega majątek 
_ państwowego gospodarstwa leśnego oraz że przedsiębior- 
stwa mogą nabywać w ramach planów majątek nierucho- 
my na własność Skarbu Państwa, ruchomy zaś — na wła- 
sność przedsiębiorstwa. 


"Plany finansowe:i gospodarcze przedsiębiorstw podle- 
_ gają zatwierdzeniu przez Ministra Leśnictwa w porozumie- 
niu z Przewodniczącym Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego. Przedsiębiorstwa sporządzają bilans oraz 
rachunek strat i zysków, które podlegają zatwierdzeniu Mi- 
nistra Leśnictwa (Minister może te uprawnienia w sto- 
sunku do rejonów przekazać Centralnemu Zarządowi La- 
= sów Państwowych). Rozporządzenie przewiduje wydanie 
przez Ministra Leśnictwa zarządzenia © sposobie. sporzą- 
_ dzania bilansów oraz o tworzeniu i zużyciu funduszów spe- 
cjalnych. Likwidacja przedsiębiorstw może nastąpić 
w drodze zarządzeń Ministra Leśnictwa w porozumieniu 
z Przewodniczącym Państwowej Komisji Planowania Go- 
spodarczego i Ministra Skarbu. 
3 W § 8 p. 1 rozporządzenie podaje zakres działania 
przedsiębiorstw rejonowych, wymieniając ich czynności 
gospodarcze w sposób, omówiony powyżej przy art. 21 
_ ustawy o p. g. l, z następującymi jednak zmianami: pod 
p. 1) nie jest wymienione urządzanie lasów, jako należące 
w zasadzie do Centralnego Zarządu Lasów Państwowych; 
_. pod pp. 4) i 5) nie są wymienione pozyskiwanie karpiny 
į prowadzenie gospodarki rybackiej i torfowej; pod p. 6) 
= jest wymienione pozyskiwanie innych użytków gospodarki 
niedrzewnej, z wyjątkiem przekazanych do zakresu dzia- 
lania przedsiębiorstw utworzonych w trybie art. 6 pkt. 2 
_ lit. b ustawy o p. g. l. Powyższe zmiany w stosunku do 
_ zakresu działania przedsiębiorstw lasów państwowych 
oparte są na brzmieniu p. £ art. 21 ustawy, który upoważ- 
= nia Ministra Leśnictwa do przekazywania ze względów go- 
_ spodarczej celowości pewnych czynności przedsiębiorstw la- 
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- stwa (Dz. U. R. P. Nr. 24, poz. 165). 


sów państwowych innym przedsiębiorstwom państwowego 
gospodarstwa leśnego. Chodzi tu przede wszystkim o roz- 
graniczenie zakresu dżiałania pomiędzy rejonami, a przed 
siębiorstwem, mającym za zadanie czynności, związane 
z użytkowaniem ubocznym lasów. Szczegółowe określenie. 
jakie czynności z tego zakresu należą do rejonów l. p., 
a jakie do Państwowej Centrali Leśnych Produktów Nie 
drzewnych: zawierają zarządzenia o utworzeniu g przed 
siębiorstw, omówione poniżej. Należy tu zauważyć, że wo 
bec wyraźnego stwierdzenia w p. 6 $ 8 rozporządzenia, że 
do rejonów należy pozyskiwanie innych użytków ubocz- 
nych z wyjątkiem przekazanych, jak w danym przypadku 
przedsiębiorstwu „Las“, kompetencje co do przydziału tege 
rodzaju czynności poszczególnym przedsiębiorstwom pozo 
stawione są właściwie Ministrowi Leśnictwa. 

Rozporządzenie ustala jednoosobowy zarząd rejonu 
w osobie dyrektora, powoływanego i odwoływanego przez 
Ministra Leśnictwa. Dyrektor jest odpowiedzialny za cał- 
kowitą działalność przedsiębiorstwa. Należy podkreślić od 
mienność kierownictwa rejonu od innych poza Centralnyn: 
Zarządem Lasów Państwawych przedsiębiorstw państwo 
wego gospodarstwa leśnego, jak również zresztą i ogółu 
przedsiębiorstw państwowych, w których zgodnie z zasada 
mi prawa handlowego na czele przedsiębiorstwa stoi za 
rząd wieloosobowy (dyrekcja). Powyższa odmienność wy- 
nika ze szczególnych cech gospodarki leśnej, a także z przy 
zmania przedsiębiorstwom lasów państwowych czynności. 
wykonywanych z reguły przez organy administracji pań 
stwowej. 

W skład rejonów wchodzą nadleśnictwa oraz szczegól 
ne jednostki organizacyjne, tworzone przez Ministra Leśni 
ctwa w drodze zarządzeń. Minister Leśnictwa ustala rów 
nież w drodze zarządzeń organizację i zakres działania po: 
wyższych jednostek. Zgodnie z powyższym następuje zasa- 
dnicza zmiana dotychczasowej organizacji nadleśnictw, 
które z samodzielnych organów administracji lasów pań- 
stwowych na szczeblu pierwszej instancji stają się nieja- 
ko zakładami pracy rejanu, który jest najniższą samowy- 
starczalną komórkę organizacyjną, wydzieloną w przedsię- 
biorstwo o własnej osobowości prawnej i powołaną do 
sprawowania na określonym terenie administracji państwo- 
wego gospodarstwa leśnego w zakresie czynności gospodar- 
czo - leśnych. Zgodnie z tym zmienia się zasadniczo za- 
kres pracy nadleśnictwa, które z chwilą pełnego zorganizo- 
wania rejonów ograniczy się w sprawach rechunkowości 
oraz ewidencji obrotu materiałów drzewnych do czynności 
całkowicie uproszczonych przy przeniesieniu do biur rejo- 
nów prowadzonej dotychczas w nadleśnictwach rachunko- 
wości. 

W $$ 11 i 12 rozporządzenie określa zakres czynności, 
nie należących do prowadzenia państwowego gospodar- 
stwa leśnego, a przekazanych  przedsiębiorstwom lasów 


_państwowych zgodnie z postanowieniami ustawy o p.g.l. 


Zgodnie z powyższym nadleśniczowie lasów państwowych 
są władzami w rozumieniu dekretu z dn. 26 kwietnia 
1948 r. o ochronie lasów nie stanowiących własności Pań- 
Należą zatem do nich 
sprawy uznawania gruntów za podlegające utrzymaniu 
pod uprawą leśną, sprawy zalesienia oraz usuwania drzew 
i krzewów, hamujących prawidłowy rozwój drzewostanów, 
ochrony przed szkodliwymi owadami i pasożytami, użyt- 
kowania lasów, przegonu i pasania zwierząt gospodar- 
skich, sprawy zbierania ściółki, ochrony kosodrzewiny, 
wykazów uzyskanego drewna, jak również bezpośredni 
nadzór nad lasami. Do nadleśniczych należy następnie 
wykonywanie czynności, wynikających z ustawy z dn. 7-go 
kwietnia 1949 r. o ochronie przyrody (Dz. U. R. P. Nr. 25. 
poz. 180). Na podstawie art. 5 tej ustawy starostowie są 
władzą ochrony przyrody  I-ej instancji i działają przez 
właściwych terenowo nadleśniczych, przy czym zakres 
czynności nadleśniczego (kierownika parku narodowego) 
w dziedzinie ochrony przyrody ma być określony przez 
Ministra Leśnictwa w porozumieniu z Ministrem Admini- 
stracji Publicznej. Zgodnie z art. 7 ust. o ochronie przy- 
rody organy administracji lasów państwowych są powoła- 
ne do sprawowania obok władz właściwych (administracji 
ogólnej) bezpośredniego nadzoru nad przestrzeganiem 
przepisów ustawy, w związku z czym organy te mogą 
w szczególności nakładać i ściągać grzywny w drodze do- 
"*aźnych nakazów -karnych za popełnione wykroczenia 


w przypadkach schwytania winnego na gorącym uczynku, 


albo gdy nie ma wątpliwości co do osoby sprawcy, jeśli 
winny oświadczy, że grzywnę uiści bezzwłocznie. Upraw- 
nień nadleśniczych z mocy obowiązującego dotychczas pra- 
wa łowieckiego z r. 1927 nie omawiam z uwagi na mającą 
nastąpić całkowitą zmianę tych przepisów. Do nadleśni- 
czych należą wreszcie czynności z mocy art. 8 ust. z dn. 18 
listopada 1948 r. o przejściu na własność Państwa niektó- 
rych lasów i innych gruntów samorządowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 57, poz. 456), na mocy tych przepisów nadleśniczowie 
gą właściwi do składania wniosków o przepisanie tytułów 
własności przejętych nieruchomości i praw rzeczowych 
w księgach wieczystych. Należy tu zauważyć, że na pod- 
stawie przepisów ustawy z 18 listopada 1948 właściwi do 
wykonania powyższych czynności byli dyrektorzy b. dy- 
rekcji lasów państwowych i że obowiązujące od dnia 1 sty- 
cznia 1950 r. przepisy o państwowym gospodarstwie leś- 
nym przekazują te kompetencje nadleśniczym. 

W $ 12 określone są kompetencje dyrektorów rejonów 
l. p., którzy są władzami względnie są właściwi w nastę- 
pujących sprawach. Dyrektorzy rejonów na podstawie de- 
> kretu z 26.IV.1948 r. o ochronie lasów nie stanowiących 
własności Państwa są władzami w sprawach zmiany upra- 
wy leśnej na inny rodzaj użytkowania, zatwierdzania pla- 
nów gospodarstwa leśnego oraz ustalania kosztów sporzą- 
dzania planów gospodarstwa leśnego w przypadkach wy- 
konania tych prac przez organy administracji lasów pań- 
stwowych, w sprawach ustalania obowiązku zatrudniania 
w poszczególnych gospodarstwach leśnych personelu fa- 
chowego o kwalifikacjach, odpowiadających kwalifika- 
cjom personelu administracji 1. p. Dyrektorzy rejonów są 
władzami w rozumieniu dekretu dn. 12 grudnia 1944 r. 
o przejęciu niektórych lasów na własność Skarbu Pań- 
stwa (Dz. U: R. P. Nr. 15, poz. 82). Należy tu zauważyć, 
że dekret w art. 6 wymienia dyrekcję lasów państwowych, 
jako właściwe do ujawnienia w księgach hipotecznych ty- 
tułu własności, nie wspominając wyraźnie o innych kom- 
petencjach, praktycznie jednak przed dn. 1 stycznia 1950 r. 
dyrektorzy b. dyrekcji l. p. wydawali decyzje w admini- 
stracyjnym toku postępowania w charakterze władzy 
pierwszej instancji we wszelkich sprawach, dotyczących 
zwrotu upaństwowionych nieruchomości, wyłączeń, rosz- 
czeń osób trzecich i t. p. Powyższy tryb postępowania wy- 
nikł z chwilą powstania Ministerstwa Leśnictwa i wydzie- 
lenia się w ten sposób pionu administracji lasów państwo- 
wych z resortu Rolnictwa i R. R. Przepisy o nowej orga- 
nizacji państwowego gospodarstwa leśnego przekazały te 
uprawnienia dyrektorom rejonów, określając ich w tym 
przedmiocie, jako właściwą władzę, nie zaś, jak przy in- 
nych czynnościach, jako właściwych do ich wykonywania. 
Dyrektorzy*rejonów 1. p. są właściwi do wykonywania 
czynności, przewidzianych dla nich w prawie łowieckim 
z 1927 r. (czynności tych nie omawiam z przyczyn wyżej 
już omówionych) oraz przewidzianych w dekrecie z 5 lip- 
ca 1946 r. o straży leśnej (Dz. U. R. P. z 1946 r. Nr. 41, poz. 
236 i z 1949 r. Nr. 18, poz. 110). W tym ostatnim zakresie 
do dyrektorów rejonów należy powoływanie funkcjonariu- 
szów Straży Leśnej na stanowiska od strażnika do star- 
szego przodownika. s 

Należy zauważyć, że rozporządzenie o organizacji 
i zakresie działania przedsiębiorstw lasów państwowych 
wyraźnie odróżnia, że w stosunku do poruczonych im 
czynności organy tych przedsiębiorstw „są władzami“, lub 
też „są właściwi“; określenie „są władzami“ użyte jest 
w stosunku do czynności, wykonywanych w sprawach 
ochrony lasów nie państwowych oraz przejmowania na 
IE Państwa tych lasów w trybie dekretu z 12.XII. 
944 r. 

Instancją odwoławczą w trybie postępowania admini- 
stracyjnego są w stosunku do decyzji nadleśniczych dyrek- 
torzy rejonów l. p., w stosunku zaś do decyzji dyrektorów 
rejonów l. p., wydawanych w charakterze pierwszej in- 
stancji — Minister Leśnictwa. 

Centralny Zarząd Lasów Państwowych jest przedsię- 
biorstwem, które ma za zadanie kierownictwo, koordyna- 
cję, nadzorowanie i kontrolowanie działalności rejonów 
lasów państwowych oraz niezależnie od tego zakresu czyn- 
ności własną działalność bezpośrednią, to jest prowadze- 
nie gospodarstwa leśnego w zakresie urządzania lasów. 
Centralny Zarząd może tworzyć ekspozytury i przekazy- 


wać im całkowicie lub częściowo swoje kompetencje. Na 
czele Centralnego Zarządu stoi Dyrektor Naczelny, które 
mu podlegają dyrektorzy. Powołuje ich i zwalnia Mini- 
ster Leśnictwa. | 

W przepisach przejściowych i końcowych przewidziane 
jest, że w okresie tworzenia przedsiębiorstw wyżej podany - 
zakres działania przedsiębiorstw lasów państwowych może. 
nie być przestrzegany i poszczególne czynności mogą być 
przejściowo powierzane innym  przedsiębiorstwom (np. 
urządzanie lasów rejonom). Poza tym ujęty jest szczegó- 
łowo zakres działania komisji dyscyplinarnych na okres 
do czasu wydania przez Ministra Leśnictwa specjalnych 
przepisów dyscyplinarnych dla personelu przedsiębiorstw 
lasów państwowych, zatrudnionych w publiczno - praw- 
nym stosunku służbowym. Obowiązują zatem ogólne prze- 
pisy dyscyplinarne, kompetencje zaś nowotworzonych ko- 
misji dyscyplinarnych przedstawiać się będzie w sposób 
niżej podany. 

Powołane zostaną komisje dyscyplinarne przy dyrek- 
torach ekspozytur Centralnego -Zarządu Lasów Państwo- 
wych i Komisja Dyscyplinarna przy Dyrektorze Naczel- 
nym Centralnego Zarządu. Orzekać nadto będą Komisja 
Dyscyplinarna i Odwoławcza Komisja Dyscyplinarna przy 
Ministrze Leśnictwa. W okresie do 31 grudnia 1951 r., to 
jest w okresie przejściowym tworzenia rejonów 1. p. oraz 
ekspozytur Centralnego Zarządu L. P. zamiast komisji dy- 
scyplinarnych przy dyrektorach ekspozytur mogą być two- 
rzone z analogicznym zakresem działania komisje dyscy- 
plinarne przy zarządach rejonów l. p. Zgodnie z tym po- 
stanowieniem i wobec nie utworzenia ekspozytur orzekają 
w pierwszej instancji komisje dyscyplinarne przy rejo- 
nach. Właściwość komisji przedstawia się w następujący 
sposób: komisja dysc. przy rejonie l. p. (w przyszłości 
ekspozyturze Centralnego Zarządu) jest właściwa dla 
spraw personelu rejonu 1. p. z wyłączeniem dyrektora 
i pracowników zarządu rejonu bezpośrednio mu podle- 
głych; komisja dysc. przy Dyrektorze Naczelnym Centr. 
Zarządu jest pierwszą instancją w sprawach powyższych 
pracowników oraz pracowników Centr. Zarządu z wyjąt- 
kiem Dyrektora Naczelnego i pracowników Centr. Zarzą- 
du bezpośrednio mu podległych, drugą instancją zaś 
w sprawach, rozpatrywanych w pierwszej instancji przez 
komisje dyscyplinarne przy rejonach. lasów państwowych. 
Komisja Dyscyplinarną przy Ministrze Leśnictwa jest 
pierwszą instancją w sprawach Dyrektora Naczelnego Cen- 
tralnego Zarządu i pracowników Centralnego Zarządu, je- 
mu bezpośrednio podległych oraz drugą instancją w spra- 
wach, w których Komisja Dyscyplinarna przy Dyrektorze 
Naczelnym C. Z. L. P. orzeka w charakterze pierwszej in- 
stancji. Odwoławcza Komisja Dyscyplinarna przy Mini- 
strze Leśnictwa jest drugą instancją w sprawach Dyrekto- 
ra Naczelnego C. Z. L. P. i pracowników Centralnego Za- 
rządu, podległych bezpośrednio Dyrektorowi Naczelnemu. 

Skład Komisji Dyscyplinarnej przy Dyrektorze Na- 
czelnym C. Z. L. P. powołany jest i odwoływany przez Mi- 
nistra Leśnictwa, skłąd zaś komisji dyscyplinarnych, przy 


dyrektorach rejonów 1. p. (w przyszłości dyrektorach eks- 


pozytur C. Z. L. P.) powoływany jest i odwoływany przez 
Dyrektora Naczelnego C. Z. L. P. Do czasu utworzenia 
Komisji Dyscyplinarnej przy Dyrektorze C. Z. L. P. wła- 
ściwe są do orzekania w sprawach, zastrzeżonych dla tej 
komisji, komisje dyscyplinarne przy Ministrze Leśnictwa. 

Rozporządzenie o organizacji i zakresie działania 
przedsiębiorstw lasów państwowych weszło -w życie w dn. 
1 stycznia 1950 r., to jest w dniu wejścia w życie ustawy 
o państwowym gospodarstwie leśnym. 

Na podstawie powyższej ustawy i rozporządzenia wy- 
konawczego Minister Leśnictwa w porozumieniu z Przewo- 
dniczącym Państwowej Komisji Planowania Gospodarcze- 
go i Ministrem Skarbu wydał 2 zarządzenia o utworzeniu 
przedsiębiorstw lasów państwowych, a mianowicie zarzą- 
dzenie z dn. 30 grudnia 1949 r. o utworzeniu Centralnego 
Zarządu Lasów Państwowych (Monitor Polski A-9 poz. 82 
z dn. 24 stycznia 1950 r.) oraz zarządzenie z tejże daty 
o utworzanin reionowych przedsiębiorstw lasów państwo- — 
wych JRE Polski Nr. A-9 poz. 88 z dn. 24 stycznia 
1950 r.). 


Zarządzenie o utworzeniu C. Z. L. P. stanowi, że przed- 


siębiorstwo państwowe pod powyższą nazwą ma być pro- 
wadzone w ramach narodowych planów gospodarczych 
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wjg zasad rozrachunku gospodarczego. Siedzibą przedsię- 


biorstwa jest Warszawa, może ono jednak tworzyć ekspo- 
zytury terenowe za zgodą Ministra Leśnictwa i przekazy- 
wać im częściowo lub całkowicie swój zakres działania. 
Przedmiot działania przedsiębiorstwa ujęty jest w sposób 
analogiczny, jak w rozporządzeniu z 27 grudnia 1949 r. 
-z tą różnicą, że zarządzenie stwierdza wyraźnie, że czyn- 
ności z zakresu urządzania lasów mogą być przejściowo 
powierzane rejonom l. p. Nadzór państwowy nad C. Z. 
L. P. sprawuje Minister Leśnictwa, wytyczne_Ć. Z. L. P. są 
natomiast obowiązujące dla rejonów l. p. Zarządzenie 
określa liczbę dyrektorów, podległych Dyrektorowi Naczel- 
nemu na trzech, przy czym do ważności zobowiązań wy- 
magane jest współdziałanie w ramach uprawnień statuto- 
wych przedsiębiorstwa dyrektora naczelnego oraz jednego 
z dyrektorów, dwóch dyrektorów łącznie, dyrektora naczel- 
nego oraz jednego z dyrektorów, dwóch dyrektorów łącz- 


nie, dyrektora naczelnego lub żednego z dyrektorów łącz- 


nie z -pełnomocnikiem handlowym w granicach ich pełno- 
mocnictw, wreszcie dwóch pełnomocników handlowych 
w granicach ich pełnomocnictw. Należy tu zauważyć, że 
kwestię zaciągania zobowiązań ureguluje wyczerpująco 
słopiero statut i że oowiązujące już statuty innych przed- 
siębiorstw państwowych zawierają w szczególności za- 
strzeżenie kompetencji dyrektorów, kierowników i pełno- 
mocników finansowych dla spraw z zakresu gospodarki fi- 
nansowej. Zarządzenie powtarza przepis o przekazaniu 
przedsiębiorstwu majątku nieruchomego Skarbu Państwa 
w zarząd i użytkowanie, ruchomego zaś na własność. Na- 
leży tu zauważyć, że w zakresie działania C. Z. L. P. prze- 
kazanie majątku nieruchomego Skarbu Państwa polegać 
by mogło na ewentualnym oddaniu nieruchomości dla ce- 
lów biurowych i mieszkalnych, gdyż zarząd innego rodza- 
ju nieruchomości nie wchodzi do zakresu działania przed- 
siębiorstwa. Zarządzenie ustala następnie, że statut okre- 
Śli szczegółowe zasady organizacji i zakres działania 
przedsiębiorstwa oraz że zarządzenie obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1950 r., to jest od chwili faktycznego rozpoczę- 
cia działalności przez przedsiębiorstwo. 

Zarządzenie o utworzeniu rejonów l. p. stanowi, że po- 
wstaje 16 przedsiębiorstw państwowych wyodrębnionych 
pod nazwą „Rejon Lasów Państwowych w...“ z siedzibami 
w Białymstoku, Gdańsku, Gorzowie, Krakowie, Lublinie, 
Łodzi, Olsztynie, Opolu, Poznaniu, Radomiu, Siedlcach, 
Szczecinku, Tarnowie, Toruniu, Wrocławiu i Zielonej Gó- 
"rze. Należy tu podkreślić, że powyższa ilość rejonowych 

przedsiębiorstw została utworzona na przejściowy okres 
organizacyjny do chwili możliwości organizacyjnej i tech- 
nicznej powołania rejonów w takiej liczbie, jakiej wyma- 
zają zasady racjonalnej gospodarki lasów państwowych. 
W związku z powyższym tworzone są w ramach obeenych 
rejonów zespoły nadleśnictw, odpowiadające przyszłym 
przedsiębiorstwom rejonowym. Przedsiębiorstwa  rejono- 
we noszą nazwę „wyodrębnionych*, jako przedsiębiorstwa 
operatywne — prowadzące bezpośrednio działalność gospo- 
darczą. Zarządzenie powtarza zasadę prowadzenia przed- 
siębiorstw w ramach narodowych planów gospodarczych 


"w/g zasad rozrachunku gospodarczego. Zarządzenie ujmu- 


je zakres działania rejonów analogicznie, jak rozporządze- 
nie z 27 grudnia 1949 r., dodając jedynie, że gospodarka 
rolna ma być prowadzona w/g zasad, ustalonych przez 


- Ministra -Leśnictwa w porozumieniu z Ministrem Rolnie- 


twa i R. R. (na gruntach nieleśnych, nadających się pod 
uprawę rolną a włączonych do państwowego gospodar- 


` stwa leśnego ze względów gospodarczej celowości). Mini- 


5 


ster Leśnietwa sprawuje nad rejonami zwierzchni nadzór 
państwowy, rejony zaś bezpośrednio podlegają Centralnemu 
Zarządowi Lasów Państwowych, którego wytyczne są dla 

_ rejonów wiążące. 
Organem zarządzającym rejonem jest dyrektor, Któ- 
rego powołuje i zwalnia Minister Leśnictwa. W sprawach 


_ zaciągania zobowiązań zarządzenie stanowi, że dla ich wa- 


żności potrzebne jest działanie dyrektora łącznie z pełno- 
mocnikiem handlowym w granicach jego pełnomocnictwa, 


_ względnie dwóch pełnomocników w granicach ich pełno- 


mocnictw. Stosuje się tu również uwaga wyżej omówiona 
w stosunku do C. Z. L.P., że dopiero statut ujmie szcze- 
gółowo zakres działania, a w szczególności kompetencje 
kierowników finansowych w sprawach gospodarki finan- 
.sowej. Należy jeszcze podkreślić, że w sprawach, w któ- 


R 


rych przedsiębiorstwa. rejonowe mają poruczone wyko- 
nywanie władzy, jak ochrona lasów nie państwowych, dy- 
rektor rejonu działa zawsze i podpisuje decyzje jednooso- 
bowo zgodnie z przepisami postępowania administracyjne — 
go. Zarządzenie zawiera analogiczne jak dla C. Z. Ł. P. 
postanowienie o przekazaniu rejonom majątku Skarbu 
Państwa. Należy tu wyjeśnić,.że rejony 1. p. przejęły bez 
pośrednio od b. administracji lasów państwowych majątek 
Skarbu Państwa z wyjątkiem jedynie majątku, który ze 
względu na zakres działania innych przedsiębiorstw pań- 
stwowego gospodarstwa leśnego podlegał przekazaniu tym | 
przedsiębiorstwom, następnie majątku pozostającego wpo 
siadaniu instytucji z zakresu szkolnictwa leśnego, do 
świadczalnictwa leśnego i ochrony przyrody (parki naro 
dowe), jako podlegające bezpośrednio Ministrowi Leśnic 
twa i nie włączonych do przedsiębiorstw p. g. l. i wreszcie | 
majątku, podlegającego przekazaniu C. Z. L. P. Zarządze | 
nie przewiduje wydanie statutu dla przedsiębiorstw rejo 
nowych oraz ustala, że obowiązuje od dnia 1 stycznia 
1950 r. 


INNE PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWEGO 
GOSPODARSTWA LEŚNEGO. 


Zgodnie z Art. 6 p. 2. a) ustawy o państwowym gospo 
darstwie leśnym Minister Leśnictwa utworzy dla spraw 
przerobu i zbytu oraz związanego z nim transportu drew 
na i użytków ubocznych gospodarstwa leśnego przedsię 
biorstw w trybie i na podstawie dekretu z dn. 38 stycznia 
1947 r. o tworzeniu przedsiębiorstw lasów państwowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 8, poz. 42). Dekret ten stanowi podsta- 
wę do utworzenia wszystkich niemal istniejących przed- 
siębiorstw państwowych z wyjątkiem takich, które zosta 
ły utworzone na podstawie własnych aktów  ustawodaw- 
czych, jak np. koleje państwowe lub też lasy państwowe. 

Na podstawie powyższego dekretu Minister Leśnictwa 
w porozumieniu z Przewodniczącym Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego i Ministrem Skarbu wydał 
zarządzenia z dn. 30 grudnia 1949 r. (Monitor Polski Nr 
A-9 poz. 84 do 93) o utworzeniu niżej omówionych przed 
siębiorstw. - ; 


W ZAKRESIE PRZEMYSŁU LEŚNEGO. 


„Centralny Zarząd Przemysłu Leśnego* przedsiębior 
stwo państwowe z siedzibą w Warszawie. Treść zarządze 
nia jest analogiczna do treści zarządzenia o powołaniu 
Centralnego Zarządu L. P. z ta różnicą, że w C. Z. P. L. 
powołana będzie Rada Nadzoru Społecznego, której orga: 
nizację i kompetencje określi rozporządzenie Rady Mini- 
strów, że na czele przedsiębiorstwa stoi nie dyrektor na- 
czelny, a Dyrekcja, składająca się z dyrektora naczelnego 
i trzech dyrektorów i że do zarządzenia jest dołączony 


"wykaz podległych przedsiębiorstw w ilości 49. 


„Rejon Przemysłu Leśnego z siedzibą w ...* — Bia- 
łymstoku, Bydgoszczy, Bytomiu, Czersku, Ełku, Gdańsku, 
Gorzowie, Kielcach, Kluczborku, Kłodzku, Krakowie, Le 
gnicy, Lublinie, Łodzi, Gorzowie, Miliczu, Olsztynie, Opolu. 
Ostrowie Wlkp., Ostródzie, Połczynie-Zdroju, Poznaniu, 
Przemyślu, Radomiu, Siedlcach, Słupsku, Sobieszowie, 
Stargardzie, Starym Sączu, Szczecinie, Szczecinku, Tarno- 
wie, Toruniu, Wrocławiu, Zagórzu, Zielonej Górze, Žaga: 
niu — przedsiębiorstwa państwowe wyodrębnione. Treść 
zarządzenia jest podobna do zarządzenia o powołaniu re- 
jenów lasów państwowych z tą różnicą, że przedmiotem 
działalności jest produkcja w podległych tartakach mate- 
riałów tartych i innych pozyskiwanych materiałów drze- 
wnych, pozyskiwanych w zakładach dodatkowych -przy 
tartakach, że przy każdym rejonie powołana będzie Rada 
Nadzoru Społecznego, że na czele przedsiębiorstwa stoi Dy- 
rekcja, składająca się z dyrektora i podległych mu trzech 
kierowników. 

„Fabryka Sklejek Przemysłu Leśnego“ z siedzibą w... 
Białymstoku, Bydgoszczy, Ełku, Ostrowie Wlkp., Piotrko- 
wie — przedsiębiorstwo państwowe wyodrębnione. Zarza- 
dzenie jest analogiczne do zarządzenia o powołaniu rejo- 
nów przemysłu leśnego z tą różnicą, że przedmiotem dzia- 
łania fabryk jest wykonywanie wszelkich czynności, zwią- 
zanych z produkcją sklejek z drewna oraz że na czele 


yo w Hajnówce“, 


`~ 


przedsiębiorstwa stoi Dyrekcja w składzie dyrektora iwi- 
<edyrektora. 


„Fabryka. Płyt Pilśniowych Przemysłu Leśnego 
w Swieradowie“ — przedsiębiorstwo państwowe wyodrę- 
pnione. Zarządzenie jest. analogiczne jak poprzednie 


4. tym, że zakresem działania jest wykonywanie produkcji 
płyt pilśniowych z drewna. 

„Zakłady Suchej Destylacji Drewna Przemysłu Leśne- 
przedsiębiorstwo państwowe wyodrę- 
nione“. Zarządzenie jest analogiczne do poprzedniego 
z tym, że przedmiotem działania jest produkcja octanu 
wapnia, metanolu, terpentyny, smoły, węgla drzewnego 
i innych pochodnych z drewna i karpiny przemysłowej 
inetodą suchej destylacji. Użycie w nazwie określenia 
„Zakłady zamiast „Fabryka“ pochodzi stąd, że przedsię- 
biorstwo obejmuje parę oddzielnych zakładów w tej samej 
imiejscowości. 

„Fabryka Suchej Destylacji Drewna Przemysłu Leśne- 
uo w Wosowskiej, przedsiębiorstwo państwowe wyodręb- 
nione“. Zarządzenie jest analogiczne, jak poprzednie z tą 
różnicą, że w przedmiocie działania nie jest wymieniony 
przerób kanpiny przemysłowej i pozyskiwanie terpentyny. 

„Fabryka Kalafonii i Terpentyny Przemysłu Leśnego 
„ siedzibą w... Ptuszy, Szczebrzeszynie, przedsiębiorstwo 
państwowe wyodrębnione*; zarządzenie jest analogiczne 
jak poprzednie z tym, że przedmiotem działalności jest 
produkcja .kalafonii i terpentyny z karpiny przemysłowej 
metodą ekstrakcyjną. 


„Destylarnia Żywiey Przemysłu Leśnego z siedzibą - 


w... Zagórzu, Garbatce, przedsiębiorstwo państwowe 
wyodrębnione“. Zarządzenie jest analogiczne jak poprze- 
dnie z tym, że przedmiotem działalności jest produkcja 
kalafonii i terpentyny z żywicy metodą destylacji. 


W ZAKRESIE PRZEROBU, HANDLU, TRANSPORTU 
I SPEDYCJI DREWNA 


' „Paged“ Państwowa Centrala Drzewna, przedsiębior- 
stwo państwowe wyodrębnione. W zarządzeniu o utwo- 
rzeniu „Pagedu* zachodzą następujące różnice w stosun- 
ku do wyżej omówionych zarządzeń o powołaniu przedsię- 
biorstw przemysłu leśnego. Zarządzenie o utworzeniu 


` przedsiębiorstwa Minister Leśnictwa wydał w porozumie- 


niu z Przewodniczącym Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego oraz Ministrami Skarbu, Handlu Wewn. 
. Handlu Zagranicznego. „Paged“ może zakładać ekspozy- 
tury. Przedmiotem działania „Pagedu* jest — przerób 
lłłużyc na sortymenty w zakresie ustalonym przez Mini- 
stra Leśnictwa, transport lądowy i wodny drewna z wy- 
jątkiem wywozu drewna z lasu (zrywka), rozdzielnic- 
two drewna w ramach krajowego planu zaopatrzenia, za- 
kup i sprzedaż drewna w kraju, import i eksport drewna, 
wykonywanie wszelkich czynności z zakresu przerobu, 
handlu, spedycji i transportu drewna. Minister Leśnictwa 
sprawuje nadzór państwowy, w sprawach jednak zakupu 
i sprzedaży drewna w kraju w porozumieniu z Ministrem 
Handlu Wewnętrznego, w Sprawach zaś importu i ekspor- 
tu w porozumieniu z Ministrem Handlu Zagranicznego. 
Dyrekcja składa się z dyrektora Naczelnego i czterech dy- 
rektorów, przy czym dyrektora biura handlu zagraniczne- 
go Minister Leśnictwo powołuje w porozumieniu z Mini- 
strem Handlu Zagranicznego. Statut zostanie nadany 
przedsiębiorstwu w porozumieniu z Przewodniczącym 
P. K. P. G. Ministrami Skarbu, Handlu Wewnętrznego 

i Handlu Zagranicznego. Należy zauważyć, że w związku 
z utworzeniem przedsiębiorstwa państwowego „Paged“ 
z dniem 1 stycznia 1950 r. została postawiona w stan li- 
ido spółka z ogr. odp. Polska Agencja Drzewna „Pa- 
ged“, 


W ZAKRESIE UŻYTKOWANIA UBOCZNEGO ) LASÓW 
I OBROTU POZYSKANYMI UŻYTKAMI 


„Las* Państwowa Centrala Leśnych Produktów Niedrze- 


wrąjch, przedsiębiorstwo państwowe wyodrębnione. Zarzą- 


dzenie o powołaniu przedsiębiorstwa zawiera w stosunku 
do poprzedniego niżej omówione różnice. Przedmiotem 


działania jest w ramach uprawnień i zleceń Ministra Le | 


śnictwa użytkowanie uboczne lasu (owoce leśne, grzyby 
i t. d.), użytkowanie leśnych gospodarstw  niedrzewnych 
(np. gospodarstwo torfowe), konserwacja i pierwiastkowy 
przerób pozyskanych produktów, obrót tymi produktami 
oraz eksport i import takich produktów. Nadzór państwo- 
wy nad przedsiębiorstwem sprawuje Minister Leśnictwa. 
jednak w sprawach obrotu produktami w porozumieniu 
z Ministrem Handlu Wewnętrznego, a w sprawach ekspor- 
tu i importu z Ministrem Handlu Zagranicznego. 


W związku z utworzeniem powyższego przedsiębiorstwa. 


państwowego została postawiona z dn. 1 stycznia r. b 
w stan likwidacji Spółdzielnia „Las“, mająca podobny za- 
kres działania. Należy zauważyć, że zakres działania 


utworzonego przedsiębiorstwa jest znacznie mniej ściśle - 


sprecyzowany, niż w innych przedsiębiorstwach, w szcze 


gólności w stosunku do zakresu działania w zakresie użyt 
kowania ubocznego lasów i leśnych gospodarstw niedrze 
wnych, ustalonego dla rejonowych przedsiębiorstw lasów 
państwowych. Znajduje to swoje uzasadnienie w tym, że: 
w zakresie użytkowania ubocznego względy gospodarczej 
colowości mogą wymagać pewnych zmian w rozgranicze- 
niu kompetencji rejonów 1. p. i przedsiębiorstwa „Las“. 

Oprócz powyższych przedsiębiorstw Minister Leśnictwa 
utworzył zarządzeniem z dn. 12 lutego 1950 r. 
Polski Nr. A-24 poz 252 z 8 marca 1950 r.), opartym rów 
nież na dekrecie z dn.3 stycznia 1947 r. o tworzeniu przed 
siębiorstw państwowych „Biuro Projektów Leśnictwa — 
przedsiębiorstwo państwowe wyodrębnione“ dla celów ob 
sługi zarówno przedsiębiorstw państwowego gospodarstwa 
leśnego, jak też i dla innych potrzeb resortu leśnictwa 
Przedmiotem działalności tego przedsiębiorstwa jest opra 
cowywanie dokumentacji technicznej, potrzebnej dla ce 
lów Ministerstwa Leśnictwa. Biuro ma w szczególności 
opracowywać i sporządzać projekty. budynków przemysło- 
wych w zakresie potrzeb Ministerstwa Leśnietwa Oraz 
opracowywać i sporządzać projekty urządzeń przemysło 
wych, transportowych i komunikacyjnych, jak równiez 
wykonywać wszelkie inne zadania w zakresie projektowa 
nia budynków oraz urządzeń dla potrzeb przedsiębiorstw. 
podległych Ministrowi Leśnictwa. 
obejmują jednak budynków wznoszonych na cele miesz 
kaniowe, administracyjne i socjalne, dla których doku 
mentację techniczną opracowują Biura Projektów innych 
resortów, jak również zalesień, dla których wnioski tech 
niczne sporządzane są w nadleśnictwach i rejonach l. p 
Nadzór nad Biurem sprawuje Minister Leśnictwa. Poza 
tym przepisy zarządzenia o utworzeniu przedsiębiorstwa 
są analogiczne, jak w innych zarządzeniach o utworzeniu 
przedsiębiorstw przemysłu leśnego. 

Jak wynika z wyżej omówionego zakresu działania 

i organizacji przedsiębiorstw państwowego gospodarstwa 
leśnego administrację tę wykonują: 1) zespół przedsię- 
biorstw lasów państwowych dla czynności gospodarczo - 
leśnych; 2) zespół przedsiębiorstw przemysłu leśnego dła 
produkcji materiałów tartych, 
oraz dla suchej destylacji: drewna i karpiny przemysłowej 
jak również produkcji kalafonii i terpentyny z karpiny. 
przemysłowej i żywicy; 3) „Paged“ Państwowa Centrala 
Drzewna dla spraw przerobu dłużyc na sortymenty, trans 
portu, obrotu wewnętrznego i zagranicznego drewnem; 4*- 
„Las“, Państwowa Centrala Leśnych Produktów Niedrze 


(Monito: , 


Kompetencje Biura nie - 


£ 


sklejek i płyt pilśniowych- 


wnych dla spraw użytkowania ubocznego, pierwiastkowe — 


go przerobu, obrotu wewnętrznego i zagranicznego produ: 
ktami użytkowania ubocznego. Minister Leśnictwa wyko” 
nuje przez podległe sobie instytucje, niewłączone do przed: 
siębiorstw państwowego gospodarstwa leśnego, czynności 
z zakresu ochrony przyrody, szkolnictwa zawodowego leś- 
nego oraz doświadczalnictwa leśnego. W związku z po- 


wyższym odpowiednie agendy terenowe, jak więc parki - 


narodowe, licea leśne, zakłady doświadczalnictwa leśnego. 
nie są włączone do żadnego z przedsiębiorstw i są admi- 
nistrowane przez Ministerstwo CCA Są 


Prenumeratę za „Las Polski” wpłacać należy na Konto I-13290 PKO Warszaw | 
na rachunek Zarządu Głównego Polskiego Nausowego Towarzystwa Leśnego 
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_ skiego, Uniwersytetu Poznańskiego, 


rządu Przemysłu Drzewnego, 


= watela Ministra Leśnictwa. 


Inż. WIESŁAW GROCHOWSKI ą 


' Sprawozdanie ze zjazdu delegatów 
Polskiego Naukowego Towarzystwa Leśnego 


W dniu 2 kwietnia b r. w sali konferencyjnej Minister- 
stwa Leśnictwa obradowało Zgromadzenie Delegatów Od- 
działów Polskiego Naukowego Towarzystwa Leśnego. 

W części naukowej .zebrania udział wzięli Obywatele: 
Minister Bolesław Podedworny, Podsekretarz Stanu inż. 
Tadeusz Rykowski, przedstawiciele K.C. P.Z.P.R., N.K.W. 
Z.S.L.. Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego, 


„Ministerstwa Oświaty, Ministerstwa Rolnictwa i Reform 


Rolnych, Ministerstwa Budownictwa, poszczególnych de- 


_ partamentów Ministerstwa Leśnictwa, Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników Leśnych i Przemysłu 


Drzewnego, wielu profesorów i wykładowców Szkoły Głó- 
wanej Gospodarstwa Wiejskiego, Uniwersytetu  Jagielloń- 
przedstawiciele. Pol- 
skiego Towarzystwa Botanicznego, Polskiego Towarzystwa 
Gleboznawczego, Instytutu Badawczego Leśnictwa, Cen- 
tralnego Zarządu Lasów Państwowych, Centralnego Za-. 
Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Leśnego, Państwowej Centrali Leśnych Produktów 


 Niedrzewnych „Las“, Przedsiębiorstwa Państwowego „,,Pol- 


ska Wiklina“, Delegaci Oddziałów, członkowie Zarządu 


Głównego, członkowie Oddziału Warszawskiego Polskiego . 


Naukowego Towarzystwa Leśnego i inni. 

Przewodniczący Zarządu Głównego prof. dr Franci- 
szek Krzysik zagaił zebranie i powitał przybyłych gości 
i ezłonków Towarzystwa, po czym zaprosił do głosu Oby- 
Wypowiedź Obywatela Mini- 
stra Bolesława Podedwornego podajemy w dosłownym 
brzmieniu. _ ; 

„Korzystam z uprzejmego zaproszenia i witam serdecz- 
nie Walny Zjazd Delegatów Polskiego Naukowego Towa- 
rzystwa Leśnego - 


Witam tym serdeczniej i z tym głębszym zadowole- 


niem, że Zjazd ten jest tak liczny i że zgromadził tak wy- 
_ bitnych przedstawicieli nauki i praktyki polskiego leśni- 


ctwa. 3 
Cele Waszego Towarzystwa, rozwój nauki leśnictwa 
i szerzenie jej dorobku w społeczeństwie jest obecnie tak 


Ę pożyteczne i tak konieczne, jak nigdy dotychczas i dlatego 


cele te winny być z uporem realizowane. Intensywna pra- 
ca i ścisła współpraca między nauką i praktyką nigdy nie 


-była tak konieczną, jak w obecnym, ciężkim, przełomowym 


wprost dla polskiego leśnictwa okresie. 


Walka z klęską szkodników owadzich, klęską o roz-. 
miarach dotychczas nie notowanych, walka z pożarami, 


uzdrowienie biologicznej struktury naszych lasów i wzmo- 


A 


X zjazmem dla sprawy i gruntowną 
= Niezwykle ważne zagadnienie, 
większego problemu — zalesienia nieużytków oraz grun- 


żenie ich produkcyjności, udoskonalenie przerobu drewna 
i najlepsze, najracjonalniejsze jego wykorzystywanie oto 
najważniejsze, palące zadanie, jakie stoją przed polskim 
leśnictwem. ; 

Zadania te mogą być wykōnane tylko wspólnym, ofiar- 
nym wysiłkiem nauki i praktyki, przepojonych najgłębszą 
troską o las. Zadania te muszą być wykonane, gdyż tego 
wymaga dobro narodu naszego i lepszej, szczęśliwszej Pol- 


_ ski, Polski socjalistycznej. 


W tej zaszczytnej pracy życzę Wam, drodzy Obywate- 
le, jak najlepszych wyników i deklaruję pomoc Minister- 


(O 


__ stwa. ; 


Prof. Krzysik podziękował za to oświadczenie, które 


jest istotnie cenne, gdyż bezpośrednio za słowami Obywa- 


tela Ministra idą czyny — © czym Zarząd Główny Towa- 
rzystwa już miał sposobność przekonać się. 
Inż. Stanisław Adamowicz wygłosił referat n. t. „Za- 


gospodarowanie leśne południowo - wschodnich terenów 


Polski“, łącząc sumienne i wnikliwe opracowanie z entu- 
znajomością tematu. 
stanowiące część jeszcze 


tów rolnych najniższej produkcyjności oraz zwiększenia łe- 
sistości kraju — a z drugiej strony posiadające w odnie- 


sieniu do obszarów południowo - wschodnich szczególne 
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aspekty, prelegent przedstawił od strony historyczny-przi 
czynowej, geograficznej, polityczno-leśnej,. warunków -etni - 
cznych, komunikacyjnych, przemysłowych, ogólno-gospo 
darczych, klimatycznych, reliefowych, glebowych; opisał 
stan obecny tamtejszych drzewostanów oraz wykonane 
już działania. Zarówno Beskid Niski, jak Bieszczady są— 
mimo fatalnej gospodarki austriackiej i niewłaściwej poli- - 
tyki gospodarczej w okresie międzywojennym — jeszcze 
w stosunku do całego kraju procentowo dość lesiste; ale — 
jak wykazał inż. Adamowiez — z wielu względów konie- 
cznością jest przeprowadzenie szeroko zakrojonych prac 
zalesieniowych. Plan sześcioletni przewiduje zalesienie ` 
ponad stu tysięcy hektarów w województwie Rzeszowskim 
oraz kilku tysięcy hektarów w województwie Krakowskim. 
Wobec ciężkich warunków miejscowych przedsięwzięcie 
jest bardzo trudne, tym niemniej trzeba je koniecznie 
przeprowadzić. Prelegent, który zna doskonale teren i za 
gadnienie, postawił szereg postulatów odnośnie organiza- 
cji, badań, wielostronnego przygotowania kraju oraz tech 
niczno-leśnych zasad prac. 

Referat inż. Adamowiczą wywołał żywą dyskusję. - 
w której zabiera głos: dyr. inż. Stanisław Prochownik, 
dyr. inż. Lesław Dreszer, dr Edward Więcko, dr Lucjan 
Królikowski, prof. dr Edward Chodzicki, dyr. Roman Ge- 
sing, inż. Andrzej Hlawiczka i prof. inż. Stefan Turczyno- 
wicz. 

Mówcy szczególnie podkreślili dwa poruszone przez 
prelegenta momenty: spowodowane przez dewastację la- 
sów powtarzające się klęski powodzi oraz erozję urodzaj- 
nej gleby, zmywanej przez spływające wody. Dyskusja 
uwypukliła wielką wagę omawianego zagadnienia i wyka 
zała niezbicie konieczność jak najrychlejszego rozgranicze- 
nia gruntów leśnych od rolnych oraz ścisłej współpracy 
wielu resortów. 

Oczywiście więc, rozwiązanie problemu wielokrotnie 
przekracza możliwości Polskiego Naukowego Towarzystwa 
Leśnego. Towarzystwa ma odegrać rolę katalizatora, któ 
ry doprowadzi do zainteresowania zagadnieniem właściwe 
resorty. Jak powiedział prof. Chodzicki, życie stawia pro- 
blemy, nauka je rozwiązuje a praktyka wykonuje. Refe 
rat inż. Adamowicza był pierwszym przejawem zmiany 
kierunku działalności naszego Towarzystwa. Obok prac 
ściśle naukowych będzie ono podejmować akcje o bezpo- 
średnim znaczeniu dla praktycznego leśnictwa — takie 
oświądczenie złożył Przewodniczący Zarządu Głównego. 
prof, dr Franciszek Krzysik, zamykając dyskusję. ; 

Referat i dyskusja znalazły swoje przedłużenie i kon 
kluzję w popołudniowej części zjazdu. k 

Po przerwie obiadowej obradowano w ściślejszym gro- 
nie (delegaci oddziałów i członkowie Zarządu Głównego) 
nad sprawami organizacyjnymi. Przewodniczył z wyboru 
prof. dr Franciszek Krzysik, Na asesorów powołano inż. 
Kreutzingera i.inż. Bilczyńskiego, na sekretarza inż. B. 
Szymkiewicza. 

Na wniosek przewodniczącego zebrani uczcili chwilą 
milezenia pamięć zmarłych w ostatnim okresie członków 
Towarzystwa, a mianowicie: prof. dr Szymona Wierdaka, 
prof. inż. Juliana Rafalskiego, inż. Roberta  Fiszkala, 
insp. Leona Makarewieza, inż. Ignacego Jańca, inż. Teodo- 
zjusza Kałużyńskiego. 

Prof. Krzysik złożył sprawozdanie z działalności Za- 
rządu Głównego oraz — opierając się na sprawozdaniach 
pisemnych nadesłanych przez Oddziały, na materiale 
przedstawionym w dniu poprzednim na zebraniu rozsze- 
rzonego plenum przez przedstawieieli poszczególnych Za- 
rządów Oddziałowych i na wynikach lustracji przeprowa- 
dzonych z ramienia Zarządu Głównego — scharakteryzo- 
wał w ogólnych zarysach działalność oddziałów. 

W dn. 1.1.1950 r. 17 oddziałów Towarzystwa liczyło 
w sumie 1675 członków. Działalność oddziałów ma bardzo 
szeroką rozpiętość — od znikomo małej (np. Oddz. Gdań- 


ski) do żywej (np. Oddz. Łódzki). Poza pracami organi- 
zacyjno - administracyjnymi działalność oddziałów idzie 
głównie w kierunku akcji odczytowej. W pierwszej z nich 
wyróżnił się Oddział Poznański, w drugiej — Siedlecki. 
Akcję wydawniczą prowadził przede wszystkim Oddział 
Poznański. Niektóre oddziały (Bałtycki, Rzeszowski, Lu- 
belski) zajęły się żywiej inwentaryzacją modrzewia. 

Zarząd Główny ukonstytuował się we wrześniu 1949 r. 
Od tego czasu odbyło się pięć zebrań plenum, jedno rozsze- 
rzonego plenum. Poza tym Prezydium zbierało się w każ- 
dy wtorek. Postarano się zdobyć techniczne środki pracy. 
Dzięki życzliwemu stanowisku Obywatela Ministra Pode- 
dwornego uzyskano osobny lokal. Umożliwiło to zaanga- 
żowanie (w ostatnich tygodniach przed zjazdem). stałej, 
doświadczonej siły biurowej — co należy traktować jako 
zaczątek przyszłego większego aparatu biurowego. W okre- 
sie sprawozdawczym poszczególne agendy Zarządu Głów- 
nego (administracja „Sylwana“, Komisja Słownictwa, 
dział finansowo - gospodarczy, sekretariat dorywczo za- 
trudniały płatnych pracowników. 

Zarządowi przewodniczył prof. Krzysik, viceprzewod- 
niczącymi byli: doc. dr Stanisław Tyszkiewicz i prof. dr 
Marian Nunberg, skarbnikiem — inż. Henryk Krahelski, 
zastępcą inż. Konstanty Szczerbakow, sekretarzem — inż. 
Wiesław Grochowski, zastępcą — inż. Stefan Graniczny. 
Dla wykonania zadań Zarządu Głównego utworzono nastę- 
pujące komisje: 


Komisję Organizacyjną pod Araona mgr Stefana 


Ruśkiewicza, 

Komisję Finansową pod przewodniętwem inż. Henryka 
Krahelskiego, : 

Komisję Studiów pod przewodnictwem inż. Eug. Ilmu- 
rzyńskiego, 


Komisję Współpracy z Zagranicą pod przewodnictwem ihż. 
Józefa Kostyrko, 

Komisję | Słownietwa ipod przewodnietwem dr. Edwarda. 
Więcko, 

Komisję Modrzewiową pod przewodnictwem doc. dr St. 
Tyszkiewicza, 

konna Wydawniczą pod przewodnictwem dr Jana Świą- 
ra 


Ta ostatnia komisja początkowo zajmowała się tylko 
wydawnictwem „Sylwana“, którego redaktorem naczelnym 
po śmierci prof. dr W. Niedziałkowskiego został prof. dr 
Tadeusz Włoczewski. Komitet Redakcyjny tworzą: dr J. 
Świąder, inż. J. Kostyrko, N. Godera i inż. M. Kreutzinger. 
Ostatnio Towarzystwo przejęło od Związku Zawodowego 
Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewnego wydawanie 
miesięcznika „Las Polski*. Redaktorem naczelnym jest 
inż. Maksymilian Kreutzinger, redaktorami działowymi — 
inż. Janusz Bobiński i Zygmunt Obmiński. 

Komisja Organizacyjna  opracowywała regulaminy 
agend centralnych i oddziałowych Towarzystwa. Ze wzglę- 
du na zmiany ustrojowe w administracji leśnej prace te 
musiały ulec zwłoce. A 

Komisja Finansowa czyniła zabiegi o zdobycie sub- 
wencji i zdołała uzyskać od „Pagedu* 50 tys. zł. i od b. 
Spółdzielni „Las“ 25 tys. zł. 

Komisja Studiów ułożyła program badań naukowych 
dostosowany do państwowego 6-cio letniego planu gospo- 
darczego. Zaprojektowano wyłącznie zagadnienia ważne 
praktycznie. 

Oprócz zapoczątkowanych już prac przewiduje się 
wkład naukowy w załesiania gruntów porolnych, inwenta- 
ryzację drzewostanów wzorcowych, obserwacje fenologicz- 
ne oraz inwentaryzację drzew dla hodowli selekcyjnej. 

Wykonanie planu uzależnia się od tego, czy będzie za- 
twierdzony preliminarz budżetowy, który równolegle prze- 
dłożono właściwym władzom. Akcja-odczytowa w zasa- 
dzie leży w zakresie działania oddziałów, centralna Komi- 
sja Studiów starała się — w pojedyńczych przypadkach 
— to zadanie ułatwiać. W przyszłości będzie akcję koor- 
dynować, zorganizuje wymianę prelegentów lub referatów 
a ciekawsze prace będzie przekazywała Redakcji „Sylwa- 
na“. W ramach działania Komisji Studiów odbył się 
przedpołudniowy odczyt inż. Adamowicza. 

Komisja Wydawnicza obejmuje dwa wydawnictwa. Są 
trzy. źródła pokrycia wydatków „Sylwana“: a) prenumera- 
ta urzędowa dla komórek organizacyjnych ‘Ministerstwa 


è 


Leśnictwa, b) odpłata za drukowanie biuletynu Instytutu 
Badawczego Ieśnictwa, c) składki, które jednak nie po- 
krywają kosztu egzemplarzy. przydzielanych członkom. 
Łącznie biorąc „Sylwan* ma wreszcie wystarczające pod- 
stawy finansowe i obecne opóźnienie jest spowodowane 
tylko przeszkodami natury technicznej. 
numery (podwójny 3—4 z roku 1949, 1 z r. 1950 i 2 z ro- 
ku 1950). Tak więc opóźnienie zostanie wyrównane, a w 


przyszłości „Sylwan“ będzie wychodził bieżąco i regular 


nie. 

Wydawnictwo „Las Polski“ będzie bazowało w pierw- 
szym rzędzie na abonamencie urzędowym, a w drugiej ko- 
lejności na indywidualnej prenumeracie. Trudności fi- 


nansowych nie przewiduje się. Pierwszy podwójny numer: > 


„Lasu Polskiego“ już wydrukowano w nakładzie 6 tys. -eg 
zemplarzy. 

Komisja Współpracy utrzymuje 
z 93 instytucjami (38 krajowych, 55 zagranicznych — w s4- 
siednich krajach i w najdalszych zakątkach świata). 
W drodze wymiany zebrano już 267 tomów, założono po- 
trzebne spisy i kartotekę, zorganizowano bibliotekę i udo- 
stępniono ją czytelnikom (środy 15 — 16). 

. W maju 1947 na zjeździe w Poznaniu uchwalono upo- 
rządkować słownietwo: leśne. 
wkrótce zamarły one, gdyż nie było niezbędnych środków 
finansowych. We wrześniu 1949 Zarząd Główny postano 
wił ożywić działalność Komisji Słownictwą.  Przewodnic- 
two jej powierzono dr E. Więcko, który rozwinął wyjątko- 
wą energię. Efektem prac Komisji ma być uporządkowa- 


nie słownictwa, wydanie słownika pięciojęzycznega i ency- 


klopedii leśnej. Dzięki paprawce wniesionej do Sejmu do 
budżetu Instytutu Badawczego Leśnictwa uzyskano dotację 
w wysokości 4 milionów złotów na encyklopedię. Prace 


kontakt wymienny 


W druku są trzy 


Prace zapoczątkowano, lecz 


nad słownictwem finansuje Polski Komitet Normalizacyj- ` 


ny. 

osób. 
Komisja modrzewiowa zajmuje się inwentaryzacją 

modrzewia, która umożliwi racjonalną i planową hodowlę. 


W chwili obecnej 4 Komisją współpracuje około stu 


Dotąd zebrano ok. 20% materiału. Wyróżnił się tu oddział - 


w Szczecinku, który nadesłał dane z 74 nadleśnictw. 


W swoim sprawozdaniu prof. Krzysik przedstawił tak 
W krótkim streszczeniu 


że plan działania na przyszłość. 
wygląda on tak: 

usprawnić aparat techniczny, zacieśnić kontakt Zarzą- 
du Głównego z oddziałami, zwiększyć liczbę czynnych 
członków, jednocześnie skreślić — zgodnie ze statutem — 


tych członków, którzy nie utrzymują z Towarzystwem ża: 


dnych związków; 
wydawać regularnie „Sylwana“ i „Las Polski“, tak re- 


dagowane, aby przynosiły jak największą korzyść naszemu : 


leśnictwu; 
prowadzić energiczne prace nad słownictwem; 
kontynuować inwentaryzację modrzewia; 
prowadzić inne prace naukowe o bezpośrednim zna: 


„czeniu dla praktyki (patrz plan sześcioletni, ułożony przez E 


~ Komisję Studiów); 
ożywić akcję odczytów i wycieczek naukowych; 
prowadzić i roższerzać wymianę wydawnictw z insty- 
tucjami krajowymi i zagranicznymi. 
A Sprawozdanie finansowe złożył skarbnik inż. H. Kra- 
helski 
W imieniu Komisji Rewizyjnej 


inż. Henryk Orłoś 


przedstawił pozytywne wyniki kontroli i postawił wniósek — 


o udzielenie Zarządowi Głównemu absolutorium. 
Krótką przerwę poświęcono pracom Komisji 
(pod przewodnictwem inż. E. Iimurzyńskiego), Budżetowej 


(przew. inż. Andrzej Hlawiczka) i Wniosków (przew. prof. 


dr E. Chodzicki), po czym wznowiono obrady plenarne. 


Po dyskusji na wniosek inż. F. Kunickiego przeź akla. 
.mację udzielono Zarządowi Głównemu absolutorium z -po:- 


dziękowaniem. Szczególne podziękowanie wyrażono Prze: 
wodniczącemu Zarządu Głównego prof. F. Krzysikowi. 

Na wniosek Komisji Budżetowej przyjęto plany finan 
sowo - gospodarcze Zarządu Głównego, „Sylwana“ i „Lasu 
Polskiego“, 
tych wydawnictw, jeżeli to okaże się możliwe. 

Zgodnie ze Statutem Zarządu Głównego ustąpiło 6-ciu 
członków, a mianowicie: prof. dr M. Nunberg, prof. -dr 


Chodzicki, inż. J. Kostyrko, inż. St. Adamowicz, inż, B. ku 


charek, inż. St. Graniczny. 


: a 


zalecająe jednocześnie zwiększenie nakładów 


Matki Ę 


zlać M4 


A - s 


Na wniosek Komisji Matki wybrano bez sprzeciwów: 
wiceprzewodniczącym (na miejsce prof. Nunberga) — inż. 
a Kreutzingera, członkami Zarządu Głównego — prof. dr 

Chodzickiego i inż. St. Adamowicza (ponownie), dr E. 
o (dotąd wchodził do Zarządu Gł. jako członek do- 
_ kooptowany), posła dyr. R. Gesinga, inż. J. Kutyłę, inż. H. 
Lessera. Pełny skład nowego Zarządu Głównego podamy 
po jego ukonstytuowaniw się. Dla uzupełnienia Komisji 

Rewizyjnej powołano inż. B. Kucharka i inż. B. Szym- 
kiewicza. 


Komisja Wniosków przedstawiła Zgromadzeniu szereg 
A przez Oddziały i Zarząd Główny wniosków 
dezyderatów. Konkluzją z referatu inż. Adamowicza 
i przedpołudniowej dyskusji, a jednocześnie rozszerzeniem 
zagadnienia był wniosek doktora Więcko przyjęty w na- 
stępującym. brzmieniu: „Walny Zjazd upoważnia Zarząd 
Główny Polskiego Naukowego Towarzystwa Leśnego do 
 poczynienia starań w kierunku utworzenia organizacji 
międzyresortowej do rozpracowania zagadnienia zalesień 
i zadrzewień kraju. 


Konieczność utworzenia 
z ogólno - państwowego 
kraju oraz z faktycznego 


takiej organizacji wynika 
znaczenia zalesień i zadrzewień 
zajmowania się tym zagadnie- 


niem przez cały szereg resortów poza Ministerstwem Leś- 


nietwa. 


= Z wnioskiem powyższym Towarzystwo powinno wystą- 
pić również do CK PZPR i NKW ZSL." 


p: 


Wnioski w sprawie reprezentacji Polskiego Naukowe- 
go Towarzystwa Leśnego w Państwowej Radzie Ochrony 
Przyrody (oddz. Rzeszowskiego), regularnego wychodzenia 
„Sylwana“, współpracy z Instytutem Badawczym Leśnice- 
twa w celu zwiększenia ilości wydawnietw popularno - in- 
strukcyjnych, inicjatywy w kierunku wydania podręcznika 
leśnictwa oddz. Krakowskiego), poczynienia starań: dla 
zorganizowania wycieczki do ZSRR, drukowania w „Lesie 
Polskim” referatów, wygłoszonych na zebraniach Polskie- 
go Naukowego Towarzystwa Leśnego, zinwentaryzowania 
brzozy lotniczej i opracowania zagadnień, związanych z jej 
hodowlą (oddziału Poznańskiego) — przyjęto jako dezyde- 
raty. 

Dość obszernie dyskutowano nad sposobami sprawniej- 
szego ściągania składek członkowskich. Projekt centralne- 
go pobierania składek i rozsyłki „Sylwana“ tymczasowa 
odrzucono, zdecydowano natomiast uporządkować tę spra- 


"wę ostatecznie w ciągu bieżącego roku w ramach oddzia- 


łów. 

Reorganizację Towarzystwa w ślad za zmianami ustro- 
jowymi w gospodarstwie leśnym — uznano za przedwcze- 
sną; ustalono jednak, że należy do niej przygotowywać się 


` stopniowo. 


Wycieczkę naukową, która stanowić będzie ostatnią 
część zjazdu, zaprojektowano na teren Bieszczad (wniosek 
inż. Sapiechy), a gdyby to okazało się niemożliwe — do je- 
dnego z lasów szkolnych. Przyszłoroczny Zjazd Delegats 
odbędzie się w Rogowie lub w Kadynach. 


Zjazd absolwentów Liceum Leśnego w Brynku 


W dniach 26, 27 i 28 czerwca br. odbędzie się 
w gmachu szkolnym I Zjazd absolwentów wszyst- 
kich roczników Państwowego Gimnazjum i Liceum 

_ Leśnego w Brynku. 

Zjazd ten będzie miał m. in. na celu wymianę 
doświadczeń zdobytych w pracy terenowej po opu- 
 szezeniu szkoły, omówienie możliwości dalszego po- 

z głębiania wiedzy w drodze dokształcania, zapoznania 
się z nowymi metodami gospodarki leśnej w ZSRR 
oraz pogłębienie i ugruntowanie ideologicznej posta- 

"wy wobec zmierzającej ku socjalizmowi Polski Lu- 

dowej i jej czolo Nyeh zadań polityczno - gospodar- 
czych, 

"W AED z tym Koleżeński Komitet Organiza- 


cyjny wzywa wszystkich Kolegów - absolwentów do 
zgłoszenia swego udziału w Zjeździe pod adresem: 
Nadleśnictwo Piła, poczta Końskie, po czym otrzy- 
mają oni ankiety i deklaracje do wypełnienia i i zwro- 
tu. 

Koszty uczestnictwa w Zjeździe vaba 2.500 z: 
od osoby, w czym 1.500 zł wyżywienie, 800 zł wy- 
cieczka i 200 zł koszty organizacyjne. Ew. członków 
rodzin należy zgłosić równocześnie, w celu zapewnie. 
nia im kwater. ; 


Za Komitet Organizacyjny 
(—) Wactaw Fiszer 
Przewodniczący 


Komunikat Polskiego Naukowego Tow. Leśnego 


W związku ze wzmowieniem prac w zakresie 
słownictwa leśnego Zarząd Główny PNTL prosi 
uprzejmie wszystkich posiadających materiały z prac 
b. Komisji Terminologii. Leśnej i b. Komitetu Termi- 
_ nologii Drzewnej działających w o kresie międzywo- 
_ jepnym w Polsce względnie inne materiały z zakresu 
słonwnictwa w dziedzinie leśnictwa i drzewnictwa 
_ (literatura w języku polskim'i językach obcych, słów- 
niki, opracowania własne — bez względu na czas 
„ wydania) o. łaskawe skomunikowanie się (listownie 


Dr. WITOLD KOEHLER 


Z zadań akcji 


W nawale. klęsk, jakie w ostatnich latach 
c | nawiedzają nasze lasy, czy to w postaci klęski po- 
' żarów, czy potężnych gradacji szkodliwych owadów 
“nie wszyscy dostrzegają znamienny fakt, budzący 


_ krzepiące nadzieje na „aaa mianowicie zmia-. 


Ę nę stosunku człowieka do lasu... 


AB 


lub osobiście) z Zarządem Głównym PNTL, Warsza- 

wa 52/54, pokój 237 — dr Edward Więcko — w celu 

umożliwienia Towarzystwu nabycia lub wypożycze- 

mia tych materiałów względnie literatury. . 
Przewodniczący 


Polskiego Naukowego Towarzystwa Leśnego 


(—) Prof. Dr Franciszek KRZYSIK 
Przewodniczący 
Komisji Słownictwa Leśnego 
(—) Dr Edward WIĘCKO 


„Dnia lasu” 


Nie chodzi tu o wyniki skutecznego działania ad- 
ministracyjno-prawnej ochrony mienia gpaństwowe- 
go, leczo zbiorowe przejawy natury — psychologi-' 
cznej, o budzące się w społeczeństwie zrozumienie 
dla wielostronnych wartości lasu, o powstawanie w. 
umyśle przeciętnego obywatela wewnętrznego na- 


4 


kazu poszanowania twórczego, kierowanego przez 


człowieka, wysiłku przyrody. Nie jest to jeszcze ta 
więź silna, a serdeczna, która wiąże nasze społeczeń- 
stwo z ziemią, z rolą, z łanem zbóż. Lecz jest to już 
zadzieżgnięta nić, z każdym rokiem mocniejsza 
i trwalsza. 

Jakie są źródła tych przemian? 

— Przede wszystkim momentem ao 
jest tu zapewne dokonywujące się przestawienie wy- 
twórczości społecznej z jednotorowej gospodarki rol- 
nej na wielotorową: rolno-przemysłową. 
` Ruch mas ludności ze wsi do mżast, z zagonu do 
fabryk i warsztatów powoduje upowszechnienie za 
imteresowań źródłami surowców przemysłowych, 
wśród których drewno zajmuje wszak jedno z naj- 
bardziej czołowych miejsc. S 

Towarzyszący temu wzrost oświaty wśród naj- 
bardziej pod tym względem do niedawna upośledzo- 
nej rzeszy ludności robotniczej i chłopskiej, wpływa 
na rozbudzenie się poczucia obywatelskiego i wyni- 


kającą z tego troskę o mienie publiczne.. Z rozma- 


chem potraktowana akcja wczasów i troska o zdro- 
wie naszego, wyczerpanego okupacją i woiną, poko- 
lenia zwraca powszechną uwagę na las jako na na- 
turalme, olbrzymie sanatorium. Wreszcie nowoczesne 
metody nauczania tak chętnie wprowadzające mło- 
dzież ze szkolnych murów w świat, do fabryk, do 
pól i lasów, .czerpiące z życia tematy nauczania 
i wskazujące na niewyczerpane możliwośc: txwiace 
w przyrodzie — czynią z łasu przedmiot poznawcze- 
go zainteresowania. Tak przeto gospodarka leśna sta- 
je Się coraz bardziej tematem zainteresowania sze- 
rokich rzesz społeczeństwa. 

W związku z tym daje się tu i ówdzie zauważyć 
objaw szczególny, niewątpliwie zresztą przejściowy, 
lecz wart uwagi nie tylko ze względu na jego oso- 
bliwość, lecz także na możliwość powstawania głęb- 
szych nieporozumień. 3 

Oto społeczeństwo przyjęło w stosunku do leś- 
mictwa postawę wyraźnie aktywną. Nie tylko intere- 
suje się lasem i troszczy się o jego stam, lecz radzi, 
krytykuje (często ostro), żąda wyjaśnień. 

Leśnik przywykły do pracy w samotności, do 
muru i obojętności, który oddzielił jego warsztat pra- 
cy od nurtu życia, staje często zakłopotany, speszo- 
ny, cofa się; niekiedy zżyma się i zniechęca. Bo rady 
są nie zawsze życiowe, krytyka krzywdząca, zaś wy- 
jaśmienią wymagałyby dłuższego rozwinięcia tema- 
tu. A na to poprostu nie ma czasu! Więc miast twór- 

„czej, szerokiej współpracy powstaje niekiedy pomię- 

dzy leśnikiem i społeczeństwem gorzki osad wza- 
jemnej nieufności. Oto wiec przed akcia ..Dnia Ta- 
sü“ staje ważkie i odpowiedzialne zadanie: prosto- 
wać -nowe drogi, łączące dzisiejszy las-z szerokim 
światem, oczyścić je z chwastów niechęci i niezrozu- 
mienia, zetrzeć cienie z obrazu lasu, na który zwró- 
cone są oczy społeczeństwa, naświetlić go blaskiem 
uczciwej prawdy, bez zbędnego retuszu. 

Człowiek nie zorientowany bliżej w zasadach 
. Sospodarki leśnej nie może zgoła ocenić wartości 
użytkowania, urządzania, czy nawet odnowienia la- 
su. 

Dojo: te są przeto niedostępne dla krytyki 
społecznej, Błędy w zabiegach RR od- 


zabiegiem en miejscami do 30% stanu ptactwa. 


RE czy Ra dostrzeże bak oko 
leśnika. = 

Natomiast diedziną szczególnie eksponowaną n na 
kontrolę społeczną jest — ochrona lasu. $ 

Las zniszczony przez pożar, uszkodzony lub za 
bity przez żer szkodliwych owadów, uprawa porażo-- 
na przez osutkę — wszystko to łatwo wpada w oczy. 
Toteż odcinek ten, zwłaszcza przy dzisiejszym spię- 
trzeniu się klęsk, znajduje się pod nieustannym oł 
strzałem zapytań, zarzutów i krytyki opinii publicz 
nej. - s zz REŻ 
- Niektóre z zarzutów, wynikających z najlepsz 
woli, lecz nie oparte o elementarną znajomość przed. 
miotu, dadzą się łatwo odeprzeć. Oto w jednym z or- 
ganów prasy ukazała się kiedyś nieco... szydereza 
notatka o tym, że właśnie w „Dniu Lasu“ budynki 
administracji leśnej zostały umajone ściętymi mło- 
dymi świerkami, że przeto właśnie w tym dniu sam 
leśnik dókonywuje — horribile dictu — niszczenie 
lasu! 3 

Odpowiedź łatwa: wszak wyjmowanie >.a] 
z młodnika lub drzewostanu przez leśnika nie tylko 


"nie jest niszczeniem lasu, lecz przeciwnie — jest za- 


biegiem pielęgnacyjnym, noszącym nazwę czyszczeń 
lub trzebieży. Krótkie rozwinięcie tego tematu da- 
wało możność nie tylko odparcia „ataku, lecz także 
pouczenia o zasadach PEPON gospodarczego w 
tym względzie. Czy okazja ta została wykorzystana? 

Inny przykład: potężna gradacja brudnicy mni 
szki objęła powierzchnię setek tysięcy drzewosta= 
nów sosnowych. Las dotknięty masowym żerem tego 
szkodnika przedstawia obraz wręcz makabryczny. 
Lecz żer ten dla sosny nie jest zazwyczaj śmiertelny, 
zaś koszt ewentualnego zwalczania wymagałby ty- 
sięcy ton preparatów, które należałoby sprowadzić: 
z zagranicy i licznych eskadr samolotów. 

Zwykła kalkulacja daje odpowiedź na pytanie 
— ceo czynić. 3 

. — Czuwać nad osłabionymi drzewocjanAAE by 

nie stały się one przedmiotem ataku szkodników — 
wtórnych i czekać na przesilenie. W stanowisku tym z 
nie ma biernego fatalizmu. To jest metoda, ta sama, 
którą stosuje medycyna wobec takich chorób spo-- 
łecznych jak np. gruźlica. Z tym — że otoczone tro- 
skliwą opieką drzewostany sosnowe, dziś  napozór 
konające, za lat kilka nie będą wykazywały żadnych 
śladów przebytej choroby. Ale temat ten należy od- 
powiednio naświetlić, podać do powszechnej wiado-- 
mości, inaczej wciąż będziemy czytać w prasie wiel- 
kie nagłówki artykułów o sugestywnym brzmieniu: 
„Lasy giną — co na to leśnicy?*. ; 

Są i trudniejsze do odparcia zarzuty. . 

Tak więc wielka akcja, podjęta WwW- arae 
śmiertelnie zagrożonych przez osnuję drzewostanów 
sosnowych, akcja o bezprzykładnym dotąd rozmachu 
i zasięgu, spotkała się z ostrą krytyką, publikowaną 
na łamach niektórych pism przyrodniczych. — O. co 
chodziło? — O to, że ratując od niechybńego znisz- 
czenia lasy, niszcząc skutecznie niezliczone 
szkodnika wytruto także pewną ilość naturalnych 
wrogów szkodnika. 

Naruszono „równowagę biologiczną”, która w- s 
gruncie rzeczy nie istniała. Że na terenach objętych 


e zginęło nieco zwierzyny - łownej. Krótko mówiąc 
zniszczono „biocenozę lasu'*. 

'Na zarzuty powyższe wystarczy odpowiedzieć 
kilkoma pytaniami: „czy zagłada lasu nie byłaby 
równoznaczna ze zniszczenie na tych terenach bio- 
cenozy lasu,', „czy należało poświęcić dziesiątki ty- 
sięcy ha lasu dla uniknięcia szkód w stanie ptactwa?*, 
„czy były widoki na samorzutne załamanie się gra- 
dacji...“ I jednocześnie wartoby wspomnieć o tym, 
że na terenach objętych zabiegiem działała wielooso- 
bowa ekipa badawcza, której zadaniem było właśnie 
dogłębienie prześledzić wpływ opylania na- poszcze- 
 gólne człony biocenozy, oraz zbadać przebieg jej re- 
konstrukcji po wstrząsie, PE przez opyla- 
nie. 
= , Możnaby twierdzić, że zadanie informowania 
opinii publicznej o tego rodzaju zagadnieniach nie 
leży w- kompetencji zespołu leśników działających 
w ramach akcji „Dnia Lasu“; że Ministerstwo dyspo- 
nuje odpowiednią komórką organizacyjną, rozpraco- 
ewywujacą programowo kwestie prasowej propagandy 

_ leśnictwa. 
=- Ale przecież społeczna praca leśnika w „Dniu 
 Lasu* na wielu odcinkach zazębia się z działaniem 
administracji, opiera się o nią i ma ją wspierać, roz- 
szerzać jej możliwości. 

"» Okres powojennej działalności akcji „Dnia La- 
su“ przynosi bogaty plon. Społeczeństwo interesuje 
się żywo lasem i leśnictwem, szczególnie -zaś do 
_ współpracy gamie się młodzież. 
-Zadanie pozyskania umysłów i serc dla sprawy 
* leśnictwa zostało w znacznej mierze wykonane. Na- 
+ stępne zadanie — to wzmocnić zadzieżgniętą nić 
dt umiejętnie: wyzyskać owoce osiągnięć. Dotyczy to 
- zwłaszcza młodzieży. 

Bo młodzież darzy las nie tylko sentymentem 
i załnteresowaniem, daje ona coś więcej: swoją pra- 
cę. Często się słyszy z ust leśników — terenowców 
słowa powątpiewania odnośnie wartości tej pracy. 
Że to element nieszkolony, niezdyscyplinowany, ma- 
ło wydajny, że „więcej z tym zamieszania i kłopotu, 
niźli pożytku... 
 -- Słowa takie złe swiadectwo wystawiają temu, 
_ kto je wypowiada. Przez- takie słowa i takż stosunek 
"do „młodej pracy“ gra 6 młode serca może zostać 
_ przegrana, Zagadnienia tego nie wolno lekceważyć. 
_ Jeśli praca młodzieży nie daje pożytku, to tyko dla- 
tego, że leśnik — gospodarz nie umie jej odpowied- 
nio wykorzystać, że działa na tym odcinku bez planu. 
5 Organizując planowe wykorzystnie możliwości 
3 płynących Z ochotniczej pracy młodzieży powinien 
leśnik możliwie jak najwcześniej na własnym tere- 
- nie dokonać oceny rozmiaru ewentualnego udziału 
młodzieży w pracach leśnych. Nie czekać, aż groma- 
da szkolnej dziatwy zwali mu się na kark, względnie 
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„działania. 


Musi on zająć pod tym względem stanowisko ak- 
tywne. Nawiązać kontakty, przeprowadzić odpo- 
wiednie starania, uzyskać konkretne dane odnośnie 
ilości, jakości (wieku) młodych rąk do pracy i po- 
ry, w której na ową pomoc może liczyć. . 

Znając powyższe okoliczności może on zaplano- 
wać pracę w sposób najbardziej celowy. Obok naj- 
właściwszego gospodarczego punktu widzenia wyko- 
rzystania pomocy młodzieży należy tu uwzględnić 
momenty wynikające z charakteru ochotniczej pra- 
cy. Stawiane do wykonamia zadania nie powinny 
przerastąć młodych sił, nie mogą być one zbyt nu- 
żące. Muszą one ponadto posiadać walor abrakcyj- 
ności. Praca nie może być tylko mechaniczna, po- 

inna być ona wykomywana z pełną świadomością 
jej wagi i celu. Toteż przed puszczeniem grupy mło- 
dzieży w las należy ją odpowiednio przygotować do 
wykonania zadanych jej czynności. Obowiązek ten 
ciąży nie tylko na leśniku. Dla dokonania umiejętne- 
go wprowadzenia młodzieży w tok pracy leśnik po- 
winien wejść w kontakt z przywódcami grup pra- 
cującej młodzieży. Zawczasu ułożyć z nimi program, 
opracować krótką pogadankę w sposób możliwie przy 
stępny i interesujący; również wielkie znaczenie mo- 
że mieć opracowanie zasad współzawodnictwa przy 
wykonywaniu pracy. 

W tej dziedzinie decydującą rolę powinien zre- 
sztą odegrać przywódca grupy pracującej młodzieży, 
uzyskując od leśnika wskazówki i informacje co do 
techniki wykonywania zadanej pracy, norm wydaj- 
mości itp. 

Akcja „Dnia Lasu“ ujmowana nie jako epizo- 
dyczna czynność, lecz jako konsekwentne działanie 
stwarza konieczność długofalowego planowania or- 
ganizacyjnego i nastręcza szereg problemów, które 
pówinny być głęboko rozpracowane. W niniejszym 
ujęciu naświetlone zostały krótko dwa zagadnienia: 
a) kwestia konieczności stopniowego przestawiania 
działalności propagandowej z płaszczyzny emocjo- 
nalnej na płaszczyznę imformacyjno-pouczającą, b) 
kwestia planowego wykorzystania dobrowolnej da- 
miny pracy ze strony młodzieży na rzecz lasu. 


SPROSTOWANIE 


Redakcja „Lasu Polskiego“ prostuje błąd dru- 
karski powstały w jednym zdaniu artykułu Dr E. 
Więcko „Sprawa polskiego słownictwa leśnego" opu- 
blikowanego w Nr 1—2 1950 roku na stronie 27. Zda- 
nie powinno brzmieć: „Materiałów zebranych i nie 
upublikowanych w ostatnim okresie międzywojennym 
mie udało się dotychczas odnaleźć". Przed słowem 
„opublikowanych“ opuszczono poprzednio słowo 
nie“, co zmieniło sens zdania. 
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